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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Itedakeyi i Adininistraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. —• Listy należy frankować. — 
Reklainaeye otwarte wolne od opłaty.

pocztową wynosi rocznie 10 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

Prenumerata z przesyłką
siecznie 1 zł. 35 et. W  miejscu __  ., x ..........—- . „

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ot. drudzy
30 ot. — Przewodnik prenumerowany osolwo kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezecn 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4, Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowska" 
wynosi za II ówierórocze w m i e j s c u  
3 zł., p o c z t ą  4 zł.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł., p o c z t ą  1 zł. 
35 ct. — Z „Przewodnikiem* za II 
ówierórocze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., 
p o c z t ą  4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  I zł. 30 ct., p o c z t ą  
1 zł. 65 ct. — Prenumerata przyjmuje 
się tylko od 1 lub 16 każdego miesiąca.

CZĘŚC HIEDEI
Lirów, 9 kwietnia.

Już w chwili obwołania Eumunii 
królestwem tu i owdzie wyrażono przy­
puszczenie a raczej obawę, że sąsiedzi 
nowego królestwa zechcą w tern wi­
dzieć przykład zachęcający do naślado­
wania, może nawet pretekst do jakiego 
niewczesnego kroku. Jak zawsze w ta­
kich razach prasa sonduje opinię, tak 
i teraz serbski Istok wychodzi na zwia­
dy, stawiając na pozór kwestyę w spo­
sób bardzo naturalny, bo w formie 
pytania: Jeżeli Rumunia mogła się 
obwołać królestwem, to dlaczegóż nie 
należałoby Serbii tak samo postąpić? 
Biorąc ludność lub terytoryum za pod­
stawę stopnia tytularnego, możeby dał 
się znaleść taki związek, jaki Istok wi­
dzi między obwołaniem królestwa ru ­
muńskiego a aspiracyami Serbii do ty­
tułu królewskiego, które, jak wiadomo, 
raz już w r. 1876 wybuchły głośno 
w obozie Czernajewa, ale nawet w Bel­
gradzie. nie znalazły spodziewanego od­
głosu. Świadomość niestosowności ta­
kiego kroku była wówczas silniejszą od 
pragnień narodowych. Czy obwołanie

LISTY PARYSKIE
XCVI.

Niewesołe zapowiedzi tegorocznego salonu. Skutki o- 
bejścia się bez rządu. Na kogo skarżyć się będą mal­
kontenci. Niesłychany wzrost liczby malarzy. Za ty­
siąc przyjaciół cztery tysiące wrogów. Nieszlachetny 
rygor. Grupa Gustawa Dore. Wystawa impresyoni- 
stów. Kto i gdzie kupuje ich obrazy ? Prim a A prim 
lis.... czyli Poisson d’Avril. Nowa opera Gounoda- 

H aracz Zaniory.

Miesiąc już tylko dzieli nas od dnia 
otwarcia tegorocznego salonu, a szczerzy przy­
jaciele sztuk pięknych z niespokojnością, mógł 
bym nawet powiedzieć, z obawą, czekają jaki 
będzie rezultat tej pierwszej , a kto wie czy 
nie ostatniej próby republikańskiej orgauiza- 
eyi wystawy dzieł penzla i dłuta. Artyści sa­
mi niezawodnie już dziś po cichu przynaj­
mniej żałują, że zupełnie niepotrzebnie wzięli 
na swoje barki ciężar, który przez tyle lat 
dźwigały najrozmaitsze, szeregiem po sobie 
następujące rządy.

Widocznie potomkowie ApellesówT i Fi- 
dyaszów postąpili w tym razie zbyt pospie­
sznie, nie dawszy sobie czasu do namysłu, 
bo gdyby się byli tylko przez chwilę zasta­
nowili , byliby niewątpliwie doszli do natu­
ralnego wniosku , żo w rzeczach tego świata 
nic milszego, jak mieć jakiegobądź ofiarnego 
k o z ła , na którego można w każdej chwili 
zwalić winę wszystkiego, co nam nie po m y­
śli wypadnie. Przez tyle lat doświadczając tej 
przyjemności i nie odmawiając sobie nigdy 
satysfakcyi zasypywania sfery rządowej wszy- 
stkiemi słusznemi i niesłusznemi zarzutami,

królestwa rumuńskiego stanowi taką 
zmianę sytuacyi politycznej, że co w r. 
1876 samemu ks. Milanowi nie wyda­
wało się stosownem i możliwem, to 
dziś miałoby być wskazanem, niejako 
kombinacyą naturalną? Między przei­
stoczeniem się księstwa rumuńskiego 
na królestwo a królewskiemi aspiracya­
mi Serbów nie ma. biorąc rzecz z ści­
śle politycznej strony, żadnego związ­
ku. Grdyby w przeszłości niedawnej 
szukać wypadało podstawy do rozu­
mowań Istoka. to możnaby prędzej na­
trafić na powód do całkiem przeciwnej 
konsekwencyi. Jeżeli bowiem Rumunia 
w roku 1878 mimo dzielnego udziału 
w walkach pod Rlewną i mimo zwy- 
cięzkiej w ogóle kooperacyi wojskowej 
zamiast zyskać na wojnie, straciła na 
niej a natomiast Serbia, mimo fatalne­
go rezultatu swoich zapasów wojen­
nych z T urcyą , zamiast ponieść za to 
zasłużoną karę, zyskała wiele teryto- 
ryalnie, to dzisiejsza zdobycz moralna 
Rumunii byłaby tylko dodatkową kom­
pensatą za doznaną w r. 1878 krzyw­
dę, kompensatą, której rościć sobie 
nie może przez nikogo niepokrzywdzo- 
na, lecz owszem przez wszystkich osła­
niana i protegowana Serbia. Dokądże 
w końcu doprowadziłoby takie stawia­
nie kwestyi, jak to Istok czyni? Za 
przykładem Rumunii chciałaby teraz 
pójść Serbia, przykład Serbii nie dałby 
spocząć ambicyi księcia Nikity, który 
zawsze był zazdrosnym sąsiadem, a 
potem nikt już nie mógłby ani słów­
kiem wyrazić zdumienia, jeżeliby także 
i ks. Aleksander bułgarski uznał za 
stosowne ozdobić skroń koroną kró­
lewska.

Zresztą zgoda na to, że Serbia po­
winna pójść za przykładem, ale w ta­
kim razie naśladownictwo powinno się 
zaczynać nie od kopiowania tego, co 
stanowi rezultat długich i wytrwałych

zabiegów, lecz najpierw od anteceden- 
cyj politycznych. Rumunia w wojnie 
wschodniej znalazła się w najprzykrzej- 
szem położeniu, między młotem zabój­
czego dla siebie panslawizmu i kowa­
dłem wrogiej sobie Turcyi. a mimo to 
nie dała powodu do żadnych nieporo­
zumień politycznych, ani impulsu do 
rozlewu krwi, kiedy natomiast Serbia 
mimo pewności, że prędzej lub później 
Turcya ulegnie Rossyi, nie mogła do­
czekać się wybuchu wojny i przyspie­
szyła ją o rok cały. Rumunia po woj­
nie wywiązała się lojalnie z wszelkich 
zobowiązań swoich, jak przystoi pań­
stwu pragnącemu zająć honorowe sta­
nowisko. Rumunia nie uchylała się na­
wet od wielce przykrych ustępstw w 
sprawie żydowskiej, kiedy tymczasem 
Serbia, gdzie tylko może, stara się 
zwlekać lub nawet kwestyoncwać do­
pełnienie zobowiązań. Na Rumunię nie 
potrzeba było wpływać tak drastyczne- 
rni środkami, jakie okazały się niezbę­
dne wobec Serbii, n. p. w znanej spra­
wie kolejowej i handlowej, która do­
piero po demisyi Risticza wzięła obrót 
właściwy. Zresztą zanim Rumunia ogło­
siła się królestwem, jej minister spraw 
zagranicznych upewnił się należycie, że 
państwa europejskie krok ten zaapro­
bują niezawodnie. Niechże Serbia chcą­
ca naśladować Rumunię zacznie naśla­
downictwo przynajmniej od starania się 
o takie same zapewnienie.

państwa, ewentualnie nabyciu jej ua rzec 
skarbu.

Na zakończenie dyskusyi ogólnej spra­
wozdawca komisyi kolejowej pos. H  I a d i k 
zbija twierdzenia mówców lewicy co do f i ­
nansowej strony tej sprawy, ubolewając, że 
w niej dopatrzono się nawet niebezpieczeń­
stwa dla państwa

Po sprostowaniu faktów, którym to ty­
tułem zabierają głos pos. Henr. O 1 a m , 
który zarzuca F i i r th o w i, że tendycyjnie cy­
tował słowa jego z innej dyskusyi, i pos. 
H e r b s t ,  który zwraca się nietyle z spro­
stowaniem, ile z wyjaśnieniem przeciw Eie- 
g e ro w i , uchwalono przejść do dyskusyi 
szczegółowej, a to głosami prawicy przeciw 
lewicy.

W  dyskusyi szczegółowej tylko pos. 
F ń r n k r a u z  oświadcza, że ponieważ na 
ludność ma spaść nowy ciężar 150 miliono­
wy, a korzyści tej ustawy są tylko ułudne, 
przeto głosuje przeciw niej.

Bez wszelkiej innej dyskusyi uchwalono 
wszystkie artykuły ustawy.

Koniee posiedzenia o godz. 8 min. 20.
Następne jutro.

( C X X X I X  posiedzenie Izb y  poselskiej.)
*f* Wiedeń, 6 kwietnia. {Kor. G. L w .) 

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o go­
dzinie 7 min. !0 wieczorem.

Po odczytaniu spisu petyeyj przystąpiono 
do dalszego ciągu obrad nad ustawą o objęciu 
kolei imienia cesarzowej Elżbiety w zarząd

( C X L  posiedzenie Izb y  poselsk ie j)
*t* Wiedeń, 7 kwietnia {Kor. Gaz. 

Lw .) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. i I tej

Na porządku dzienuym trzecie czytanie 
ustawy o objęciu kolei imienia cesarzowej 
Elżbiety w zarząd p a ń s tw a , ewentualnie na­
byciu jej na rzecz skarbu.

Pos. F  u x ze względu na doniosłość 
akcyi zainicyowanej tą ustawą wnosi , aby 
głosowanie odbyło się imiennie. — Wniosek 
dostatecznie poparty.

W  imiennem tedy głosowaniu uchwa­
lono ustawę 133 głosami przeciw 112 gło­
som.

P r e z e s  oznajmia, że posiedzenie na­
stępne odbędzie się po W ielkiejnocy; o d r iu  
doniesie na piśmie.

Koniec posiedzenia o godz. 11 min 35.

{ X X X V . posiedzenie Izb y  wyższej.)
*1* W iedeń, 7 kwietnia. {Kor. G. L w  ) 

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja po­
siedzenie o godź. 1 I min. 30.

Senat akademicki w Inszpruku petycyo-

me bez zasady twierdzę , że nie musieli się 
ani przez chwilę nawet zastanowić, kiedy się 
zdecydowali usunąć wszelki wpływ urzędowy 
i pozbawić się dobrowolnie możności zwale­
nia na kogoś trzeciego tego wszystkiego, co 
da powód do krytyk, skarg i żalów czy in ­
teresowanych najbliżej artystów, czy publi­
czności.

Tak więc sz zerze mówiąc artyści zła­
pali się we własne sidła i najmniejszem złem , 
jakie w pierwszym zaraz roku na pewne 
przepowiedzieć im można, jest to, że ani na 
jotę lepiej nie urządzą wystawy niż ich urzę­
dowi poprzednicy, a nie będą mieli na kogo 
zwalić odpowiedzialności. Ale według wszel­
kiego prawdopodobieństwa nie skończy się tu 
na tern m inim um  i miarkując po początkach, 
zastępy niezadowolonych tak między artysta­
mi jak i między publicznością będą tym ra­
zem jeszcze liczniejsze niż kiedykolwiek.

W zeszłym roku ua niespełna cztery 
tysiące przedstawionych sędziom płócien 
przyjęto do salonu przeszło trzy tysiące. By­
ło to bez zaprzeczenia za wiele; sale nic 
mogły pomieścić tak niezwykłej obfitości; bli­
sko tysiąc obrazów zawieszono w zewnętrznych 
galeryach, gdzie ich prócz dziennikarskich re ­
porterów nikt nie szedł szukać ; publiczność i 
zatem nie czuła zbytniego przepełnienia sa­
lonu. ale artyści, którzy znaleźli się ze swemi 
dziełami na tem quasi wygnaniu , nie bez 
słuszności, ale niestety bez możliwego sku­
tku , oorzko uskarżali s :ę na niedołęztwo i 
niesprawiedliwość zarządzającego komitetu. 
Tym razem, nie pytając się ile będzie dzieł 
nadesłanych, na miesiąc naprzód ogłoszono , 
że w oddziale malowideł olejnych tylko 2,500 
obrazów znajdzie przystęp do salonu. T ym ­
czasem dnia 20 m a rc a , jako w ostatnim te r ­
minie przyjmowania obrazów, znalazło się ani 
mniej ani więcej tylko 9000 nadesłanych 
utworów ; przeszło dwa razy więcej niż w

zeszłym roku. Tak więc trzeba będzie konie­
cznie 6.500 odrzucić, to jest zrobić sobie 
około czterech tysięcy zaciętych nieprzyjaciół, 
licząc , że według regulaminu żaden artysta 
nie miał prawa nadesłać więcej niż dwa obrazy.

Rygor komitetu wykonawczego jakko.- 
wiek konieczny, przecież w jednym wypadku 
oburzył wszystkich. Gustaw Dore, jeden z na j­
znakomitszych artystów, nieporównany jako 
rysowuik i illustralor, a mało znajdujący ró­
wnych a tem mniej wyższych od siebie jako 
malarz religijny, historyczny, pejzażysta, akwa­
relista i rzeźbiarz . stracił sędziwą matkę na 
parę dni przed ostatecznym terminem przyj­
mowania dzieł sztuki na wystawę. W  tak wy 
jątkowych, smutnych okolicznościach prosił 
jednego ze swoich przyjaciół, żeby zgłosił 
się do komitetu, bo sarn tego nie mógł w ża- 
deu sposób uczynić — z prośbą o 48 godzin 
zwłoki dla dostawienia dwóch przygotowanych 
krajobrazów. Czterdzieści ośm g o d z in , tyle 
tylko, ile potrzeba było, żeby mógł złożyć 
w grobie tę, której już nigdy nie ujrzy na 
ziemi. Któż mógł myśleć, że takiemu mistrzo­
wi i w takich okolicznościach poważy się kto 
odmówić tej zwłoki ? A jednak komitet od­
mówił, oświadczając, że regulamin nie pozwala 
na to.

bą ludzie złośliw i, którzy utrzymują, 
że komitet z zadowoleniem pochwycił tę spo­
sobność zrażenia znakomitego artysty, w na­
dziei że ta zimna odmowa rozgniewa go i że 
obrażony nie poszle na wystawę przygo­
towanej rzeźby. (Przedmioty rzeźby przyjmo­
wane są w tydzień po ostatnim terminie przyj­
mowania obrazów olejnych). Tegoroczna rze­
źb;^ Dore’go byłaby zapewne niemiłą pewnej 
części komitetu. Przedstawia ona siostrę mi­
łosierdzia, ratującą z płomieni palącego się 
szpitalu chorą kobietę. Bomba p ru sk a , co 
wznieciła pożar w szpitalu, leży tuż przed jej 
nogami. Zakonnica wzięła chorą w ramiona i

unosząc wśród p ło m ien i , wyrywa śmierci tę, 
którą pielęgnowała w chorobie. Twarz chorej 
wyraża więcej boleści niż przestrachu •— od­
ważna zbawczym postępuje naprzód z czołem 
podniesionem i spokojnem, ani się troszcząc
0 rozpaloną głownię, której tylko co ma do­
tknąć nogą. Twarz jej szczytna nieograniczo­
ną ufnością, nie wyraża nawet poczucia wznio­
słego czynu, jaki spełnia. Nikt bez wątpienia 
nie przejdzie obojętnie obok tej genialnej krea- 
cyi m is trza , ale po tem wszystkiem , czego 
od pewnego czasu jesteśmy św iadkam i, nie 
chciałbym założyć się, że komitet wobec o- 
twartej walki urzędowej przeciw siostrom mi­
łosierdzia w tutejszych szpitalach nie znaj­
dzie sposobu niedopuszczenia tej rzeźby na 
wystawę.

W każdym razie wyłączyć to dzieło pod 
pozorem braku miejsca niepodobna. Dzieła 
dłuta co rok liczniej przybywają na wystawę
1 bardzo często wiele z nich niczem się pra­
wie nie zaleca, ale olbrzymia nawa Pałacu 
Przemysłu nawet przy zapełnieniu całego 
środka i bocznych kwater klombami podzwro­
tnikowych roślin i kwiatów zostawia tyle jeszcze 
miejsca dla grup, posągów i popiersi a pró­
żnia pod tym względem tak niekorzystnie 
smutne sprawia wrażenie, że sędziowie nie 
gniewaliby się pewnie, gdyby im dano do 
do wybierania przynajmniej dwa razy więcej 
dzieł niż to dotąd bywa. O gdybyż choć dzie­
siąta część młodych rycerzy penzla chciała 
wziąć się do d ł u t a ! Ale gdzie tam ; glina 
nietylko brudzi ręce, ale nadto niczem nie 
może przemówić jak tylko formą, trzeba więc 
koniecznie, żeby ta forma zbliżała się. przy­
najmniej do rzeczywistego piękna, trzeba ko­
niecznie uczyć się wiele, studyować skład cia­
ła i każdej pojedynczej jego części, przypa­
trywać się klasycznym wzorom i t. d. A 
penzel ? E h , po trzech miesiącach lekko 
przepędzonych w pierwszem lepszem atelier



nuje przeciw pomnożeniu katedr czeskich na 
uniwersytecie praskim.

Nowi członkowie Izby hr. B u ą u o y  i 
br. S c h o n b o r n składają, przyrzeczenie wier­
ności.

Na porządku dziennym obrady w dru- 
giem czytaniu nad uchwaloną przez Izbę po­
selską wskutek wniosku Lienbachera ustawą 
o zmienieniu §. 21 ustawy o szkołach ludo­
wych z dnia 14 maja r. 1869. Komisya edu­
kacyjna Izby wyższej zmienia uchwałę Izby 
poselskiej w duchu zgodnym w zasadzie z 
znanym wnioskiem mniejszości komisyjnej w 
Izbie poselskiej, czyniąc .jednak na rzecz uchwały 
Izby poselskiej to ustępstwo, że do przed­
miotów niezbędnych do całokształtu wiado­
mości szkolnych zalicza także religię, i to na 
pierwszem mi-jscu. Sprawozdawcą kom isji 
Izby wyższej jest p. W idm ałn . Mniejszość 
tejże komisji atoli, składająca się z pp. hr. 
Falkenhayna, bar. Helferta i hr. Fryd. Schon- 
borna, podejmuje uchwałę Izby poselskiej 
jako swoj wniosek.

Bar. H e l f e r t  uzasadnia wniosek mniej­
szości komisyjnej: Rdzeń rzeczy mieści się 
w kwestyi: Kto ma rozstrzygać, gdy chodzi 
o wyjątki z pod przepisów ustawy szkolnej 
co do lat obowiązku szkolnego? Większość 
komisyi składa to w ręce ministra oświece­
nia; mniejszość nie zgadza się na to ze wzglę­
dów na właściwość decyzyi i legalność. Kto 
uznaje, że stosunki wpływające na wykona­
nie przepisu o 8-letnim obowiązku szkolnym 
w każdym kraju są inne, nie może też za­
przeczyć, że właściwie tylko dla każdego kra­
ju  inne mogą być postanowienia wykonaw­
cze. Ale większość komisyi mniema, że kon­
sekwentnie doszłoby się za daleko na tej 
drodze, albowiem już między powiatem a po­
wiatem są różnice. Na to odpowiadam, że 
rzeczywiście są; ale suma ich nie jest ani 
w przybliżeniu tak wielka jak suma różnic 
między krajem a krajem. Niedobrze byłoby 
pozostawić bez uwzględnienia coraz głośniej­
sze skargi ludności na uciążliwość ustawy 
szkolnej, odzywające się przez całe jedena­
ście lat, odkąd ustawa ta weszła w życie. 
Mogą zaś skargom tym zapobiedz skutecznie 
tylko sejmy, jako najlepiej obeznane z sto­
sunkami swego kraju. Tyle o właściwości de­
cyzyi. Zanim przejdę do legalności jej, niech 
mi będzie wolno zacytować słpwa księcia 
Konst. Czartoryskiego, wyrzeczone dnia 10 
maja roku 1 ■ 69 wśród rozpraw nad ustawą 
szkolną: „Ustawy powszechnej na całe pań­
stwo bronić można tylko z stanowiska teo­
retycznego. W kraju o jednej ludności re ­
zultaty ustawy takiej mogą być w łaściw e; 
gdzie atoli potrzeby są różne co do szkoły, 
jak w mieście, na wsi, w górach, szablon 
mierzący wszystko jedną miarą i nietro- 
szczący się mianowicie także o różnice na­
rodowości pozostanie niewykonany, po części 
zaś będzie wykonany w formie skrzywionej1'. 
Rzec można, słowa te spełniły się co do 
joty. Co się tyczy legalności decyzyi, nad­
mieniam: Ustawa zasadnicza z dnia 21 g ru ­
dnia r. 1^67 pozostawiła statuty krajowe z 
dnia 26 lutego r. 1801 dosyć nienaruszone. 
Wedle nich należą do spraw krajowych szcze­
gółowe postanowienia do powszechnych u- 
staw o rzeczach kościelnych i szkolnych. Tak 
samo duchjsamej ustawy szkolnej z r. 1.8t>»

uznaje kompetencyę sejmów. Ustawa ta bo­
wiem wyjmuje z pod swej prawomocności 
niektóre kraje, uznając odmienność stosun­
ków i c h ; co do innych krajów przypuszcza, 
że stosunki są równe. To przypuszczenie a- 
toli okazało się mylnom, bo samo minister­
stwo oświecenia musiało już w pierwszym 
roku poczynić wyjątki. W wniosku pos. Lien­
bachera, czyli w ustawie uchwalonej przez 
Izbę poselską chodzi o przeniesienie tych 
wyjątków z sfery administracyjnej do usta­
wodawczej. Większość komisyi powiada, że 
nie uchodzi rozszerzać kompetencyi sejmów; 
ale wszakże też kompetencya ich nie ma być 
rozszerzona, lecz chodzi tylko o to, czy od 
prawa poręczonego sejmom konstytucyą chcia- 
noby je odsądzić, czy to można i czy to 
wolno! (B raw o! brawo!) Dlatego zalecam 
wys. Izbie wniosek mniejszości komisyjnej.

P. H a s n e r .  Gdy w r. 186 ' uchwalono 
ustawę szkolną, nie spodziewałem się zapraw­
dę, że po latach jedenastu wypadnie mi le­
gitymować to dziecię poniekąd per subseąuens 
m atrim onium  z sejmami. Wniosek mniejszo­
ści komisyjnej mógłby stać się niebezpie­
cznym dla samej zasady 8-letniego obowiąz­
ku szkolnego; a właśnie dwa ostatnie lata 
tegoż obowiązku mają najwyższy wpływ na 
życie przyszłego obywatela państwa, bo chło­
piec jakkolwiek w 12tyin roku życia już roz ­
winięty, powinien ni8 chodzić samopas. J e ­
śli połowiczne oświecenie jest niebezpieczne, 
tern więcej jest niem ćwiartkowe Chodzi tu 
o skarb idealny , którego bez absolutnej ko­
nieczności pozbywać się nie trzeba. Mylne 
jest  pojmowanie, jakoby ustanawianie zasad 
dla szkół należało do Rady państwa, a prze­
pisy wykonawcze do sejmów. Można nawet 
nie być zwolennikiem rządu teraźniejszego, 
a jednak można z zupełnym spokojem i 
z ufnością w jego poczucie obowiązku po­
wierzyć rządowi temu, jak to czyni wniosek 
większości, nadawanie ulg w wypadkach wy­
magających uwzględnienia Ulgi, jakie wnio­
sek większości nadawać pozw ala , są nawet 
cenniejsze dla ludności rolniczej od tych. 
które mieszczą się w wniosku mniejszości. 
Spodziewam s i ę , że tradycyjna mądrość i 
przezorność Izby wyższej nie dopuści . by 
ścięto jesienią drzewo, które w wiośnie ży­
cia swego nie wydało jeszcze pożądanych 
owoców.

Hr. Fryd. S c h ó n b o r n :  Ustawa szkol­
na z r. i "69 znajduje się oczywiście w sta- 
dyum przejściowem; zewsząd bowiem przy­
znają, że nie jest wykonana w zupełności, i 
właśnie administracya oświecenia publiczne­
go musiała wydać rozporządzenia, by ciężar 
tej ustawy riiP był dla ludności zbyt ciężki. 
Ale włąśnie dlatego obawiać się trzeba^ że 
gdyby ust iwa w przyszłości ściśle miała być 
wykonana, ciężar stałby się tein dotkliwszym 
Skoro zaś dziś już głośne są skargi i coraz 
g łośn ie jsze . to czegóż spodziewać się po 
przyszłości? Właśnie sejmy są powołane do 
sprawiania ulg w tym ciężarze, jako najle­
piej świadome różnic i potrzeb swojego kra­
ju, swoich powiatów i gmin Nadto za sej­
mami przemawia i ten wzgląd, że ponieważ 
one obe-mie są tylko na to, aby nakładać na 
ludność c iężary , przeto trzeba im też dać 
możność nadawania ulg. Kwestya jest ta: 
gdzież większa skłonność do liczenia się

z życzeniami i potrzebami ludności, czy 
w sejmach, które znają potrzeby ludności, 
czy w m inis ters tw ie , w którem naturalnie 
panuje przedewszystkiem duch teoryi W nio­
sek większości komisyjnej nie jest oczywiście 
niczem innem, jak przejściem nad sprawą do 
porządku dziennego, przyobleczonem w uro­
czystą szatę ustawy.

Bar. T o m a s z e k  z góry powołuje się 
na swoje więcej niż 50-letnie doświadczenie 
w tej sprawie. Ubolewa, że do kwestyi tej 
wmięszano politykę, zamiast patrzeć na nią 
tylko z stanowiska ekonomicznego i pedago­
gicznego. Sam stawając na stanowisku tylko 
pedagogicznem, widzi, że wniosek większości 
dostateczne zapewnia ulgi dla ludności rol­
niczej, i dlatego za nim głosować będzie.

Hr. Frc. F a l k e n h a y n  przyznaje, że 
wniosek większości komisyjnej liczy się ze 
względami pedagogicznemu ale chodzi tu 
także o względy natury  finansowej dla lud­
ności wiejskiej. Zarzut, jakoby mniejszość 
zmierzała tylko do rozszerzenia kompetencyi 
sejmów, nie troszcząc się właściwie o rzecz 
samą, jest niesłuszny; mówca odpiera go z 
całą stanowczością. Mniejszość owszem jest 
przekonana, że tylko sejmy mogą należycie 
znać i uwzględnić potrzeby swej ludności, 
tak że właśnie stronnictwu przeciwnemu mo- 
żnaby przypisać zamiar załatwienia rzeczy 
w sposób wniosku większości jedynie ze 
względów politycznych.

Hr. Leon T h u n :  Ustawa z r. 1869 
był to drugi krok na drodze ustawodawstwa 
nowożytno-liberalnego. Dwie są metody le- 
gislacyi. Jedna wysoko poważa i szanuje da­
wne prawa i zwyczaje i zmienia tylko tyle, ile 
wymagają praktyczne potrzeby. Jest  to droga 
reformy konserwatywnej. Natomiast reformy 
liberalizmu nowożytnego gładzą bezwzględ­
nie wszystko, co się wżyło, co zwyczajem u- 
święcone, co prawem było, lub się stało; i 
dlatego reformy takie, by otwarcie mówić, 
można nazwać rewolucyjnemi. W  dawniej­
szych także czasach szkoła była przedmio­
tem reform, ale nigdy nie naruszano jej 
charakteru katolickiego, bo nió pomijano 
względu na początek szkół i na  osoby, 
które ściśle się zrosły z szkołą. Dopiero od­
kąd liberalizm nowożytny, na miejsce posza­
nowania praw i zwyczajów i świętych pi»wd 
i uczuć, złożonych w sercach ludzi przez 
Zbawiciela, postawił teoryę o wszechmocy 
państwa, zburzono też katolicki charakter 
szkoły jednem pociągnięciem pióra Najiep- 
szy przykład Francya nam daje, dokąd to 
prowadzi ta walka duchowa. Szkoła nowo­
żytna rozmija się z swem zadaniem wycho­
wywani- w ehrześcian ; ona zaszczepia w ser 
cąeh dzieci indyfereu yzin i skeptycyzm reli­
gijny. Lud sam opiera się tej metodzie oświe­
ceń a i jego to oporowi zawdzięczamy niniej­
szą akcyą parlamentarną. Ośmioletni obo­
wiązek szkolny nie da się przeprowadzić nie- 
tylko na wsi, ale i po miasteczkach, gdzie 
chłopiec już przed ukończonym >7tym rokiem 
życia idzie w naukę do rzemieślnika, bo tak 
okoliczności wymagają. Ze względu na opór 
ludności, ze względu na historyczny rozwój 
szkoły, ze względów moralnych i religijnych, 
tudzież społecznych będę głosował za wnio - 
skiem mniejszości komisyjnej.

P. H  ó f  1 e r zastrzega się przeciw za­

wini ej więcej znanego m is trza , kto zabro 
ni spróbować szczęścia na wystawie ? P ro ­
ceder jest tu zupełnie prosty i łatwy. Ry­
sunek stanowi trudność? Go tam rysunek, 
precz z rysunkiem! Koloryt? Mniejsza o ko­

lo r y t  ! W obrazie szuka się tylko wrażenia, 
impresji. Niech żyje szkoła iinpresyonistów! 
Wyraz ten właściwie nic nie znaczy a ma 
pretensję  znaczyć wszystko. Kto tylko nie 
umie tyle rysować, żeby na jego obrazie mo­
żna było rozróżnić człowieka od kota, a ko­
nia od tureckiego meczetu, przybiera tytuł 
impresyonisty i żartuje sobie z krytyki. Nie­
dawno przez parę miesięcy otwartą była na 
świetnej ulicy Avenue de l’Opera wystawa 
kilkudziesięciu obrazów kilkunastu artystów 
tej szkoły i mogę zaręczyć, że ci panowie 
za tych kilkadziesiąt do niczego niepodo­
bnych bazgranin więcej zebrali niż porządni 
ar tyści,  gdyby taką liczbę swoich prac mniej 
więcej korzystnie sprzedali.

Jeszcze inny powód sprzyja bardziej li­
czebnemu rozwijaniu się malarstwa niż rzeźby, 
a tym jest kwestya przedaży. Drobna rzeźba 
nie opłaci się ; fabrykanci gipsowych odlewów 
tanim kosztem dostarczają aż nadto tego ro­
dzaju ozdób na kominki i konsolki skromnych 
mieszczańskich saloników, a na grubą rzeźbę 
amatorów nie w ie ln , i ci co mogą i chcą 
płacić tysiącami za posąg albo g ru p ę , nie 
dadzą się złapać na niedołężną karykaturę 
rzeźby. Z obrazami inna historya; żaden 
szanujący się episjer nie może obejść się 
w swoim salonie a nawet sali jadalnej bez 
złoconych ram. na ścianach , a niepodobna 
przecież wieszać puste ramy. I  tu niestety, 
co ma jakąkolwiek artystyczną wartość , prze­
chodzi koniecznie przez ręce uprzywilejowa­
nych handlarzy en gros i chociaż artysta nie 
zawsze dostanie za swoją pracę tyle ile ona 
w arta ,  za to ów pośrednik wyciągnie od na­
bywcy ty le , żeby mu się jego pośrednictwo

sowicie opłaciło , a chociaż nie bez te g o , 
żeby nie raz łatwowierny amator dał się. o- 
bedrzee bez miłosierdzia, za to znowu tego 
rodzaju handlarze nigdy się oszukać nie d a ­
dzą i kupują tylko to , naturalnie zawsze jak 
można najtan ie j , czego się w swoim sklepie 
nie powstydzą. Więc też panowie impresyo- 
niści i inni bazgracze tutaj nie próbują na­
wet szczęścia.

Pozostaje atoli niezliczone mnóstwo tan- 
deeiarzy, tak zwanych marchanda de curio- 
sitćs , fabrykantów ram, introligatorów i trze­
ciorzędnych bazarów, w których nieznawcy 
zaopatrują się w potrzebne do ozdobienia 
ścian swoich salonów malatury i dla tych to 
właśnie mogą istnieć i istnieją malarze nie- 
umiejąey ani rysować ani malować. Włosy 
na głowie powstają z przerażenia, jak czło­
wiek przypadkiem spojrzy na wystawę skle­
pową tego rodzaju handlarzy obrazów, tyle 
tam potworności, bezkarnych występków prze­
ciw wszelkim regułom smaku i zdrowego są­
du 1 A jednak na to wszystko ■ znajdzie się 
kupiec, który nawet z wielkiein zadowole­
niem poniesie do domu kilka takich bazgra­
nin, bo mu żona od miesiąca nie daje po­
koju skargami, że ściana nad kanapą albo 
nad fortepianem pusta.

Pisząc w dniu 1 kwietnia, trudno by było 
zapomnieć o odwiecznym zwyczaju zwodzenia 
się wzajemnie w sposób ile możności dowcipny, 
a w każdym razie niewinny, żeby mieć sa- 
tysfakcyę, jeżeli zagadniony dał się złapać, 
powiedzenia mu jak u nas: Prim a A p r ilis  
a tu we F ra n c y i : P oisson d’A vril!  Fabryka- 
cya i sprzedaż najrozmaitszego rodzaju p u ­
dełek i szkatułek w formie r y b , w których 
przesyłają się mniej więcej żartobliwe poda­
runki, trwa tu w całej sile, wzrasta nawet 
z każdym rokiem do bezprzykładnej doskona­
łości w wyrobach, ale druga połowa, to jest 
żartobliwego zwodzenia się ustnie zmyślone-

mi na prędce nowinami, poszła zupełnie w nie­
pamięć. Paryżanie przyzwyczajeni zwodzić i 
być zwodzonymi nieustannie przez 265 dni 
roku, i to nie na żarty, nie czują ani potrze­
by ani nawet zdolności zwodzenia się w tym 
jednym dniu żartami. P rim a  A p rilis  w P a ­
ryżu ma przez cały rok jednakową racyę bytu.

Tak dalece, że nawet dyrekcja  Wielkiej 
Opery nie wahała się w tym dniu właśnie 
wystąpić z afiszem pierwszego przedstawienia 
nowej opery Gounod’a pod tytułem L i  tri-  
but de Zamora, nie obawiając się, że pu­
bliczność weźmie tę zapowiedź za farsę i 
wcale nie przyjdzie, albo co gorsza, że nie 
znalazłszy tego, czego się po autorze F austa  
ma prawo spodziewać, a czego już raz w jego 
Polyeukcie napróżno szukała, odejdzie tem- 
bardziej niezadowolona z takiego Prim a A p rilis , 
cnby znowu dla dyrekcyi Opery stało się bar 
dzo niestrawną poisson d 'A vril. Na szczęście 
żadna z tych ostateczności nie miała miejsca. 
Tymczasem amatorowie nowości, tak rzadkiej 
zresztą w teatrze Wielkiej Opery, z zupełnem 
zaufaniem zapełnili całą ogromną salę i po 
skończeniu wyszli jeżeli nie z niesłychanym 
entuzyazm em , to przynajmniej z zupełnem 
zadowoleniem, do czego prócz artystów wy­
stępujących w tern nowem dziele autora F a u ­
sta  i Roniea i  J u l i i  niemało przyczyniła 
się świetna wystawa pod względem dekora­
cji. ubiorów i baletów — i kilka odpowied­
nich dzisiejszemu usposobieniu publiczności 
ustępów muzycznych, a szczególnie pewien 
rodzaj hiszpańskie; M arsy lia n k i, nieporów­
nanie odśpiewanej przez panią Kraus w trze­
cim akcie. Ten ustęp niezaprzecznie zdecy­
dował o powodzeniu nowej opery, o której 
po kilku przedstawieniach będę mógł zapewne 
cokolwiek szerzej pomówić.

Paryż, 1 kwietnia.
T. B cm m u .

rzutowi uczynionemu szkole nowożytnej, j a ­
koby nie szanowała uczuć religijnych. Nie 
wątpiąc bynajmniej o zwycięstwie chrze- 
ściaustwa , mówca odmawia konserwatystom 
prawa do utrzymywania, jakoby tylko w ich 
obozie był prawdziwy chrześcianizm.

Książę Karol S c h w a r z e n b e r g  
potwierdza mniemanie hr. Falkenhayna, że 
większości chodzi tylko o. przejście do po­
rządku dziennego nad życzeniami ludności 
które w tej Izbie także wynurzono lieznemi 
petycyami. Lepiejby było , gdyby większość 
komisyi wypowiedziała to bez ogródki. M ó­
wca polemizuje przeciw obrońcom wniosku 
większości, ironizując mianowicie twierdzenia 
o podziwienia godnych rezultatach ustawy 
z r. D-'69. Najwięcej podziwienia godny jest 
rezultat finansowy; wybudowano dla pomie­
szczenia szkół pałace, w których stoją puste 
s a le ; uposażono nauczycieli, którzy nie mają 
uczniów, bo ludność .nie może uczynić za­
dość przepisom ustawy.

Bar. H  y e uważa dotychczasową prak­
tykę rządu w dawaniu ulg sposobem admi­
nistracyjnym za jedynie legalną; nie ucho­
dzi bowiem powierzać wykonania ustaw sej­
mom. Naczelną zasadą konstytucyjną jest 
rozdział władzy ustawodawczej od wykonaw­
czej ; ciała ustawodawcze mogą tylko wyda­
wać ustawy, do administracyi zaś należy wy­
konywanie ich. Opór ludności przeciw usta­
wie z roku 1869 jest  tylko podniecany i pod­
sycany przez niektóre osoby usposobienia o- 
pornego. Mówca odwołuje się do Izby, aby 
żadną miarą nie pozwoliła wydać spraw 
szkolnych w ręce sejmów, aby nie pozwoliła, 
uszczuplać błogich skutków ustawy z roku 
1869 przez skrócenie czasu obowiązkowego.

Tu przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godzinie 4tej, mi 

nu t 10.
Następne jutro.

SPRAWY ZA&EianCZIE
(K westya tunetauska.)

Bezpośredni powód do akcyi militarnej, 
do której przystępuje Francya na swem wła- 
snem terytoryum algierskiem . a która zape­
wne przeniesie się i poza granicę timetaustcą, 
dały napaści rozbójnicze kilku tunetańskich 
plemion, którym nadają zwykle ogólne, na­
zwisko Krumirów. Wojska francuskie w nie­
dostatecznej sile miały starcie z napastnika­
mi, którzy, jak to już nieraz przedtem by­
wało, złupili pograniczne plemiona algierskie
i uszkodzili kolej budowaną przez towarzy­
stwo francuskie. W  walce byli zabici i ran ­
ni , a zajście to w połączeniu z poprzedniem 
okazało się tak doniosłem, że rząd francuski 
uznał za potrzebne przedsięwziąć formalną 
wyprawę wojenną na poskromienie Krumirów, 
których bej tunetański nie chce, czy też nie 
jest w stanie przyprowadzić do spokojności. 
Może zatem przyjść wrotce na granicy tu- 
netańskiej do wypadków, które na pewne 
międzynarodowe s to su n k i , a mianowicie na 
stosunki fraucusko-włoskie nie pozostaną bez 
pewnego wpływu.

Stosunki między F ra n c ją  i Włochami 
na gruncie tunetańskim od wielu już lat by­
wały dosyć drażliwe z różnych względów po­
litycznych i finansowych, ogólnej i indywi­
dualnej natury.

Aż do r. 1864 wpływ francuski i fran­
cuski kapitał miały stanowczą przewagę w 
Tunisie Ówczesny konsul jeneralny francuski 
Roche przez ciąg lat ośmiu był de facto  be ­
jem. Wszystko się robiło za jego pośredni­
ctwem i jego inicjatywie stolica tunetańska 
zawdzięcza wiele dobrego, a spekulanci fran­
cuscy znaczne korzyści osiągnięte przy tej 
okazyi.

Z ustąpieniem konsula Roche’a urok 
francuskiego imienia zbladł znacznie w tych 
stronach. Na ostatnie lata cesarstwa i pier­
wsze republikańskiego prowizoryum przypa­
dły przykre i niekoniecznie uczciwe układy 
w celu zabezpieczenia interesu wierzycieli 
tunetańskich. Musieli oni wyrzec się zna­
cznej części swoich wierzytelności, aby tyl­
ko ocalić resztę, ze względu jednak na w y ­
sokie procenta, które nałożono na beja , aże­
by go tym sposobem przynaglić do wypłat, 
zrobili jeszcze wcale niezły interes Uregu­
lowanie tej sprawy powierzonem zostało k o ­
misyi finansowej i tutaj Francya popełniła 
błąd, że reprezentując cztery piąte wierzy­
telności pozwoliła postawić się na równi z 
Anglią i Włochami, które łącznie reprezen­
towały jedną piątą. Najbardziej jednak wpływ 
francuski tak w TunLie jak w całej półno­
cnej Afryce ucierpiał skutkiem klęsk ponie­
sionych w wojnie z Prusami , po której zda­
wało się, że Francya przez długie lata nie 
odzyska dawnej potęgi. Powstanie arabskie 
było następstwem spostrzeżeń poczynionych 
podczas tej wojny na polu bitwy i w n ie ­
mieckiej niewoli przez żołnierzy tureckiego 
pochodzenia. W r. 1871 szwadron spahów 
dezerterował do Tunisu i narobił Francuzom 
niemało kłopotów, pobudzając plemiona po­
graniczne, ogłaszając w Tunisie wojuę świę-



tą  i zagrażając wywołaniem ruchu w posia­
dłościach algierskich.

Dopiero w r. 1.^75 nowy konsul jene- 
ralny Eoustan, zręczny, energiczny ale zara­
zem niekiedy wyzywający i kłótliwy dyplo­
m ata  , wymógł na beju, że tę niebezpieczną 
bandę internował w Tunisie i głównych je] 
przywódzców odesłał do Konstantynopola.

Jednakże konsul Roustan, pomimo 
wej ożywionej działalności i en e rg i i , a może 
właśnie d latego . że niezawsze potrzebnie o- 
kazywał się czynnym i energicznym , zaczął 
napotykać coraz większe trudności nietylko 
ze strony przedajnych i chciwych dostojni­
ków dworu tunetańskiego , ale także ze stro­
ny konsula włoskiego , wytrawnego adwoka­
ta Maccio, w którego ręku skupiła się re- 
prezentacya wszystkich interesów niefrancu- 
skieh. Mając takiego przeciwnika Prancya, 
która bez zaprzeczenia reprezentuje w Tuni­
sie ważniejsze interesa niż wszystkie inne 
państwa razem wzięte, napotyka na każdym 
kroku rozmaite przeszkody i szykany. Tak 
było w sprawie kolei Bona -Guelma i Tunis- 
Goletta, która w r. z była przedmiotem 
rozmaitych pertraktacyj. Wpływ włoski krzy­
żował się tu ciągle z francuskim, na szkodę 
tego ostatniego. Prancya zamiast żądanych li- 
nij kolejowych otrzymała koncesyę na linię 
idącą z Tunis do położonej nad morzem Bi- 
zerty, jakoteż z Tunis do Suzy i rozpoczęła 
budować te l in ie , roboty jednak napotykają 
na  wszelkie możebne przeszkody , a w osta

zagranicznych Miguel d’Antas b ra ł  udział tem więcej ma znaczenia, o ile oddziaływa także 
w układach londyńskich nad traktatem na życie realne, o ile zagr/.ewanas w dążnościach 
o ustąpienie kolonji Lorenzo-Marąues i u- do doskonałości. Młodzież powinna starać się 
chodzi za jednego z najzdolniejszych dyplo- f również o to, co jest jednym z najgłówniejszych 
matów portugalskich. Inni ministrowie od- celów każdego narodu, o dobrobyt jego, o siło 
znaczyli się jako członkowie parlamentu, ale rzetelną, o bogactwo jego ekonomiczne, w tem

w piekarni izraelity Szai Dawida w Częstocbo 
wie z lampą w ręku wsunął głowę w piec dla 
obejrzenia uszkodzeń, wymagających naprawy, i 
w tejże cliwili spostrzegł jakąś podłogo watą 
paczkę z tlejącemi w jednym końcu zapałkami. 
Powodowany niewytłómaczonem przeczuciem nie-

nym z najlepszych mówców Izby deputowa­
nych.

„W Lizbonie panuje zupełny spokoj, 
tylko w niektórych miastach prowincyonai- 
nych, a mianowicie w Ooimbre, upadek by­
łego gabinetu dał powód do radosnych ma- 
nifestacyj. Zdaje się, że gabinet wkrótce od­
roczy Izby, a następnie rozwiąże Izbę depu­
towanych. Nowy gabinet przedstawił się już 
w Izbie i oświadczył, że na razie nie stawia 
żadnego programu, lecz będzie się starał czy­
nić, co dla kraju jest pożyteczne i zbawienne. 
Były prezes ministrów Braameamp ze swej 
strony oświadczył w imieniu stronnictwa pro- 
gresistów, że opozycya będzie względem g a ­
binetu lojalną, nie zaś fakcyjną i obstrukcyo 
nistyczną. Stronnictwo progresistów ustąpiło 
od steru rządu, nie wykonawszy zapowiedzia­
nych w swoim programie reform politycz 
nych, trzeba mu jednak przyznać, że polep­
szyło znacznie finansowe położenie kraju. W 
d. 23 z. m., w chwili, gdy ster rządu z rąk 
tego stronnictwa przyjęło stronnictwo „odro- 
czenia“, dług bieżący zredukowany został do

w kierownictwie spraw państwa nie mają do- ■ trafnem przekonaniu, że i tym sposobem spłaca szczęścia paczkę 
świadczenia i po części są bardzo młodzi. Mi- j się ważny dług krajowi. Piękne to przemówienie naczynie z wodą. —
nister marynarki i kolonji Vłlhena jest jed- przyjęli zgromadzeni rzęsistemi i przeciągłerai wierała ona w sobie najdokładniej urządzony

oklaskami. nabój dynamitu z lontem i odpowiednim kapi-
—  Na dochód B. Ł adnow skiego , szonem ; potrzeba było jeszcze może jednej se- 

znakomitego i tyle zasłużonego artysty naszej i kundy, ażeby nietylko piec, ale dom cały po- 
sceny, złożonego ciężką chorobą w Warszawie, i szedł w perzynę Nabój był do tego zupełnie 
dane będzie w poniedziałek w sali towarzystwa ! wystarczającym. Pierwiastkowe, a następnie i 
E rohsinn  w hotelu George a  przedstawienie , sądowe śledztwo wyjaśniło, że sprawcą stra- 
amatorskie komedyjki A. Abrahamowicza p. t. sznego zamachu na dom Dawida był niejaki 
V is-a -v is  w połączeniu z koncertem i dekla- ! Herszlik Szyiit, czeladnik piekarski, namówiony, 
macyą panny M. 'Wisnowskiej, która umyślnie Mak pokazało, przez kogoś z niewykrytych 
z tego powodu odroczyła o parę dni swój od- współzawodników Dawida. Sąd okręgowy ska-

tnich czasach z rozkazu beja zupełnie zo- względnie, małej sumy należnej ogólnej kasie
stały wstrzymane.

Największą jednak krzywdę wyrządzo­
no interesom francuskim w sprawie pcsia- i 
dłości Enfida. Jes t  to posiadłość obejmująca i 
około S0.000 hek ta rów , którą towarzystwo ' 
marsylijskie kupiło z najtroskliwszem zacho­
waniem wszelkich zawikłanych przepisów 
prawnych i re lig ijnych , a którą następnie 
klika dworska beja przysądziła AnglikowiLe- 
vy, pod pozorem, że kupno nastąpiło bez za­
wiadomienia g o , zaś według ustaw religij­
nych mahometańskich on jako sąsiad miał 
pierwsze prawo do nabycia,

Do tych rozmaitych trudności napoty­
kanych przez Francuzów w Tunisie przy­
łączyło się teraz powstanie Krnmirów Nie­
wiadomo jeszcze, czy ruch ten wyszedł wprost 
z inicyatywy rozbójniczych plemion czy też 
ma jakich tajnych , nieehętuych Francyi or­
ganizatorów. \V każdym razie powstanie to, 
jak przyznał w parlamencie włoskim minister 
Cairoli, daje Francyi zupełne prawo do e- 
nergicznego wystąpienia , byle tylko przy tej 
sposobności rząd francuzki nie chciał s tano­
wczo zawładnąć Tunisem, a w tym względzie- 
Franeya złożyła rządom angielskiemu i wło­
skiemu formalne oświadczenia.

depozytowej

(Zmiana gabinetu  w P ortu ga lii).
Powody ostatniego przesilenia gabine­

towego w  Lizbonie w następujący sposób 
przedstawia list umieszczony w Pol. Corr.:

„Podczas mityngu odbytego z powodu 
traktatu, mocą którego Portugalia odstąpiła 
Anglii kolonię Lorenzo - Maruąes w połu­
dniowej Afryce, niektórzy obecni na zgro­
madzeniu wydawali okrzyki rewolucyjne i 
stawiali opór ajentom policyi, którym pole- 
conem zostało rozwiązanie zgromadzenia, U- 
życie siły policyjnej przeciwko krzykaczom 
ulicznym wywołało w obu Izbach surową 
naganę, jednakże ministerstwo w Izbie de­
putowanych otrzymało wotum zaufania. Izba 
parów uchwaliła również wniosek wyrażają­
cy zaufanie dla ministerstwa, lecz tylko więk­
szością jednego głosu. Prezes gabinetu Braarn- 
camp, widząc, że nie może liczyć na popar­
cie Izby parów, z powodu osobistej niechęci 
niektórych jej członków przeciw pewnym 
członkom gabinetu, oświadczył królowi, że 
gabinet musi się podać do demisyi, jeżeli 
monarcha nie zgodzi się na częściową mo­
dy fikacyę ministerstwa. Król odpowiedział na 
t<>. że częściowego przekształcenia gabinetu 
me uważa za właściwe, gabinet zatem po­
dał się do demisyi, która, jak wiadomo, zo­
stała przyjętą. Zapewniają jednakże, iż król 
dał Braamcampowi do zrozumienia, iż w da­
nym razie może go powoła do nowego mi­
nisterstwa.

„Powzięty przez króla zamiar utworze
nia ministerstwa pojednawczego pod prezy- 
dencyą księcia Avila, z powodu objawiają­
cych się trudności musiał zostać zaniechany, 
król zatem powierzył de Fontesowi m isję  
utworzenia gabinetu, ten jednakże ku naj­
większemu zdziwieniu wszystkich w Lizbo­
nie oświadczył, że nie może się podjąć te­
go zadania i zalecił królowi na swoje miej 
sce Eodrigueza Sampajo. Ten ostatni był kil­
kakrotnie ministrem spraw wewnętrznych w 
gabinetach, którym przewodniczył de Fon- 
tes, a za czasów Donny Maryi I I  był re ­
daktorem dziennika Espectro , który umie­
szczał najgwałtowniejsze artykuły przeciw 
królowej.

„Eodriguez Sampajo objął obok prezy­
dentury gabinetu tekę spraw wewnętrznych, 
do gabinetu zaś powołał, jak już doniesio­
no, pp. Lopo V a z , Barrose S a , Sanchez 
de Castro. Julio de Yilhena Bibeiro i 
Miguela d Antas. Nowy minister spraw

=  N a j j .  Pan raczył najłaskawięj udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi cer­
kiewnemu w Łomnie w powiecie turczańskim 
100 zł zapomogi na wykończenie budowy miej­
scowej cerkwi.

=  P. Teodor K ulczycki, c. k radca 
rachunkowy krajowej Dyrekcji skarbu zatwier­
dzony został przez pana ministra wyznań i 
oświecenia jako docent uniwersytetu lwowskie­
go, a zarazem mianowany przez pana ministra 
spraw wewnętrznych reskryptem z dnia 30 sty­
cznia r. b. członkiem komisyi egzaminacyjnej 
dla rachunkowości państwowej we Lwowie.

=  P. Stefan M uczkowski, o. k. no-
taryusz i radny miasta, wybrany został na po­
siedzeniu rady miejskiej krakowskiej z dnia 7 
kwietnia pierwszym wiceprezydentem miasta, 
P. Muczkowski otrzymał 26 głosów na 51 gło­
sujących. Drugi kandydat na godność pierwsze­
go wiceprezydenta p. Teodor Baranowski, pre­
zes Izby handlowej krakowskiej, otrzymał 21 
głosów.

(6) Wczorajszy wieczorek na cześć 
Juliusza Słwackiego, urządzony w dwudziestą 
siódmą rocznicę śmierci poety staraniem mło­
dzieży akademickiej w sali ratuszowej, zgroma­
dził liczną publiczność. Na estradzie wśród zieleni 
ogzotycznysh roślin jaśniało popiersie Juliusza 
Słowackiego a na stole leżały wszystkie jego 
dzieła Zgromadzonych w krót iej ale serdecznej 
przemowie powitał akademik Pepłowski, a wy­
jaśniwszy powody, dla których pamięć Słowa­
ckiego czczona bywa corocznie obok tradycyjne­
go obchodu na cześć Mickiewicza , ustąpił miej­
sca koledze swemu p Neuhauserowi, który wyko­
nał poprawnie na fortepianie E ym onta  Beetho- 
wena. Potem odśpiewał p. Alma dwie pieśni, 
pod które podłożył muzykę kapelmistrz lwo­
wskiego teatru p. Jarecki, a z których jedna, 
pod tytułem -Jaskółeczka tale dalece podobała 
się publiczności. że musiała być powtórzona 
przez artystę. Obie doklamacye, tak Ojca za ­
dawnionych  jak Grobu Agum em nona  wypa­
dły wcale dobrze. W wypowiedzeniu ich nie 
było może wyższego deklamatorskiego kunsztu 
ale było zrozumienie rzeczy i eiepło, które tra­
fia do serca. W wykonanych przez pana Szmel- 
kesa. słuchacza tutejszego uniwersytetu, dwóch 
utworach na skrzypce, a mianowicie E leg ii 
Lrnsta i Sielanki Wieniawskiego — przebijało 
się wielkie poczucie artystyczne i daleko po­
sunięta technika, która wróżyć nam pozwala 
młodemu artyście, piękną na tej drodze przy­
szłość. Publiczność grzmiącerai a nieustającemi 
oklas/Tami domagała się powtórzenia S ielanki, 
co dla młodego amatora jest już znakomitą 
nagrodą. Pan Borkowski odśpiewał z wielką 
siłą Trzech E u  Irysów  Moniuszki do słów Mi­
ckiewicza przyjętych również z szczerem u- 
podobaniem i oklaskami. Piękny ten obchód, 
za który należy się uznanie młodzieży akade­
mickiej, zakończył p. dr. Leon Biliński, profe­
sor uniwersytetu. Eozpocząwszy przemówienie 
swe od podziękowania młodzieży za piękną 
chwilę, jaką dzięki jej inieyatywie miała spo­
sobność przepędzić publiczość, wskazał na jej 
znaczenie jako na objaw świadczący, że młodzież 
polska nie pozbyła się. ideałów, które przyświe­
cały jej ojcom. Od wschodu i zachodu —  mówił 
szan. mówca —  płyną prądy, które w odmęt po­
litycznych walk. w wir społecznych namiętno­
ści porywają niedojrzałe umysły. Młodzież pol­
ska stoi od nich z daleka i czci po dawnemu 
ideały piękna wiekuistego i prawdy. Atoli mło

jazd do Warszawy. W koncercie pod kierowni­
ctwem p. L. Marka, złożonym z utworów Cho­
pina, Eossiniego, Szuberta i t d., wystąpi mię­
dzy innymi ośmioletnia panienka Irena, której 
talent muzykalny i głos ma być fenomenalny. 
Nareszcie ze względu na cel p. Gustaw Fiszer 
odegra monodram własnego utworu, a p. Ba- 
rącz Władysław wykona różne sceny humory­
styczne swojego układu. Biletów dziś jeszcze 
dostać można w księgarni pp Gubrynowicza i 
Schmidta oraz w cukierni p. Grossa, o ile by 
zaś pozostał jaki zapas do poniedziałku, w ka­
sie przy sali koncertowej.

—  W kasynie m iejsk iem  będzie 
miał we wtorek, dnia 12 b m., p. Władysław 
Zawadzki odczyt pod tytułem: E w a  obrazki 
z p rz  szłości (Poeta zapomniany i Polska wi­
lia u a l  Dunajem).

* Przy rew izyi przedsięwziętej dzisiaj 
w pomieszkaniaeh i komórkach sprawców kra­
dzieży popełnionej w kancelaryi konsystorza łac. 
znaleziono kwotę 4.450 zł. w banknotach po 
1.000 100, i 50 zł.

Xapis,fci p o l i c y jn e .  Skradziono panu 
Sz. J z komórki domu pod 1. 17 na ulicy 
Cmentarnej mięso wieprzowe wartości 56 zł., 
a paDu J J. ze strychu pod 1. 78 na ulicy 
Janowskiej bieliznę nieznaczoną. —  Ujęto Mi­
chała Kalinowskiego, czeladnika krawieckiego 
za puszczanie w obieg fałszywych jednoreń- 
skowych monet srebrnych. —  Złożono w poli­
cyi znaleziony los kantonu Fryburgskiego nr. 
17 wartości 7 zł. — Panu J. Cz. pod 1. 5 na 
ulicy Cichej zginęła czarna wyżlica z obrączką 
i marką nr. 202 r. 1881.

— Po d z i w n y c h  kolejach życia zmarł 
w Wiedniu dnia 2 b. m. w szpitalu Henryk 
Skarbek Michałowski, były oficer armii austrya- 
ckiej i adjutant generała broni lir. Hardegg, 
później oficer wojsk polskich w r. 1831. Tag- 
blutt, z którego wiadomość tę czerpiemy, opo­
wiada, że zmarły przebył 40 lat swego życia 
we Francyi, Włoszech i Anglii, a jako znako­
mity znawca starych rękopisów i inkunabułów 
pracował długi czas w B r itish  M useum  w 
Londynie. Brat jego , oficer marynarki, oże­
niony był z blizką krewną papieża Piusa IX 
margrabianką Honorati Pud sam koniec żywota 
znalazł Michałowski, 77 letni starzec, opiekunkę 
w osobie pewnej młodej Wiedeńki, panny K. A., 
która go już poznała złożonego ciężką chorobą 
i pielęgnowała go w ostatnich chwilach. Na 
łożu śmiertelnem Michałowski poślubił swoją 
opiekunkę, która w 29 godzin po ślubie została 
wdową.

— O katastrofie n icejskiej opowiada 
G Z. P iem onttse: Pomiędzy nieszczęśliwymi, 
którzy w pożarze teatru utracili życie, znajdo­
wał się siodlarz z Turynu, nazwiskiem Giovanni 
Bettoeehio z siedmioletnią swoją córeczką. Dzie 
wczynkę tę, nadzwyczajnie muzykalną, ojciec 
dlatego tylko wziął z sobą na przedstawienie 
opery, ażeby się nauczyła kilku nowych aryj. 
W chwili katastrofy Bettoeehio pochwycił swoją 
córeczkę, ażeby ją na rękach wynieść z gmachu, 
lecz w natłoku wyrwano mu ją z ręki tak, że 
sam znalazł się przed teatrem. Bez namysłu 
przeto rzucił się w tłum na schodach, pochwy­
cił w ciemności pierwszą lepszą małą dzie­
wczynkę i wyniósł ją na ulicę. Nie była to 
jednak jego córka. Zrozpaczony wpadł jeszcze 
raz do gorejącego gmachu, z którego już nie 
powrócił.

— W wielkiem  niebezpieczeństw ie
ogniowem znajdow ał się dn ia  3 b. m. te a tr  w 
K arlstadzie Po p rzedstaw ien iu  służba , robiąc 
na scenie porządki, p rzew róciła  s tó ł z dw iem a 
lam pam i, k tóre eksplodow ały ta k , że w m gnien iu  
oka scena od rozlanej n afty  s ta n ę ła  w  płom ie­
n iach. Publiczność jeszcze n ie  b y ła  zupełn ie  
opuściła  tea tru , w yw ołując k tó regoś z u lu b io ­
nych aktorów , s traszn e  w ięc p rzerażen ie  o w ła ­
dnęło tym i, którzy  się znajdow ali w  am fiteatrze, 
a  liczba ich  w ynosić m og ła  do (500. Na szcze- 
scie straż  pożarna wt pierw szej zaraz chw ili 
s tłu m iła  ogień i cisnący  się do drzw i w czas 
jeszcze m ogli być uspokojeni, ju ż  bow iem  zano­
siło  się na k a tas tro fę  podobną n icejsk iej, a  n a ­
wet k ilka osób doznało w  n a tło k u  uszkodzenia 
lub om dlało.

—  Zi kron ik i sądowej. Przed sądem 
w Piotrkowie rozstrzygana była w tych dniach 
sprawa kryminalna, która posłużyć może za 
dowód, że już nawet pospolita zbrodnia posłu­
giwać się zaczyna dynamitem. Pod koniec roku

Gazeta Lwowska z dni,, 9 kwietnia 1881*
dzież nie powinna zapominać, że każdy ideał j zeszłego mularz wezwany do naprawienia pieca

zał Szylita za tak praktyczne zastosowanie dy­
namitu na ciężkie roboty w twierdzach przez 
lat 6 i miesięcy 8, a następnie na osiedlenie 
w Syberyi.

—  Tajem nica zbrodni popełnionej w 
tych dniach w lasku pod Pesztem, gdzie zna­
leziono zwłoki młodej kobiety, została już w y ­
kryta. Poznano w zamordowanej 24 letnią Ce­
cylię Abwexer, która przed czterma dniami przez 
siostrę swoją, właścicielkę trafiki, posłana zo­
stała z kwotą 200 zł. do kasy skarbowej i jnż 
nie powróciła do domu. Sprawdzono, że towa­
rzyszył jej narzeczony, nazwiskiem Benedyk, 
maszynista z Komorna, przeciw któremu też 
zwracają się poszlaki, iż popełnił tę zbrodnię 
Benedyk ścigany jest sądownie.

— Skarb. We wsi Kustowpu, w Żyto- 
mierskiem, pewien wieśniak, kopiąc dół na pi­
wnicę, znalazł 2.070 sztuk starej monety, którą 
odesłano do komisyi archeologicznej w Peters­
burgu.

—  W  kopalni węgla Mareinelle pod 
Charleroi w Belgii wybuch gazów podziemnych 
spowodował dnia 5 b. m. okropną katastrofę. 
Po pierwszym mianowicie wybuchu, nastąpiło 
czterdzieści dalszych, a to w porze, kiedy 206 
górników było zatrudnionych w podziemiach. 
Ile dotąd sprawdzić zdołano 14 ludzi utraciło 
życie.

— Na dworze japońskim , według 
jednego z dzienników rossyjskich, po raz pierw­
szy teraz noszona będzie z powodu śmierci 
cara Aleksandra II żałoba po obcym monarsze. 
Zmieniono przy tej sposobności nawet zwyczaj 
narodowy japoński. który za kolor żałobny 
uważa biały, mikado bowiem wyraźnie nakazał 
noszenie przez dni 20 czarnych sukien i oznak 
żałobnych na wzór europejski.

—  Sprawa ośw ietlenia elektrycznego 
na miejscach publicznych zrobiła znowu zna 
czny postęp. City londyńska, pragnąc zastąpić 
światło gazowe elektrycznem, zarządziła w ze­
szłym tygodniu próby trzech współzawodniczą­
cych z sobą systemów tego oświetlenia, które 
codziennie się odbywają. W dzielnicy Blackfriar- 
Bridge, na przestrzeni 1646 jardów palą się 
lampy Brusha, w Cheapside, Poultry. Mansion- 
House, King William-Street i na moście Lon­
dyńskim lampy Siemensa, a od dnia 1 maja 
począwszy w kilku innych dzielnicach zapalono 
będą na próbę także tak zwane świece elektry­
czne Jabłoczkowa Próby potrwają rok cały, a 
koszt ich wyniesie około 100.006 zł. Najwyż­
sze stosunkowo ceny podał Siemens, następnie 
Jabłoczkow, a najniższe Brush.

—  Paryski Franceseoni. O zamachu 
skrytobójcym przeciw posłańcowi pocztowemu 
w Paryżu, który przypomina żywo dwie podo­
bne zbrodnie, popełnione w ostatnich latach w 
Wiedniu, opowiadają dzienniki francuskie: W 
jednym z hotelów przy ulicy Vivienne mieszkał 
od trzech dni Belgijczyk Delalain, który dla 
zwabienia posłańca pocztowego z listami pie- 
nieżnemi do siebie, nadał list taki na poczcie 
pod swoim adresem. Posłaniec Redoub wszedł 
z tym listem do pokoju Belgijczyka , który na­
tychmiast rzucił się na niego z sztyletem 
w ręku. Pierwsze pchnięcie otrzymał napa­
dnięty w szyję, drugie wymierzone w gło­
wę, odparł ręką tak, że lekko tylko został dra­
śnięty ; wreszcie trzeciem pchnięciem morderca 
przebił mu rękę na wylot Tymczasem jednak 
Redoub zdołał dostać się do drzwi, które nie 
były zamknięte i wybiedz na schody, gdzie na 
krzyk jego zbiegła się służba hotelowa, która 
ujrzawszy człowieka krwią zbroczonego puściła 
się w pogoń za uchodzącym Delalainem. Ten osta­
tni przytrzymany został na placu Petits Peres 
przez młodego malarza, którego wystrzałem z 
rewolweru zranił w policzek. Widząc się ze 
wszystkich stron otoczonym Delalain strzelił do 
siebie i skaleczył się tak ciężko, że odwiezio­
ny do szpitala , tego samego dnia jeszcze życic 
zakończył. Eany Redouba, które w pierwszej 
chwili uważano za lekkie, okazały się cię- 
żkiemi.

(»■) Pom ocnik m inistra. Ludzie, co 
pamiętają czasy Ludwika F ilipa , opowiadają, że 
jedeu ówczesny minister wojny przywiózł z so­
bą z Afryki hyenę, którą trzymał zupełnie 
wolną w swoich pokojach, jak zwyczajnego psa. 
Kiedy w przedpokoju, zebrało się zanadto wielu 
interesantów a p. minister potrzebował wyjść 
wcześnie, kazał jednemu z woźnych otworzyć 
drzwi prowadzące z gabinentu . w którym pra­
cował, do przedpokoju i wtedy hyena wychodzi­
ła  sobie i zaczynała spacerować około nóg in-
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teresantów. Ci co byli najbliżsi drzwi, wynosili Listów zastawnych wydano po koniec
się co prędzej, inni włazili na krzeszła i stoły r. z. 18.57H.8ftO zł. Odliczywszy od tego listy 
i korzystając z chwilowego przejścia hyeny na dotąd wylosowane i skutkiem dobrowolnej 
drugą stronę , kierowali się skwapliwie za drzwi, spłaty kapitału ściągnięte razem w ilości 
Ci, którzy pozostali, byli to widocznie ludzie o d - ; 5,859.50ft, pozostało w obiegu z końcein r. 
ważni, a z takimi minister chętnie załatwiał j z. niewylosowanych listów zastawnych na 
sprawy z obustronnem zadowoleniem. Dzisiejsi 7,716 800. które pokryte są kwotą 7,716.887.
ministrowie mogliby naśladować ten przykład 
i p. Constans naprzykład powinienby ułaskawić 
sobie krokodyla a p. Ferry byłby bardzo do­
brze strzeżony przez hipopotama albo goryla.

(»•) A e r o l i t y .  Wiadomo , że kamienie 
spadające z przestrzeni, w której przebiegają 
swe drogi planety i gwiazdy, nie zawierają ża 
dnyeh pierwiastków, któreby nie istniały na 
ziemi, jest to poniekąd dowód jednolitości sub- 
stancyj składających wszystkie ciała wszech­
świata. Wielka szkoda, że dotąd nie spa­
dło z tych poza naszą atmosferą krążących 
światów nic takiego, coby nam mogło dać nie­
jakie wyobrażenie o życiu roślinnem i zwierzę- 
cem, a względnie i o zaludnieniu tych odrę­
bnych światów. Dziennik Paris'Conference 
przypomina w tym względzie interesujący szcze­
gół : W dniu 26 kwietnia 1864 w departa­
mencie Orne ujrzano naraz niebo zmienione przez 
jakąś czerwoną chmurę a potem dał się słyszeć 
straszny grzmot i sypnął się grad kamieni, 
których później zebrano kilka tysięcy. Uczeni 
zajęli się zbadaniem tego fenomenu. Biot stał 
na czele wyznaczonej w tym celu komisyi i w 
rezultacie uznano , że kamienie te spadły z nie­
ba, to jest z poza granic ziemskiego powietrzo- 
kręgu. Składają się one z gliny, rozmaitych 
związków wapiennych, niklu, kobaltu, żelaza, 
w połączeniu z węglem, wodorem, manganezem 
i śladami innych metali. Kamienie te są świa­
dectwem smutnego losu ciał niebieskich, któ­
rych były częścią, a które skutkiem nieznanych 
nam katastrof rozpadły się na cząstki. Tylko 
nie należy sądzić, że te katastrofy są nam 
współczesne, bo przypuszczając średnią szybkość 
biegu jednostajnie przyspieszonego na 600.0 0 
metrów w ciągu jednej sekundy, kamienie te 
jeżeli pochodzą z najbliższej nam stałej gwia­
zdy, potrzebowałyby około 5 milionów lat, że­
by do nas dolecieć.

Tytułem spłat pożyczkowych , łączuie z od­
setkami amortyzacyjnemi i odsetkami za zwło­
kę, wpłynęło w r. z. ogółem gotówką do Za­
kładu złr. 1,61-4.846, z czego na poczet za­
ległości ratalnych z lat poprzednich przypa­
da złr. 935.885. Celem ściągnięcia zaległo­
ści wdrożył Zakład w r. z. przeciw 1264 
opieszałym dłużnikom kroki egzekucyjne i 
uzyskał przymusową sprzedaż 474 gospo­
darstw gruntowych. Jak już dawniej powie­
dziano, opuszcza Zakład odsetki za zwłokę 
albo częściowo, albo nawet w zupełności, w 
wypadkach szczególnych na uwzględnienie 
zasługujących, a częstokroć przez władze 
nadopiekuńcze zaleconych. Ubytki powstałe 
przez to w ciągu r. z., czyniły zł. 82.o93, a 
kwota dla pokrycia tychże potrzebna, została 
podjętą z rezerwy sp ec ja ln e j , która z koń

GOSPODARSTWO 1 H A N D EL

(L )  Pod przewodnictwem ks. Karola 
J a b ł o n o w s k i e g o  odbyło się wczoraj XII 
walne zgromadzenie delegatów banku wło­
ściańskiego w obecności komisarza rządowe­
go radcy p. K a r a s i ń s k i e g o  i notaryusza 
p. S z e m e l o w s k i e g o .  Delegatów było obe­
cnych 48, reprezentujących 208 głosów.

Dr. Z by s z e w s k i  odczytał obszerne 
sprawozdanie z czynności zarządu, z którego 
wyjmujemy najważniejsze ustępy. Z końcem 
roku z. na 44.881 członkach ciężył dług po­
życzkowy w łącznej ilości złr. 7,268.878, (cen 
ty opuszczamy) a wpłacone przez nich wkładki 
udziałowe wynosiły złr. 558.489. W. r. z. 
wpłynęło do Zakładu ogółem 8.674 podań 
pożyczkowych , a to w części od członków 
nowo przybyłych , w części zaś od członków 
dawniejszych, którzy bądź to ponowne za­
ciągali pożyczki po całkowitej spłacie po­
przednich , bądź też pozostałe reszty długu 
uporządkowali przez zaciągnięcie pożyczki do­
datkowej do pierwotnej statutem dozwolonej 
wysokości. Z powyższych podań odrzucono 
140, odesłano do uzupełnienia 327, a zała­
twiono przychylnie 3207. Z tych ostatnich 
zrealizowano po koniec r. z. * % 27 pożyczek 
w łącznej ilości złr. 543.445, która to suma, 
oprócz solidarnej po ręk i , ubezpieczoną jest 
hypotecznie i prawem zastawu na przestrze­
ni 32.480 morgów gruutu  ornego, łąk i o- 
grodów, przedstawiających według statutowej 
normy oszacowania wartość złr. 858.660, bez 
wliczenia w to wartości budynków mieszkal­
nych i gospodarczych, które osobno ubezpie­
czone są od ognia prawie do wysokości su ­
my udzielonych pożyczek. Każde pojedyncze 
w r. z. pożyczką obciążone gospodarstwo 
przedstawia tedy w przecięciu objętość 9*/l0 
morga; wartoś-■ -  złr. 366, tj. po złr. 38 
za jeden mora a pożyczka na pojedyncze 
gospodarstwo udzielona czyni przeciętnie złr. 
JJafr Przeciętnie tedy mórg jeden obciążony 
został pożyczką złr. 24. Postępujące ciągle 
zaprowadzanie ksiąg gruntowych spowodowa­
ło, że w r. z. w ą38 miejscowościach, w któ­
rych Zakład miał rozdanych 3: 25 pożyczek 
w ilości złr. n 5 2.050, jego prawa zastawu za- 
intabulowaue zostały jako pierwsze pozycje 
na gospodarstwach pożyczką obciążonych. Po 
wliczeniu intabulacyj przeprowadzonych w la­
tach zeszłych, uskuteczniono po koniec g ru ­
dnia r. z. w 125 ' gminach intabnlacyę pra­
wa zastawu 13.07 2 wierzytelności w łącznej 
kwocie złr. 2,679.400 na pierwszym miejscu 
k s i t j  ciężarów.

Od czasu istnienia Zakładu po koniec 
r. z. udzielono pożyczek w ogólnej sumie złr. 
13,576 387, z tego spłacono do końca z. r. 
złr. u,307 .514; stan przeto pożyczek pozo­
stałych z d. 3 1 grudnia r. z. wynosił 7,26 '.873.

cem r, 1S79 wynosiła zł. 2 i i . 960. Rezerwa 
specyalna przedstawiała z końcem r. z. po 
podjęciu z niej powyższych zł. 6 2.093 kwotę 
zł. 129  ̂66, a po przydzieleniu kwoty złr. 
67.5^6 z czystego zysku, tudzież kwoty 2.914 
zł przypadającej jako superdywidenda od 
wkładek udziałowych, wynosić będzie złr. 
200.3 >7. Nadto z dochodów r. z odpisał 
Zakład tytułem ubytków: kvrotę 14.000 złr. 
w interesie parcelacyjuym, który obecnie 
zbliża się już ku zupełnemu ukończeniu ; i 
kwotę 19.619 zł. za ubytki w kasach powia­
towych, powstałe w ciągu lat poprzednich, 
które atoli dopiero w r. z., po przeprowa­
dzonej likwidacji i po ukończeniu postępo­
wania karnego przeciw exkasyerom biur po­
wiatowych , prawnie ustalone być mogły. 
Gminom, jako takim, wypłacono w r. z. po­
życzek w łącznej ilości zł. 39.955, tak, że 
z końcem r. z pożyczki gminne czyi łą ­
czną ilość zł. .34 .555 , a wydane na pod­
stawie tychże obligacje komunalne ilość zł. 
105.102.

Jak  poprzednio, tak też w r. z. poma­
ga ł  zakład najchętniej kredytem tym stowa­
rzyszeniom zaliczkowym, których działalność 
dąży do wspomagania ludności rolniczej.

Interes asekuracyjny ogniowy prowadzi 
zakład dla swoich członków, w części za u- 
bezpieczeniem zwrotnem, w pierwszym wę­
gierskim ogólnym towarzystwie asekura­
cyjnym, w części na własny rachunek Za­
kładu. Tytułem odszkodowań ogniowych (nie 
licząc dotychczasowych kosztów likwidacyj­
nych w ilości zł. 6,350) wypłacono w r. z. 
185 poszkodowanym sumę zł. 27.691, z cze­
go ilość zł. 16,921 pokrytą była przez rze­
czone Towarzystwo węgierskie, kwotę zaś 
zł. 10.769 wypłacono z własnego funduszu 
asekuracyjnego, który z końcem r. z. wynosi 
sumę zł. 354.498. Asygnat kasowych pozo­
stało w obiegu z końcem grudnia 1879 na 
zł. 1,184.500, wydano r. z. zł. 1,011.900, ra ­
zem zł. 2,196.400, ściągnięto w r. z. na 
zł. 881.750, pozostało zatem z końcem r. z. 
w obiegu zł. 1,314.650. Obrót kasy głównej 
i kas powiatowych wynosił w r. z. zł. 
10,252.532. Dochód surowy był w r. z. zł. 
1,009.30') a czysty zysk zł. 192.533. Oelem 
uzyskania ściślejszej kontroli, przydzielił. Za­
kład niektórym biurom powiatowym drugie­
go urzęduika z kaucyą służbową. Aby nie 
powiększać przez to kosztów zarządu, zwinięto 
w r. z. kilka biur powiatowych, mianowicie 
w Dobroinilu, Lubaczowie, Nadwornie i Są­
dowej Wiszni, a właściwe gminy, przydzie­
lono do ościennych biur powiatowych.

Dalej odczytał dr. Z b y s ze w s k i, obszer­
ne sprawozdanie z dwunastoletniej czynności 
Zakładu, które dla braku miejsca musimy 
pominąć.

Nad powyższem sprawozdaniem wszczę­
ła się dłuższa dyskusya.

Dr. "
Buczacza: Od dłuższego czasu pojawiały się 
w dziennikach rozmaite zarzuty przeciw na­
szemu Zakładowi ; w skute.k czego panuje 
wobec niego pewne uprzedzenie. Starałem 
się bezstronnie i sumiennie zbadać zarzuty, 
i przyszedłem do przekonania, że są co na j­
mniej przedwczesne W ostatnich czasach, 
podnoszę to z radością, ustały te ataki dzien­
nikarstwa i tyilco tu i owdzie ponawia się 
walka podjazdowa ale skierowana wyłącznie 
tylko przeciw pewnym osobistościom, nie zaś 
przeciw samej instytucji. Starałem się po­
znać autorów owych nam nieprzychylnych 
artykułów i przyszedłem do przekonania, że 
są to ludzie niepowołani do takiej kryty­
ki, ludzie, którzy narzucają się tylko za opie­
kunów ludu. Walczą oni przeciw Zakładowi 
nieprawdziwerni faktami. Wyszedłszy z ludu 
i mając z nim ciągłe s tosunki, znam go i 
wiadomo m i , że w łościanin , zwłaszcza w 
wschodniej Galicyi. jest bardzo skery do za 
ciągania pożyczki, ale nigdy nie myśli o jej 
oddaniu. Leży to już niejako w jego naturze, 
a nadto pojawiają się niesumienni agitatoro­
wie, którzy zachęcają go do niedopełniania 
zobowiązań Stykałem się iakże z takimi a-

K r z y ż a n  o w s k i , delegat z

chcą i do czego dążą. Wobec tych stosunków 
mniemam, że zarząd postępuje sobie wobec 
opieszałych dłużników zanadto łagodnie. Za­
rząd powinien mieć ciągle na uwadze, że nio 
gospodaruje własnemi funduszami lecz ma 
bardzo ważne obowiązki wobec właścicieli 
listów zastawnyh. Wobec tej łagodności Za­
rządu nie mogę twierdzić, ażeby jego gospo­
darka była taką, jak ją  przedstawiają ludzie 
nam nieprzychylni. W  dalszem długiem prze­
mówieniu nadmienia m ó w ca , że nie może 
zgodzić się z zarządzeniem dyrekcyi co do 
zwijania biur powiatowych. Dyrekcya czyni 
to dla zmniejszenia kosztów zarządu, które 
w roku zeszłym wynosiły 2 0.8tS9 zł. W ta­
kim jednak razie lepiej podwyższyć procent 
z 8 na 8 i pół a nie zwijać biur, bo to po­
ciąga za sobą złe skutki. Odległość pojedyn­
czych gmin od siedziby biur powiatowych 
wynosi obecnie w niektórych okolicach 7 
mil. Włościanin woli na największą lichwę 
zaciągnąć pożyczkę u żyda miejscowego, r.iż 
iść do biura odległego o 7 mil. Z dru­
giej zaś strony biura same, dla wielkiej od­
ległości niektórych g m i n , nie są w stanie 
skutecznie nadzorować opieszałych dłużni­
ków;  w skutek tegy mnożą się restaneye. 
I tak n. p. w Buczaczu było do niedawna 
wszystko w największym porządku. Nie było 
tam prawie wypadku zlicytowania realności 
włościańskiej, a w samem biurze szło wszy­
stko jak w zegarku Tymczasem zwinięto w 
okolicy niektóre biura i gminy pewne przy­
dzielono do biura w Buczaczu; odtąd zaczy 
na się pewna ociężałość w manipulaeyi biu­
ra buczackiego. W  imieniu swego powiatu 
wyraża mówca Zarządowi uznanie i mniema, 
że do rozmaitych zażaleń wnoszonych przez 
ludzi niepowołanych, nie należy przykładać 
wielkiej wagi.

Dr. P o p i e l ,  delegat ze Stryja, przypo­
mina dyrekcyi, że w r. z. wystosował do 
niej interpelacyę, w jaki sposób administruje 
realngściami zakupionemi na licytacyach i 
czy ta administracja przynosi zysk lub s tra ­
tę. Na tę interpo.acyę nie odpowiedziała dy­
rekcya w swejem sprawozdaniu; inowca po­
nawia ją więc, a nadto wnosi drugą. Ze­
wsząd podnoszą się głosy przeciw wysoko­
ści stopi- procentowej. Mówca nie poruszałby 
tej sprawy, gdyby nie zaszedł fakt niezmier­
nej doniosłości, a mianowicie, gdyby Naj­
wyższy trybunał sprawiedliwości w kilku 
wypadkach nie był zastosował ustawy z r. 
18 77 wydanej przeciw li hwie i nie obniżył 
łakładowi procentów. Orzeczenia Nawyższego 
trybunału są wskazówkami dla sądów pierw­
szej instancyi i widzimy istotnie, że niektó­
re. sądy wydają orzeczenia, obniżające Zakła­
dowi stopę procentową.

Lr ' "

gitatoraini i przy bliższem poznaniu ich, 
przekonałem się. że nie wiedzą nawet, czego

Mówca zapytuje dy­
rekcję  czy wiadome są jej podobne fakta i 
co czynić zamierza, ażeby na przyszłość się 
nie powtarzały?

P. P o l a ń s k i ,  delegat z Turki, poczy­
tuje dyrekcyi za błąd, że dotychczas od dlu 
żników nie ściągała rat zapadłych zaraz po 
nieuiszczeniu pierwszei lub drugiej raty. 
W skutek tego mnożą się zaległości u d łużn i­
ków, narastają procenta zwłoki i w krótkim 
czasie dłużnik staje się niewypłacalnym, po- 
czein zakład musi przystąpić do wywłaszcze­
nia. Gdyby zaraz po nieuiszczeniu pierwszej 
lub drugiej raty Zakład przystępował do 
egzekueyi, możnaby w wielu wypadkach u- 
nikuąć wywłaszczenia, a już po przeprowa­
dzonej egzekucji możnaby dłużnikowi poczy­
nić pewne ulgi.

Dr. K r z y ż a n o w s k i odpowiada d i . 
Popielowi, że aj wyższy trybunał sprawie­
dliwości kasował tylko wysokie prowizye 
zwłoki, narosłe wskutek niepłacenia rat przez 
dłuższy przeciąg czasu, ale nie kwestyonował 
bynajmniej procentów pobieranych przez za­
kład od wypożyczonego kapitału. W dalszem 
przemówieniu podnosi mówca ponownie opie­
szałość ludu wie skiego w uiszczaniu się 
z zobowiązań i zapytuje zgrom adzenie , co 
wobec takich faktów ma Zakład uczynić? 
(Izy chcianoby może, aby zakład darował 
wszystkim swoim dłużnikom zaciągnięte przez 
nich długi? Na to zapewnie nie zgodziliby się 
właściciele listów zastawnych

Dr. Z by  s z e w s k i  odpowiada dr. P o ­
pielowi na pierwszą jego interpelacyę. Zaku­
pione na licytacji gospodarstwa wiejskie wy­
dzierżawia Zakład albo poprzednim właści­
cielom, alb:) osobom trzecim. Najczęściej go­
spodaruje na takich realuuściach sam dłuż- 

1 nik;  tym sposobem daje inu się i sposobność 
odzyskania swej własności po spłaceniu długu, 

j Ale niestety lenistwo i a paty a tak są u ludu 
rozpowszechnione, że zdarza się, iż taki dzier­
żawca porzuca wszystko i idzie w świat. W ta­
kich razach grunt le y odłogiem a Zakład 
musi opłacać podatki, trudno bowiem zna 
leźć kupca lub dzierżawcę. Skoro tylko u dłuż­
nika widzimy dobrą wolę, odpisujemy mu pro­
wizję zwłoki i*czyuimy wszelkie możliwe 
ustępstwa i ulgi, aby mu umożliwić spłatę i 
p..zostanie przy gruncie. Na.dmienić wypada, 
że Zakład nie traci nie ua kapitale przy re- 
aluościach nabytych ua licytacjach. Na dru 
gą iutorpelacyę dr. Popiela odpowiada dr. 
Zbyszewski, że wiadome są dyrekcyi orze­
czenia najwyższego trybunału, nadto wiado­
mo jej, czego właśnie delegaci nie wiedzą, 
że w dwóch zupełnie analogicznych wypad­

kach zapadły w Nrjwyżsym trybunale dwa 
zupełnie odmienne orzeczenia, jeden senat 
przyznał Zakładowi słuszność, a drugi, w tym 
samym dniu, w takim samym wypadku, dłuż­
nikowi. Pożądaną byłaby istotnie jednolita 
judykatura, i w tej mierze udawała się dy­
rekcya do JE. p. br. Schenka z prośbą, ażeby 
niższe instaneye wydawały jednakowe orze­
czenia. Pan prezydent odpowiedział jednak, 
że w obec niezawisłości sądów nie w tej mie­
rze zrobić nie może. Rocznie ma Zakład kilka 
tysięcy rekursów i zazwyczaj wygrywa. P. Po­
lańskiemu odpowiada mówca, że w Tur- 
czańskim powiecie są wielkie zaległości; dy­
rekcya czyni tam dłużnikom wszelkie możliwe 
ułatwienia.

Dr. P o p i e l  zaleca dyrekcyi jak najo­
ględniejsze postępowanie przy nabywaniu 
realności wiejskich, których następnie Zakład 
pozbyć się nie może; istnieje bowiem po­
między ludem pewna solidarność, tak, że z 
tej samej wsi żaden włościanin nie nabędzie 
realności zlicytowanej przez bank; z sąsie­
dnich wsi nie kupi jej także nikt, bo oba­
wia się zemsty. Należy więc tyiko w wyjąt­
kowych wypadkach zakupować realności na 
rzecz banku. Wracając do orzeczeń Najwyż­
szego trybunału zaleca inowca dyrekcyi po 
czynienie stosownych kroków, aby na przy­
szłość bank włościański nie był stawiany na 
ićwni z lichwiarzami, bo tym sposobem mc- 
że się zakład znaleźć w fatalnem położeniu.

Dr. I s k r z y c k i ,  delegat z Sanoka, 
mniema że najwiekszjm ciężarem dla dłuż­
ników są koszta sądowe. Zaradzić temu moż­
naby na przyszłość w ten sposób, iżby po­
zwy nie były wnoszone do realnych sądów 
dłużników, lecz do sądów, które znajdują się 
w miejscu siedziby biura powiatowego. Mów­
ca mniema dalej, że dyrekcya powinna się 
udać do prezydenta Najwyższego trybunału 
z prośbą o zwołanie plenarnej sesyi, na któ­
rej bjy zwrócono uwagę, iż w sprawach ban­
ku włościańskiego z dłużnikami jego mają 
na przyszłość zapadać jednakowe orzeczenia, 
Polemizując z wywodami dr. Popiela, mnie­
ma mówca, że bank zakupując realności wiej­
skie na rzecz swoją, spełnia misyę hum ani­
tarną, bo gdyby tego nie czynił, przeszłyby 
te realności na własność żydowską. W koń­
cu ubolewa mówca nad tem, iż dyrekcya w 
swojern sprawozdaniu wspomina obszernie o 
nieprzychylnych dla zakładu agitacjach. „Sil­
ny nie boi się zaczepki11 to też dyrekcya po­
winna milczeniem pomijać wszelkie zaczepki.

Dr. K r z y ż a n o w s k i  mniema, że tru- 
dno nie wspomnieć o agitacyach wrogich, 
które faktycznie istnieją, Polemizuiąc z wy­
wodami p. Popiela co dc nabywania realno­
ści na rzecz banku przytacza mówca przy­
kłady z swojej okolicy. W Rzepińcach zaku­
puje realności włościańskie wystawione na 
licytację właściciel tych dóbr i odiaje  po­
tem kupione grunta  wywłaszczonym dłużni­
kom. W innych znowu gminach w powiecie 
buczackim wykupują same gminy takie g ru n ­
ta i oddają je dłużnikom. Gdyby tak samo 
postępowano sobie w całym kraju, nie było­
by tyle narzekań.

P. H a u s e r ,  delegat z Przemyśla, zbi­
ja wywody dr. Iskrzyckiego. Wytaczanie po­
zwów w sądach, które znajdują się w miej­
scu siedziby biur powiatowych, na  nic się 
nie przyda, bo te sądy muszą ostatecznie u- 
dawać się do sądów realnych dłużnika. Da­
lej przemawia mówca za pomnożeniem biur 
powiatowych, bo tylko tym sposobem można 
skutecznie nadzorować dłużników.

Dr. Z b y s z e w s k i  oupowiada dr. P o ­
pielowi , że bank tylko w koniecznych wy­
padkach nabywa na rzecz swoją realności 
włościańskie; dr. Iskrzyckiemu odpowiada 
mówca , że nie procesy z d łużnikam i, lecz 
prowadzenie egzekueyi kosztuje wiole i że o 
egzekucję musi ostatecznie zakład udawać się 
do realnego sadu dłużnika. W końcu nad- 
mienia mówca, jaką drogą postępować należy 
ażeby uzyskać jednolitą judykaturę w najwyż­
szym trybunale; może się to stać za pośreć- 
ńictwem JE. ministra sprawiedliwości.

Po tej dyskusyi przyjęło zgromadzenie 
do zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie 
dyrekcyi, wyraziło jej swoje uznanie , a na 
wniosek komisyi rewizyjnej udzieliło jej abso- 
lutoryuin.

Dr.,Z b y s z e w s k i  imieniem Rady za- 
wiadowczej, przedłożył następujące wnioski co 
do podziału czystego zysku w kwocie 19*.533 
zł. jako dywideudę za r. z. dla listów zasta­
wnych i obligaeyj komunalnych wypłacić 
l/» %  i począwszy od 1 maja b. r., przypa­
dającą dla wkładek udziałowych superdywi- 
dendę w ilości zł. 2 914 oraz pozostałą re­
sztę zysku czystego w ilości złr. 67.586 
przydzielić do osobnej rezerw y , służącej 
na pokrycie możliwych opustów i uby­
tków w interesie pożyczkowym; z fundu­
szu rezerwowego udzielić zapomogi bezzwro­
tne na następujące cele dobroczynne; po zł. 
59 dla zakładu opuszczonych chłopców w 
Stanisławowie, dla bursy im. Kraszewskiego 
w Stanisławowie dla towarzystwa pomocy 
naukowej w Samborze, dla burs w Jarosławiu, 
Rzeszowie, Tarnopolu, Kołomyi Przemyślu, w 
Jaśle i Brzeżanach , .Ala ochronki dziewcząt 
im. arcyks. Zotii w Stanisławowie , dla za 
kładu wychowawczego żeńskiego pp Bazy-
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lianek w Słowicie , wreszcie zł. 25 dla to­
warzystwa dobroczynności „Machse Luewjon“ 
w Czerniowcach

Bez dyskusyi przyjęło zgromadzenie p o - 
wyższe w n iosk i , poczem dr. Z b y s z e w- 
s k i przedłożył poniżej podane wnioski ty ­
czące się wydawania 5 i 4-procentowych li­
stów dłużnych a to w celu zniżenia procen­
tów przyszłych pożyczek, jakoteż przez kon- 
wersyę pożyczek już zaciągniętych.

Wnioski te opiewają:
„Zgromadzenie raczy uchwalić: l )R ad a  

zawiadowcza jest upoważnioną, prócz dotych­
czasowych fiproc. listów zastawnych i obli- 
gacyj komunalnych wydawać obligacye także 
na procent 5 i 4, przy utrzymaniu ważności 
wszelkich innych postanowień co do 6 proc. 
listów zastawnych i obligacyj komunalnych, 
statutami zawirowanych. 2) Stopa odsetkowa 
pożyczek przez Zakład członkom udzielanych 
obniża się aż do dalszego postanowienia 
przy pożyczkach udzielanych w7 listach 5 pr. 
na  9 proc ., a przy pożyczkach udzielanych 
w listach 4 proc. na 8 pre. , zaś przy po­
życzkach gminnych udzielanych w obliga- 
cyach komunalnych 5 lub 4 prc., na  procent 
8 lub 7. 3) Obniżenie stopy procentowej od 
pożyczek może być zastosowane także do 
pożyczek poprzednio wydanych, i winno być 
wykonane na fądanie dłumików przez kon- 
wersyę, a względnie przez wydanie 4 albo 5 
proc. listów zastawnych i obligacyj k o m u ­
nalnych, za ściągnięciem w drodze losowania 
lub wykupna takichże *3 proc w obiegu znaj­
dujących się listów. 4) Odsetki zwłoki liczo­
ne będą o 1 proc. wyżej od każdoczesnej po­
życzkowej stopy procentowej".

Dr. P o p i e l  wita z radością powyższe 
wnioski, bo są one pierwszym krokiem do
pożądanych reform. Przy tej sposobności 
wyraża mówca życzenie, aby dyrekcya zasy- 
stowała udzielanie pożyczek na realności w 
miejscowościach, w których dotychczas nie 
zostały zaprowadzone księgi gruntowe.

Dr. K r z y ż a n o w s k i  sądzi, że takiern 
postępowaniem skrzywdziłby zakład włościan 
potrzebujących pożyczki a nie przyspie­
szyłby bynajmniej zakładania ksiąg g ru n ­
towych.

Dr. K r i s z k e ,  delegat z Jaworowa, po­
dziela zapatrywania poprzedn ego mówcy; 
w jego powiecie na 68 gmin założono do­
tychczas księgi gruntowe tylko w jednej 
g m in ie ; chcąc tedy postąpić sobie po myśli 
dr. Popiela, skrzywdziłby zakład 67 gmin 
w jednym tylko powiecie. W tym samym
duchu przemawiali jeszcze pp. dr. I s k r z y -
ck i  i dr. Z b y  s z e w s k i ,  poczem zgroma­
dzenie przyjęło jednogłośnie wszystkie po­
wyższe wnioski.

W końcu powzięło zgromadzenie bez 
dyskusyi ponowną uchwałę „7e pożyczki h i­
poteczne mogą być przez Zakład udzielane 
bez różnicy, cz? nieruchomość ma wła­
sność rustykalną, wolną lub jakąkolwiek 
inna."

Rada zawiadowcza zaproponowała, zgro­
madzeniu zmianę czterych paragrafów sta­
tutu. Po dłuższej dyskusyi uchwaliło Zgro­
madzenie zmienić §. 52 al. ! w tym sensie, 
iż zupe tQa spłata listów dłużnych ma nastą­
pić najpóźniej w przeciągu lat dwudziestu 
(dotychczas było „w przeciągu lat 15.“) Sto­
sownie do tej uchwały zmieniono także §. 
58 alin. 1 w tym duchu, „iż ciągnienie 
listów dłużnych ma się mlbywać w przecią­
gu 20 lat" a nie jak dotychczas w przeciągu 
15 lat. Proponowane zmiany §§ 68 al. 1. i 
i 9 ‘ al. 4. maj a być przedmiotem obrad 
przyszłorocznego walnego zgromadzenia, al­
bowiem delegaci nie mieli czasu zastano­
wić się na(j ieh doniosłością i znacze­
niem.

Do komisyi weryfikacyjnej na r. b. 
wybrano ponownie pp. Ant. Bogdanowicza, 
Ludwika Pie-ożyuskiego i Jana Stromengera 
a do Rady zawiadowczej ponownie pp. Zy­
gmunta br. Romaszkana i Józefa Tyszkowskie- 
go. Na tem zakończono obrady.

o s T i T i i i A  mm.
O p r  o c e s i e  s p r a w c ó w  z a m a c h u  

p e t e r s b u r s  k i e g o  cenzura rossyjska wstrzy­
mała wczoraj wszelkie telegramy. Rozporzą­
d z e n i  to nastąpiło w ciągu dnia, gdyż niektóre 
pisma otrzymały krótkie depesze wysłane
7 samego rana. Według tych telegramów 
obrońcą Kibalczyca jest Gerant Na wstępne 
■zapytanie prezesa sądu o zatrudnienie, stan 
i wyznanie oskarżonych w procesie o caro- 
bojstwo. wszyscy obżałowani wyzuuli się być 
prawosławnymi, sam tylko Żtdabow nie 
przyznaje się do prawosławia, mówiąc jedy­
nie ze  ̂ jest wyznawcą nauki Chrystusa, 
protestuje on przeciw kompetencji sądu i 
domaga się, aby był sądzonym przez lud, a 
zresztą przez sąd przysięgłych. Koniec posie­
dzenia o godz. l l 1/, .  Z powołanych świad­
ków uwolniono 11, a 25 przesłuchano w 
dniu wczorajszym.

Ukaz ustanawiający radę policyjną w P e ­
tersburgu milczeniem pominął kwestyę, czy 
radzie służy inieyatywa podawania wniosków.

Obecnie kwestya ta podniesioną została i 
rzecz zdecydowano w ten sposób, że człon­
kowie rady mogą przedstawiać swoje wnio­
ski naczelnikowi miasta, ale wyłącznie od 
jego uznania zależy, czy ma je przedstawić 
pod rozpoznanie rady, czy też nie. Znaczy 
to, że faktycznie rada policyjna pozbawioną 
.jest inieyatywy i może tylko komunikować 
poufnie swoje pomysły naczelnikowi, k tó­
rego takie komunikaty w niczem nie krę­
pują.

Rektor uniwersytetu moskiewskiego za­
bronił studentom do dalszego rozporządzenia 
odbywania wszelkich zgromadzeń

Oolos donosi, że na stacyi towarowej 
kolei riazaóskiej skradziono 16 rewolwerów 
i 1050 ładunków. Podobne kradzieże, różne­
go rodzaju broni, jak uważa ten dziennik, 
zdarzają się coraz częściej.

Donoszono już dawniej, że głośny z po­
czątków wojny rossyjsko-tureckiej Czernia- 
jew ma otrzymać jakieś ważne stanowisko. 
Obecnie telegrafują do Neue f r d » Pr/'S że 
Ozerniajew ma być mianowany jenera ł g u ­
bernatorem orenbarskim

Zamiar ogłoszenia w Petersburgu stanu 
oblężenia, jak telegrafują do dzienników7 wie­
deńskich, został zaniechany

Prezes komitetu słowiańskiego Aksa- 
kow nie otrzymawszy posłuchania u cara, 
o które prosił, odjechał do Moskw7y.

K oln. Ztg. donosi z Berna, że w 
składzie dynamitu Rudolfa Faeino w Lugano 
s k r a d z i o n o  o k o ł o  U 0  k i l o g r a m ó w 7 
g a l a r e t y  e k s p l o d u j ą c e j ,  używanej 
do rozsadzania skał przy budowie kolei przez 
górę św. Gotarda, Materyał ten posiada siłę 
wybuchową daleko większą od dynamitu. 
Śledztwo jest w toku.

W Izbie niższej parlamentu angielskie­
go , zwracał w d. 5 b. m. deputowany Bel- 
lingham uwagę ministra spraw wewnętrznych 
na odbyte niedawno z g r o m a d z e n i e  s o -  
c y a 1 i s t ó w w L o n d y n i e ,  na którem u- 
sprawiedliwiano zamordowanie cara. Deputo­
wany zapytuje, czy rząd nie poczyni kroków 
przeciw tym osobom , które brały udział w 
zgromadzeniu. Harcourt odpowiedział, że nie 
ma dokładnych wiadomości o tem zgroma­
dzeniu. Korzysta jednak ze sposobności, aże­
by sprostować mylne pogłoski, jakoby p r o ­
c e s  p r z e c i w  d z i e n n i k o w i  Freilieit 
miał znaczenie polityczne. Tak nie jest, pro­
ces został wytoczony po prostu ze względów 
policyjnych, ażeby ukarać zbrodnię pospolitą, 
gdyż w oczach Anglii każdy podlega rówme- 
mu prawu i zamach skrytobójczy, przeciw 
komukolwiek jest skierowany, nie może być 
usprawiedliwionym.

Na temże posiedzeniu zapytywał Ons- 
low, czy prawdą jest, że a n g  i e 1 s k i e i n- 
t r y g i  w M e r  w i e  doprowadziły do za 
wikłań Lilkę odparł, że wprawdzie było w 
Merwie dwóch oficerów angielskich, którzy 
jednak udawali się tam jako prywatui ludzie, 
a dopiero potem zażądali opieki posła an ­
gielskiego w Teheranie. Oficerowie ci po- 
wracają już do kraju i nie mieszali się do 
spraw politycznych.

W Londynie w y s z e d ł  n o w y  nu-  
m e r ,  p i s m a  s e y a l i s t ó w  F reih ń i, za­
wierający tylko półtora stronicy zadrukowa­
nego tekstu. Na czystem miejscu wydruko­
wano, że resztę rząd angielski skonfiskował. 
Na,czele tego numeru znajduje się dewiza: 
„Mimo szalonego wichrzenia reakcyi utrzy­
mamy niezłomnie nasz sztandar".

K r ó l  s z w e d z k i  s z y b k o  p r z y c h o ­
d z i  do  z d r o w i a  z zapalenia płuc, które 
przebył. Oboje królestwo zamierzają jeszcze 
w tym miesiącu udać się do Bournemouth 
w Anglii i tam przepędzi wiosnę.

Do Poli/. Corr. piszą z Belgradu, że 
artykuł dziennika Ido/c  żądający o g ł o s z e ­
n i a  S e r b i i  k r ó l e s t w e m  sprawił nieprzy­
jemne wrażenie w sferach rządowych. Po­
czytują ten artykuł za manewr, mający na 
celu przysporzenie trudności gabinetowi, któ­
rego głównem zadaniem jest obecnie napra­
wienie szkód wyrządzonych krajowi przez 
rządy Risticza i zaprowadzenie porządku w 
administracji, nie myśląc o zmianje państwo­
wego stanowiska Serbii. Zapatrywanie to po­
dziela w zupełności książę Milan.

Potwierdza się wiadomość, że l o r d
I) u f f e r i n z o s t a n i e  p o s ł e m  w K o n ­
s t a n t y n o p o l u  na miejsce Goschena, któ­
ry jednak nie opuści swego stanowiska przed 
załatwieniem kwestyi grecko-tureckiej.

Według telegramu berlińskiego Presse 
to n  n o t y  i d e n t y c z n e j  m o c a r s t w  d o  
r z ą d u  g r e c k i e g o  ma być najzupełniej 
pojednawczym i nie ma w niej być mowy o

uchyleniu postanowień konferencyi berliń­
skiej, a natomiast jest oświadczenie, że mo­
carstwa przyjmują na siebie kontrolę sposo­
bu odstąpienia i gwarancję odstąpionego te­
ry tory um, lecz w razie nieprzyjęcia propo- 
zycyi zmuszone będą pozostawić Grecję  
własnym jej siłom.

Wiedeń, 8 kwietnia. W dalszym 
ciągu r o z p r a w  I z b y  p a n ó w  n a d  
u s t a w ą  s z k o l n ą  zabrał głos mini­
ster oświecenia i zaznaczył z zadowo­
leniem, że jak świadczy dotychczasowa 
rozprawa, w Izbie panów panuje prze­
konanie, iż rząd nie myśli zmieniać za­
sad i istoty szkolnictwa. Szkoła potrze­
buje spokoju i pewnej podstawy, jeżeli 
ma błogie wpływy swoje wywrzeć na 
umoralnienie i dobrobyt ludności, a na­
wet na potęgę i siłę zbrojną państwa. 
Taką podstawę stanowi przymus szkol­
ny i określenie, jak długo on trwać 
powinien. Ponieważ przymus szkolny 
nie ma nledz zmianie, przeto w niniej­
szej sprawie chodzi przede wszy stkiem
0 to, jak można osiągnąć cel nauko­
wy w krótkim czasie z ułatwieniami 
dla młodzieży w ostatnich latach obo­
wiązkowego uczęszczania do szkoły. 
Potrzebę takich ułatwień minister u- 
znaje bezwarunkowo. Nie jestto kwe­
stya polityczna ani prawno-państwowa, 
nie jestto nawet w pierwszym rzędzie 
kwestya szkolna, lecz ekonomiczno-dy- 
daktyczna. Chodzi tu o usunięcie anor­
malnych i nieprawidłowych stosunków, 
aby ojciec rodziny mógł nieletnie dzie­
ci w 13 i 14 roku życia zatrudnić pra­
cą na chleb. Nie ma, takiej ustawy o 
szkołach ludowych, któraby od razu 
była wystarczającą, doskonałą i odpo­
wiadała wszelkim stosunkom. Dawniej 
wszyscy garnęli się do szkół realnych, 
obecnie mamy 47.000 uczniów gimna- 
zyalnych a 18.000 realnych. Co dziś 
wydaje się całkiem dobrem i stoso- 
wnem, to w innym czasie traci war­
tość. Z tego powodu najważniejszym
1 najgłówniejszym obowiązkiem rządu 
jest ciągłe, uważne i bezstronne obser­
wowanie szkół z uwzględnieniem ogó­
łu  stosunków ekonomicznych, aby w 
ten sposób poznać można, jakie ule­
pszenia zaprowadzić należy. Takie sta­
nowisko wskazane jest dla rządu szcze­
gólnie w porze, gdy widzi dokoła pod­
burzanie i denuncyacye, które raz skie­
rowane są przeciw pojedyńczym oso­
bistościom. drugi raz przeciw stanowi 
nauczycielskiemu, lub wreszcie prze­
ciw duchowieństwu i całym klasom 
społeczeństwa. Taka obserwacya po­
winna koniecznie obejmować pewien 
poryod , który dotąd był za krótki. 
Z tego powodu rząd nie wniósł ża­
dnego przedłożenia i nie zsoiidaryzo- 
wał się z żadnym z przedłożonych 
wniosków, ale także nie miał powodu 
występować przeciw tym wnioskom. 
Rząd zajął przychylne stanowisko tak 
wobec wniosku p. Linbaehera jak^ i 
wniosku przyjętego przez większość 
komisyi Izby panów. Wniosek p. Lin- 
bachera zawiera zasadę, że zamiast co­
dziennej nauki w ostatnich dwóch la­
tach odbywać się ma nauka uzupeł­
niająca i repetycyjna. Na tę zasadę 
rząd zgadza się, nie wdając się w to, 
jakie inteneye przypisywane są temu 
wnioskowi, iiutonomistyczne lub inne. 
Wobec wniosku większości komisyi 
rząd także nie ma powodu zajmować 
stanowiska nieprzychylnego, którego 
nie możnaby nawet wytłómaczyć. 
Wniosek ten zawiera kodyfikacyę. tego, 
co dotąd rząd w drodze administra- 
cyjnej zarządzał. Minister odpiera twier­
dzenia. jakoby wykonanie ustaw szkol­
nych pozostawione było dowolności 
urzędników i z radością przyjmuje do 
wiadomości, że komisya jednomyślnie 
przyjęła religię do kategoryi przedmio­
tów, które wśród wszelkich stosunków 
uważać należy za cel nauki szkolnej.

Minister p rosi, aby Izba wzięła wnio­
ski pod gruntowną rozwagę i uchwa­
liła to, co ludności najprędzej przynieść 
może słuszne ułatwienia. Wymaga te­
go nietylko interes państwowy i eko­
nomiczny, lecz także interes szkoły.

Izba przyjęła wniosek większości 
komisyi 74 głosami przeciw 32.

Budapeszt, 8 kwietnia. Minister 
skarbu i reprezentanci zakładu kredy­
towego i Rothschilda podpisali dziś 
u m o w ę  o k o n w e r s y i  s z e ś c i o -  
p r  o c e n t ó w  ej  renty w złocie na 
czteroprocentową. Ustawa o tej kon­
wersyi ma być przedłożoną sejmowi 
jeszcze przed świętami.

Wiedeń, 8 kwietnia. W Izbie 
panów w rozprawie n a d  u s t a w ą  
s z k o l n ą  biskup Eder radośnie wita 
podniesienie nauki religii w art. 21. 
Dr. Unger wyjaśnia legalną stronę 
sprawy i podnosi, że minister oświe­
cenia nie zaznaczył swojego stanowiska. 
Sejmom nie może być poruczone wyko­
nanie. Jeżeli nie ma naturalnej jednolitości 
narodowej, należy stworzyć historyczną 
jednolitość. Leon hr. Thun zarzuca 
stronnictwu liberalnemu, że straciwszy 
większość w Izbie poselskiej, przenosi 
walkę na ulicę. (Brawo! z prawicy, 
okrzyki oho! z lewicy). Helfert zazna­
cza, że jego stronnictwo tak samo 
przejęte jest zasadami patryotyzmu jak 
przeciwne, ale nie podnosi tych zasad, 
bo uważa to za rzecz naturalną.

W imiennem głosowaniu wniosek 
większości komisyi przyjęty został 77 
głosami przeciw 32 w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. Ustawy o pokryciu nie­
doboru i o stemplu od kart przyjęto 
bez rozprawy.

Wiedeń, 8 kwietnia. Hr. Szu-  
w a ł o w  złożył w południe br. Hay- 
merle półgodzinną wizytę. Jutro obja- 
duje u Najdost. Arcyks. Karola Ludwi­
ka a pojutrze u br. Haymerle; wyjeż­
dża w poniedziałek po południu.

Na cześć hr. Szuwałowa danym 
był dzisiaj obiad dworski, na którym 
znajdowali się Najjaśniejsi Państwo, 
minister spraw zagranicznych wraz z 
małżonką, najwyżsi dostojnicy, hr. Szu- 
wałow, br. Oubril, Kallay z małżonką 
i jenerał adjutant br. Mondel.

Extrablatt donosi, że księżniczka 
Stefania wraz z Swymi rodzicami kró­
lem i królową wyjeżdża dnia 7 maja 
o godz. 9 rano z Salzburga i przybę­
dzie do Wiednia o godz. w pół do pią­
tej po południu.

Bukareszt, 8 kwietnia. Komisya 
dla spraw nietykalności posłów uchwa­
liła wnieść z a w i e s z  nie n i e t y k a l ­
n o ś c i  d e p u t o w a n e g o  U g r o n .

Ungar. Post donosi, że s t a n  wo­
dy w S z e g e d y n i e  jest o półtora 
centymetra wyższy niż był podczas 
katastrofy. Do tej chwili jednakże nie 
ma, groźnych obaw.

Berlin, 8 kwietnia. Nord. Allg. 
Ztg. donosi, że kapituła w Trewirze 
zawiadomiła o wy bor z e  w i k a r y u s z a  
k a p i t u l n e g o  Nadprezydent prowin- 
cyi nadreńskiej oświadczył imieniem 
ministerstwa stanu, że wybrany nie 
może być dopuszczonym przez państwo 
do zarządu dyecezyą.

Petersburg, 8 kwietnia. P r o c e s  
s p r a w c ó w  z a m a c h u  rozpoczęty zo­
stał wczoraj o godzinie 11 przedpołu­
dniem odczytaniem aktu oskarżenia. 
Około trzeciej zawieszono posiedzenie. 
Na popołudniowem posiedzeniu rozpo­
częło się przesłuchanie świadków, 
których liczba wynosi 75. Sala sądowa 
przepełniona znakomitemi osobami. 
Wejście mają tylko posiadający bilety, 
przystęp do sali surowo strzeżony, 
zbierania się przy wejściach zabronio- 
nione, przejazd powozów odbywać się 
może tylko jedną stroną ulicy. Dziś 
przed południem ciąg dalszy. Telegra­
ficzne doniesienia dozwolone tylko na 
podstawie urzędowego sprawozdania.

Paryż, 8 kwietnia. Według wia­
domości prywatnej z Rzymu prawica
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powołaną została do u t w o r z e n i a  no ­
w e g o  g a b i n e t u  wł os k i ego .

Paryż:, 8 kwietnia. Senat przy­
jął ostatecznie t a r y f ę  c e l n ą  ze zmia­
nami uohwaloneini w ostatnich dniach 
przez Izbę deputowanych, a następnie 
uchwalił kredyt ó.óyó.OUU fr. na ko­
szt a  w y p r a w y  p r z e c i w  K r n m i -  
r om.

Zapewniają, że bej t u n e t a ń s k i  
z a m i e r z a  p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w  
w k r o c z e n i u  F r a n c u z ó w .

Na terytoryum Krumirów od d. 
30 z. m. nie padł ani jeden wystrzał.

B e lg ra d , 8 kwietnia. Słychać, 
że K o s s y a  o p u ś c i ł  a S e r b i i c z t e- 
r o l e t n i e  p r o c e n t a  od pożyczki za­
ciągniętej w czasie wojny.

R z y iu , 8 kwietnia. Na posie­
dzeniu Izby oświadczył Cairoli, że 
wskutek wczorajszego głosowania m i­
n i s t e r s t w o  p o d a ł o  s i ę  do  demi ­
s y  i. Król zastrzegł sobie decyzyę.

Baccarini zaprzeczył wiadomości, 
że rząd chce przenieść s t a c y ę ł a- 
d u n k o w ą  poczt y  i ndyj sk i e j  z Brin- 
disi do innego portu adryatyokiego.

Izba obradowała następnie nad 
p r o j e k t e m  u s t a w y  a d m i n i s t r a ­
c y j n e j -

Okręty pancerne, które odpłynęły 
z Spezzii do Graety. nie otrzymały ża­
dnych wskazówek względem dalszego 
swego przeznaczenia. Wieści o z a m i a ­
r a c h  W ł o c h  w z g l ę d e m  T r i  p o ­
l i s  zostały stanowczo zaprzeczone.

Rzym, 8 kwietnia. Na wczoraj- 
szem p o s i e d z e n i u  I z b y  oświad­
czył Depretis, odpowiadając na mowę 
dep. Selli, że wynurzenia tego osta­
tniego na korzyść Franeyi były zby­
teczne. gdyż nikt w gabinecie i w Izbic 
nie może zapomnieć uczuć sympatyi i 
wdzięczności dla narodu, który kości 
swych żołnierzy na włoskich polach 
bitew pozostawił.

W czorajsza p r z e c i w n a  r z ą d o ­
wi  w i ę k s z o ś ć  192 głosów składała 
się z 123 głosów prawicy. 47 grup 
Orispiego i Nicotery i z 22 głosów 
stronnictwa środkowego.

Londyn, 8 kwietnia. W Izbie 
niższej oświadczył Bilke, że nieprawdą 
jest, jakoby Porta żądała wojsk od Egi­
ptu i zawiadomił, iż Francya zapewniła 
beja, że jeżeli będzie zmuszoną p r z e ­
k r o c z y ć  g r a n i c ę  t u n e t a ń s k ą ,  
uczyni to jako państwo przyjazne i 
sprzymierzone z bejem.

Hicksbeach zapowiedział’ rezolu- 
cyę naganiającą p o l i t y k ę  r z ą d u  
w s p r  a w i e T r a n s v a a 1 u . Lawson 
zaś wotum zaufania. Gladstone oświad­

czył, że nie może jeszcze oznaczyć dnia 
na dyskusyę nad temi rezolucyami.

Wiedeń, 9 kwietnia. Dziennik 
rozporządzeń wojskowych zawiera n a ­
s t ę p u j ą c e  n o m i n a c y e :  Wielki
książę P a w e ł  A l e k s a n d r o w i c z  
nadporucznik pułku ułanów Aleksan­
dra II mianowany rotmistrzem pierw­
szej klasy, N a j d o s t ,  A r c y k s .  R u ­
d o l f  komendantem 18 brygady pie­
choty. Generał broni M a r o i c i e  zo­
stał na żądanie pensyonowany z za- 
szczytnem uznaniem 60 letniej służby 
i ozdobiony wielkim krzyżem orde­
ru Leopolda z dekoracyą wojenną 
krzyża kawalerskiego. Generał broni 
Ks. W i r t e m b e r  s k i otrzymał wielki 
krzyż orderu Leopolda z dekoracyą 
wojenną krzyża komandorskiego i uwol­
niony od obowiązków generała komen­
derującego i szefa rządu krajowego 
w Seraje wie a zamianowany generałem 
komenderującym w e L w o w i e .  Miej­
sce jego obejmie feldmarszałek-poru- 
cznik br. D a l e n .  a na miejsce tego 
ostatniego zamianowany został feldmar- 
szałek-porucznik S t. r  a n s k y . Generał 
komenderujący w Pradze P h  i 1 i p p o -  
w i c z  mianowany został generałem 
komenderującym w W iedniu; generał 
komenderujący we Lwowie L i t z e 1 h o- 
f e n .  generałem komenderującym w 
Pradze.

Wiedeń, 9 kwietnia, i Tel. pry w.) 
H r. S z u  w a ł  o w pozostaje tu do po­
niedziałku, poczem odjedz! e do Ber­
lina.

Wiadomość o i n t e r n o w a n i u  
w. ks.  M i k o ł a j a  K o n s t a n t y n o -  
w i c z a  uważana jest za bardzo pra­
wdopodobną. Zajście między carem a 
w. ks. Konstantym miało nastąpić we 
środę po południu.

Petersburg, 9 kwietnia. W pro­
cesie s p r a w c ó w  z a m a c h u  
Zelabow oświadczył, że w d. 25 z.m. 
wniósł do senatu zarzuty przeciwko 
kom petencji sądu, żądając aby był są­
dzonym przez sąd przysięgłych. Prze­
wodniczący kazał odczytać uchwałę 
senatu odrzucającą żądania Zelabowa. 
Tenże oskarżony na zapytanie o reli- 
gię i zatrudnienie odpowiedział, że 
wierzy w prawdę i sprawiedliwość 
chrześciańskiej nauki, sądzi, że prawy 
chrześcianin, powinien walczyć o pra­
wa słanszych , oraz że służył od lat 
wielu sprawie wyswobodzenia.

Londyn, 9 kwietnia. I z b a  n i ż ­
s z a  przyjęła przedłożenie o bankruc­
twach w pierwszem czytaniu i odrp- 
czyła się do dnia 25 b. m.__________

W I z b i e  w y ż s z e j  ks. Argyll 
wyraził ubolewanie, że musi sie rozstaćO 7 o

z kolegami, z którymi przez 29 lat 
pracował. Różni się 011 w zapatrywa­
niach na bil reformy gruntow ej, nie 
będąc przeciwnym rozszerzeniu prawa 
własności ziemskiej, ale jest przeciwny 
bilowi, który własność ziemską obala.

Granvilłe w odpowiedzi na zapy­
tanie oświadczył, że nie może wdawać 
się w dyskusyę o s p r a w i e  g r e c ­
k i e j ,  ponieważ wczoraj dopiero mo­
carstwa wręczyły rządowi greckiemu 
notę w nadziei pokojowego rozstrzy­
gnięcia kwestyi, a komunikat ten mu­
si być pozostawiony swobodnemu roz­
patrzeniu rządu greckiego.

Izba wyższa odroczyła się do d. 
5 maja r. b.

A l g i e r , 9 kwietnia. Jeden z żoł­
nierzy zaginionych d. 30 z. m. w b i ­
t w i e  z K r u m i r a m i  został znale­
ziony, Jest on strasznie pokaleczony, 
nos i uszy ma obcięte, paznogcie ma 
powyrywane. Nazajutrz po znalezieniu 
um arł.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  8 kwietnia 1881 godzina 2 

m. 30. Losy kredytowe 182-50, Węg. akeye 
kredyt. 265 75, Akeye anglo - austr. 130*25, 
Akcye banku Union (27-80, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 273‘75, Akcye kolei północnej 
234-25, Akcye kolei południowej 110*75, 
Akcye kolei Alfold. 169-75, Akcye kolei 
Elżbiety 208*50. Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 1 7 c — , Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 162-50, Wiedeńskie losy 
123-50, Akcye kolei Rudolfa —■— . Akcye kolei 
A lbrech ta— , Węgierskie obligacye państwa
w złocie 93-— . Galicyjskie obligacyeindemniza- 
cyjne 99 40, Losy regulacji Cissy 110-— , Losy 
tureckie 23-75, Węgierska renta 115 42, Ak 
oy<* banku związkowego 137*24, Akcye ban­
ku obrotowego — *— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej —•— , Akcye kolei państwowe.) 
-—•— , Rubel papierowy l.-20-1/4. Węgierskie 
losy 1 1 7 — , Mark. niemiecki — Usposo 
hienie ustalone.

W ie d e ń ,  8 kwietnia 1881, godzina 
min. 40. Akcye kredytowe 296 30, Anglo- 
Austryackie — *— , Uuionsbank — , Kolei 
Karola Ludwika 273 25, Południowa — •— . 
Renta papierowa 79 95, Galicyjskie listy za­
stawne 103-30, Galicyjskie obiigacye inde- 
muizacyjne — *— . Galicyjski bank rustykal­
ny 103*— , Losy z r. 186't — *—, Napo- 
leoudor 9*31 '/3, Rubel papierowy — .— Uspo 
sobienie. —

W ie d e ń ,  9 kwietnia 1881, godzina 10 
min. 50. Akcye kredytowe 297-90, Anglo 
Austr. 130-— , Akcye banku Uniou 127-90, 
Kolej Karola Lud. 273-50, Połudn. — *— , 
Renta papierowa — *— , Galicyjskie listy za- 
stawne — ■— Galicyjskie obligacje inde-

mnizacyjne — ' — Galicyjski bank rusty­
kalny — ■— , Losy z roku 1860 — •— , Na- 
poleondor 9 31 y2, Rubel papierowy 1.201/*, 
Usposobienie pomyślne.

T e le g r a m y  zbożowe z d. 8 kwietnia 
W i e d e ń :  Pszenica 1»*25 do 12 25 zł., ż y ­
to 10 75 do 11.25 zł., okowita pr. 10.0O'i 
liter procent do 31.25 31 50 zł. —  B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 11.1 o 
do 11.55 zł., rzepak (sierpień— wrzes) 12-25 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 216 *25, 
żyto — , spiritus loco 53.70, olej rzepa­
kowy 52.50 S z c z e c i n :  Pszenica — , rze 
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 63.50, 
olej rzepakowy 7 0 — , spirytus —*— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — *—, owies 
— ,—  spirytus — -— , kukurudza —*— , K o- 
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: W ła d y s ła w  Ł ozińsk i.

D j dzisiejszego numeru dołącza sl- 
brosiorę o zakłidz e kąpielowym w Pustkę 
mytach.

J f l D E S Ł l S E .

E i e s a r o d n y m  skutkiem C R E M K  
S1M OJT jest zachowanie i powrócenie biało­
ści, delikatności, miękkości i łagodności powłoce 
ciała. Użycie tego środka leczy szybko wszel­
kie dolegliwości skóry. — P a r y ż ,  3 6 ,  r n r  
d e  P r o v e n c e .  L w ó w ,  u  P p .  M i k o -  
l a s c ł t a  i  J a l i i a .  (226ó 1-18)

M A T T O ^ r « « o

GIESSHUBLER
najczystszy susezaw a lk a l ic z n y ,
uąjlepszy napój stołow y i orzeźw iający 
szczególnie dający się użyć przeciw  katarow i 

organów  oddechow ych, traw ien ia  i pęcherza 
PASTYLKI d ig e s tJ e s  et p ec to rah s

Do nabycia ve w szystkich ap tekach  i h ud- 
laeb wód m ineralnych , k aw iarn iach  i re s tau - 
ra c ja c h . (1051

HENRYK MATT0NI, Karlsbad.
S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .

/. dnia 9 kwietnia 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 743.62mm. przy temp. 0°C. Psyehr...

I .... suchy —  0 8*C. P sy c h ro m e tr  w ilg o tn y  —  2 3" 
P rężność  pary  S .lm in . W ilgoć  71 •'/,. Z ach m u rze n ie  III 
W ia tr  SE 2 Ozou 9.

Temperatura powietrza — 0.6JR 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 770.32’um.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dni a  9 kw ie tn ia  1 8 8 i .

H o t e l  E u r o p e j s k i
Pp. T . br. C h ris tian i z T rzciańca . Dr

M. F ru h lin g  z T arnopola . S. S zw an tow sk i
z Jod łow ic . E . K unze z Drezna.

H o te l  G e o r g e ’a .
Pp H. ks. Lubomirski z Bakoóc/yc. A.

br. Kunsberg z Ustrzyk. Dr. Z. Uuger z Wie­
dnia. T. Eorodyssi z Krogulea. M Wolan* ki 
z Panszówki.

i

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów dnia 8 kwietnia 1881.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. b. g, 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 3 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. N
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L isty zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galic- 5 pr. w. a.
„ ,  4 pr. w. a.
, „ 5  pr. okresowe S*

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 7
„ » 5 pr. w. a. wyło-

sowalue z 10 pr. premią * . g
Listy dłuźueg. Z. kr. w ł.6 p r. w.a. g,

3

3. Listy d łużne za 100 zł.
Ogóln. role. kred. Zakład dla Gal. ,2 

i Bubów. 6 pr. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 złr.

[ndemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

#. M o n e t y ,

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski i ...........................
Napoleondor . ...........................
Półimperyał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierow y. . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . . . . . . . . .
unpony w srebrze . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. -t. złr. ct.

372 -  2/5 — 
174 75 178 — 
300 — 304 — 
255 — 258 —

100 40 101 40
93 75 94 75

LuO 40 101 40
103 30 104 30

1O0 75 101 75
108 ----. 103 25

92 — 94 —

39 25 100 25

101 ___ 102 50
102 — — —

19 50 21 _
23 — 25 —

5 44 5 54
5 46 5 56
9 28 9 38
9 49 9 60
i 50 1 65
1 19 1 21

57 10 57 90
99 50 100 50
99 25 100 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 5 kwietnia 1881.

1̂  D ług  państwa.- płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . . .  . . 76.20 76.35
lu ty - s ie rp ie ń ................................  76 05 76.20

Jednolity dług państwa w srebrze
sty czeń -lip iec ...................... 77 10 77.25
kwiecień-październik . 77.10 77 25

Losy z roku 1854 po 250 zł. in. k. 131.25 121.75
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 131.75 132.25
_ 1860 po 100 zł. 5 pr. 134.— 134.50
.  „ 1864 po 100 zł. 174.— 174.50
„ „ 1864 po 50 zł. 172. -  173.—

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 37.— 28.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r c - .....................................  143.— 143.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.— 100.50 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 93.20 93.35

2; O biigacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 800 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
175.50 176.— 
299.25 300.— 
112.20 112.50
164.50 105.—

Czech . , .
Bukowiny . .
Galicy i . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

104.75 105.75 
97.50 98.25 
99.85 99.60 

105.50 106.50 
95.75 96.85 
97.30 37 90

3 .  A k e y e ,

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 130 130.— 130.50
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 216.60 396.80 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 765.— 790.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — .— —.—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. Kred. ziemski a 200 z ł r .  —.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 811.— 813.— 
Kol. Albrechta a 300 zł. w srebrze 92.— — 
Aust. Tow. żeglugi par.duu. po 500 zł.mk. 585.— 588.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 800 zł. „ 208.50 209—-‘ 
Kol. Presz.w -Tarn. (w.e.) a. 200 zł. —.— — .— 
Północna kolej po liioO zł. m. k. 2335.— 2342.- 
Kol. Kar. Ludw. no 200 zł. m. k. 274.75 275.25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
„ „ premiowe po 3%

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 I. 6 pr.
„ n r  w 20 1. 7 pr.

„ 7j n n w 361.5l/j pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .

„ n n o n PO 5 prOCt.
a » » .  i P » 5  proct w

37 latach z w r o t n e ......................
Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg- Tow. ziem. akc. po 51/s proc. .

B Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. .

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

„ „ P° 100 zł. w. a. . .
Kol. gal- Kar. Lud. po 300 zł. a pr. 

n n u  o II emisyi
n n n » III. „
n T a n n I Î- n

Kol. Lwow.-Gzer.-Jass. 111 ernis. a 300 
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 

_ z r. 1872
Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 prc. w sr.

6 .  L  «  s  y„

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł- m. k.. . -
Tow.żegl. par. na Dunaju po 190 zł.mk.

115.50 116*—
99.75 1 0 0 .-

100.— —.—
106.50 107.50
96.— —.—
94.— 94.50

100.75 101.25

100.75 101.25
103.80 104.20
102.— 1 0 3 .-
1.02. 102.15
99.50 100.50

102.40 102.90

wa (za 100 zł.)

93.40 93.90

90.25 !__
106.— 106.50
101.25 101.75
104.25 10 4.75
103.50 104.—
103.50 104.—
103.— —.—

93.— 93.50
99.25 99.75
95.90 96.25
93.— 93.50
92.— 9 z.50

182.50 183.—
41.50 42 —

106.75 107.50

Keglevieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .......................
Fundaeya szpitala Areylts. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k. .
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. ni. k.

„ „ p o  50 zł. w. a.
W alhsteina po 20 zł. m. k. . .
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . —.—
Frankfurt za 100 mark p. . —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. —.—
Londyn za 10 ft. szt. 117.50
Paryż za, 100 fr . 46.35

płacą żąda ja
17.50 —.—
20.— 20.50
41.75 -
39.75 40.25
1 9 . - ._ _
50.25 51.—
45.75 46. 5
23.50 24.50

128.50 _
65.50
31.— 3 2 .-
39 25 39.75
23.50 24.—

117.65 
46.4  i

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. 5.53 — 5.55. -

„ pełnej wagi . . 5 .54— 5.56.—
Korona . . .  . . , —.— .— —.—. 
20-frankówka . . . 9.28 50 9.29.50
Rossyjski iinperyał 9.55.— 9.57,__
Talar związkowy . —.—.— —.-------
Srebro . . . —.—.—  -------------

Z lw ow skie j Izby handlow ej I p rze m y s ło w e j.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dma 8 kwietnia 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ » n w srebrze . .
Renta, w z ło c i e ...........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye bauku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . •
L o n d y n ...................... ...........................
S r e b r o .....................  . . . .
Napoleondor . . .  . .
Dukat cesarski men. .
100 marek niemieckich , . , .

zł. ct
75 90
76 80
93 50

132 75
815 —

*297 25
117 90

9 31*/.
5 54

67 60



7
(2538 2 - 3 )

« n d m c rfj tt tt a.
81. 920.

Siei ber f. !. SabaL.spauptfabrif in  Wiuuiki  in G.bzien inerben folgenbe Sk;.rt 9Jłengen 
ueraufjert werben unb j w a r :

©infjeiló Slngefam m elt bei ben g a b r ifen
Gegeiistsud SDłaajj W in u ik i, Jag it ln iea ,  M o n ss te izy sk a , Z«b io tów . 3 u fam m en
Sirudjglag 
®rilld)ffart 
sftupfenffart 
gettffart
J !>« Seintoaitbjfart 
©agatjfart 
©tricfjłart 
StlteS ©djtniebeijen 

„ ©ujjeijett 
Slerarial ^apierffart 
giegenljaarflart 
$ul)l)aarneie 
Silter ©ujj|tuljL

Sijitationgluftige famten tljre fdjriftlidjen Offerte bi§ jurn 26 SIprit 1881 2Rittag3 12 
Utjr bieramtg einbringen, luobet bemerft wirb, bajj jebeś Offert mit einer Stempelmarfe pi 
50 fr ńerfeijen, unb bie le^tere uberfdjrieben fein mul).

®ie StjitationSbebingntjje lonnen bet ben f. f. S aba t  §auptfabrifen in W ino u  i unb 
Gódiug, bei ben f. t S aba t  gabrifeit Jagi-la . c». M jh si-nrzysre. unb Zibłotów, 6ei ben 
§anbetgfammern in L-mb.-ry, Bruue, Olmutz, unb Troppau, bann bei ben Oj eonomaten ber 
©eneraGDii^ktuia ber f. f S aba t  R *gi« in W en unb ber 3 ' nanS Sctnbeś Direbtiun in 
Lemberg cingtfeljen werben
___________u  mnibi, am 3 Lten SRarą 1881.  ______

(2581 2— 8) “  “  L 5445.
O g ł o s z e n i e .

Ustana wienie jezdnego pocztowego na czas ud 1 kwietnia do końca września 1881. 
Jezdne od koma i miriametra ustanawia się na czas cd 1 kwietnia do końca września 

1881, jak następuje :

Kilo. 209 218 172 — 599
n 638 749 414 962 2 768
y> 18.633 1.529 6 8 4 9 673 22.684
t* 759 196 759 — 1.7 i 4
„ 3 6ż0 — — — 3.620
łj i . 006 7 140 — 1.153
p 2.474 544 272 41 3.331
n 1.273 — 453 — 1.726
n 1.060 — 1.674 — 2.734
r 6.790 185 1.414 15 8 404
U 1.700 — — — 1.700
II 40 — — — 40
» 1.996 — 800 — 2.296

za jazdy

W dawniejszym obwodzie ekstra pocztą
pocztą

zwyczajną

zł. ct. a i. ct.

a) Lwowskim, Gzortkowskim, Samborskim, Złoczowskim 
i Kołomyjskim . . . .  . . . } - 95 — 79

b) Żółkiewskim, Sanockim, Przemyskim, Stanisławowskim, 
Brztżańskim, Stryjssim i Tarnopolskim 1 - 98 — 82

c) T a rn o w s k im ............................................................... 1 4 — 87

d) Rzeszowskim i K ruk o w sk im ..................................................... 1 9 — 91

e) Wadowickim i N o w o s a n d e c k i m .......................................... 1 13 — 94

N & leżytuść za wóz kryty wynosi połowę, za niekryty czwartą, część jezdnego za je ­
dnego konia i mirianueter.

Ozestne dla pocztyliona i nalażytuść za smirowanie wo u pozostają, niezmienione
Z c. k. Dyrekeyi poczt.

We Lwowie dnia 7 kwietnia 1881.

(2545 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1677. 0. k. sąd powiatowy w Do- 

b ro m i l u  ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Samuela Freydesa przeciw Grzego­
rzowi i Katarzynie Maślakom w kwocie 50 zł., 
w dniach 6 maja, 3 czerwca i 8 lipca 1881 
publiczna sprzedaż realności po 11. 97 wDo-  
bromilu położonej każdym razera o godzinie 
10 r»n i W  kancelaryi przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej. Nabywca o 
bo w iąan y m  będzie połowę ceny kupna zaraz
po licytacji złożyć.

Resztę warunków wolno w t. s. regi-
straturze przeglądnąć. .

Kuratorem wierzycieli ustanowiono A n­
toniego Richtera z Dobromila.

Dobromil, 14 marca 1881- 
(2549 2— 3) O b w I e s K c a e n i e .

L. 1762. 0. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogLsza, ż» na zaspokojenie wierzy­
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
p rzec iw  spadk. Tymka Wołoszyna w kwocie 
245 zł- w dniach 6 maja, 3 czerwca i 8 lip- 
ca 1881 publiczna sprzedaż fizycznie oddzie­
lonej połowy realności pcd 1. r /52  wGr a b ) -  
wnicy położonej każdym razera o godzinie 
10 rano w kancelaryi przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny ararunkowt-j. Nabywca o- 
bowiązanym będzie połowę ceny kupna zaraz 
po licytacji złożyć.

Resztę warunków wolno w t. s. rtgi-  
straturze prz-glądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono A n­
toniego Richtera z Dobromila.

Dobromil, 14 marca 1881.
(2441 2— 3) E  d j  k  t

L. 2666. 0. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje mniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 50 zł. 
z pn. ponowna przymusowa sprzed.ż '/* częś­
ci realności pod liczbą kons. 27 Wójtowska 
góra/28 Zadworna w Drohobyczu położonej 
ciuła tabularnego niestanowiącej Jędrzeja 
H umana i Karoliny H um ann własnej w tut. 
u. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz Mec.hla Wegnera dnia 30 maja 1881, 
30 czerwca 1881 i l  sierpnia 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano w B. Nr. 6 z tern 
przedsięwziętą zostanie, że aa pierwszych 
dwóch terminach tę jedaą  czwartą część tej 
realności tylko za cenę wywołania 158 złr. 
70 ct. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim

&&Mi» L w e w i f c a  dfa, 8 1  «

terminie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

R-sztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturz^.

Drohobycz 27 lutego 1S81.
(2273 2 — 3) E  d  y  Ic 1

L. 8024. W dniach l l  rm-ija, 14 czerw­
ca i 13 lipca '881 o 10 godzinie przed po 
łuda iem  odhęuzie się w sądzie tutejszym li- 
cyt&cya realności Michała Wilkuszyńskiego 
własnej pod I. k. 63 w Busku na Lipibokach 
powiecie Kc.uii nicc.kim położonej nie intabu­
lowanej celem zaspokojenia sumy 122 złr. 
72 ct. w, st. a pa. na rze-z Towarzystwa 
kredytowego w Busku.

Cena w , wołania 163 złr.
W adyum 10 prc
Przy trzecim terminie realność ta ta k ­

że niże,' ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa- 

ruukow licytacyjnych można prz- jrzeć lub w 
sie podnieść w tus r^gistr^turze.

Z c k. sądu powiatowego.
Busk dnia 10 grudnia 1880.

(2185 2— 3) £  d y k  t.
L. 8214. O k. sąd krajowy we Lwowie 

uwiadamia Karola Freuuda a życia i miejs­
ca pobytu niewiadomego, iż w skutek proś­
by Julii Nimhin, wydany został przeciw n ie ­
mu na duiu dzisiejszym dl. 8214 nakaz za­
płaty sumy 20000 złr. w. a. z pn. na real­
ności Nr. 567 */z zaiutabulowanej, który u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi w oso­
bie adw. Dr. Bobowniaa z zastępstwem adw. 
Dr. Beriinera, doręczony został.

Wzywa się przeto pozwanego K arda  
Freund*, aby potrzebnej do obrosy informa­
c j i  ustanowionemu zastępcy udzielił, lub i n ­
nego zastępcę ustanowił i sądowi o tern do­
niósł, gd jż  inaczej wynikłe z zaniedbani.;, 
szkodliwe skutki sam sobie przypisze.

Lwów 5 marca 1881.
(2177 2— 3) E  d  j  k  t

L. 1351. 0. k. sąd powiatowy w G o r ­
licach podaje do publicznej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia należących się galic. 
Zakładowi kredytowemu ziemskiemu w Kra­
kowie od Franciszka Czecha kwot. 30 złr. 
w. a. z p a ,  30 złr. w. a. z pn., 30 złr. 
w. a. z pn., 30 z ł1", w. a. z pa. i 330 złr. 
95 et. w. a. odbędzie się w dniach 17 tu t-

«uii 9 kwietnia

ja, 21 czerwca i 25 lipca 1881 każdym ra­
zem o 10 rano w tutejszym c. k. sądzie pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności grun­
towej pod 1 k 17 w Korczynie położonej 
oznaczonej liczba wyk. hip. 15.

Cenę wywołania stanowi suma 2200 
złr. w. a

Wadyum wynosi 320 złr.
Warunki licytacyjne i wyciąg h>p. mo­

gą być w tut. sąd. registraturze przejrzane,
Gorlice 26 lutego 1881.

(2173 2— 3) E  d  y  k  t
L. 9783. C. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Antoninę Morbitzerową, Ludwikę 
Steeherową, Julję Jellu.sk, i masę spadkową 
a względnie niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców zmarłej Ludwiki Unia- 
tyekiej, że przeciwko nim i reszcie współ- 
spadkobierców Rudolfa Kurzweila wniósł Jan  
Kieski pozew o zaintabulowanie wykreślenia 
prawa zastawu dla sum 700 duk. i 600 duk. 
z pn. w stanie biernym dóbr Werbiąż wyż 
ny i niżny na rzecz ś p. Rudolfa Kurzwei­
la zaintabulowanego wraz z nadciężarami. 
który to pozew uchwałą z dnia 17 lipca 
1880 1. 7411 do wniesienia pisemnej obro­
ny do 90 dni został zadekretowanym, i że 
dla i ich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator w osobie ad wokaia Dr. F reudenberga  
ustanowionym został, któremu przeznaczone 
dla nich dekrelacye rzeczonego pozwu do­
ręczono.

Powyższych współpozwanych wzywa 
się zatem, aby pcmieuionemu kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielili lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazali, gdyż w prze­
cie nym razie wynikłe ze zaniedbania tego 
skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Kołomyj- dnia 23 września 1880 
(2522 2— 8) E  d  y  k  t .

L. 3128. Stanisławowski c. k. sąd o- 
bwotlowy :ako sąd konkursowy podaje ni- 
niejszem do powszechuej wiadomości, że w 
sprawie konkursowej ZaJiela Tokera tutejszy 
adwokat krajowy Dr. Szydłowski zawiadow­
cą masy rozbiorowej, tutejszy kupiec Pinkas 
Hot o witz zaś zastępcą tegoż zawiadowcy u - 
stanowieni zostali.

Stanisławów 19 marea 1881.
(2526 2 - 3 )  £ d y  k  t .

L. 1047. 0. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza riniojszem, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi Berła Źangena w kwocie 
150 zł w. a. z pu. odbędzie się dnia 16 
maja, dnia 17 czerwca, i dnia 22 lipca 1881, 
każdym razem o godzinie 10 rano sprzedaż 
7S części reakości pod 1. k. 69|77 w Prze­
worsku położonej.

Cena wywołania stanowi kwota 742 zł.
Wadyum 74 zł. 20 ct.
O tein uwiadamia się niewiadomych 

wierzycieli przez kuratora Dra Gaberlego 
z substytucją  Dra Goltlieba z tern, iż na 
lszyin i 2giin terminie realność ta niżej ce­
ny s-a<-unkowąj sprzedaną nie będzie.

Przeworsk dnia 10 lutego 1881.
(2540 2— 3) E  d  y  k  t

L. 2441. C. k. sąd powiatowy delego­
wany miejski cywilny w Krakowie podaje 
do wiadomość', iż dnia 21 kwietnia 1879 w 
Witko wicach zm arł Mateusz Piwko n:e po­
zostawiwszy rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sąd podpisany nie ma wiadomości 
czy i które o^oby insją prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro ­
ścić sobie prawo do spadku, by w przecią­
gu jednego roku od dma niżej wyrażonego 
licząc, zgłosili się z prawami swemi do tego 
sądu i wykazując swe prawa daiedziczenia 
wnieśli swe oświadczenia przyjęcia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek dla którego 
tymczasem rdw. Dr. A rtu r  Leo ustanowio­
nym został, za kuratora spadkowego prze­
prowadzony będzie z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczą przyjęcie onegoż i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nieprzyjęta lub, jeżeliby się nikt nie 
oświadczył do niego, cały .-padek zostanie 
Państwu jako bezdziedziczey wydanym.

Kraków 2 marca 1881.
(2543 2 - 3 )  E  d  y  k  t

L. 291. O. k. sąd powiatowy w Biały 
wzywa w skutek podania Emy Englertowej 
o zarządzenie umorzenia części tpadkowyoh 
dla Jerzego, Jana  i Joanny Jenknerów po 
kwocie 10 zł. tudzież dla Msryanny Jenk- 
uer w kwocie 45 zł. w stanie biernym re ­
alności pod 1 k. 80 w Lioniku na ' podsta­
wie kontraktu kupca z dnia 1 marca 1798 
pod poz l zaintabulow-mych tych wierzy- 
c-eli względnie prawouabywców z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, ażeby się z 
p re tensjam i do swych wierzytelności w prze­
ciągu jednego roku do końca marca 1882 
z g ło s i ł , w przeciwnym razie na żądanie po 
dającego umorzenie i wykreślenie tego wpi u 
dozwolone będzie.

Biała dnia 10 lutego 1881.
(2550 2— 3) Obwieszczenie.

L. 1990 C. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu rgłasza, ż e n a °  zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredyt, włość, przeciw Mi­
chałowi, Nastee i Annie Potocznym w kwo­
cie 356 zł. 69 ct. w dDiacb 13 maja, 10 
czerwca, i 15 lipca 1881, publiczna sprze­

daż realności pod l. 75J57 w Starzawie po­
łożonej każdym razem o godzinie 10 rano 
w kancelaryi przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będiie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć

Resztę warunków wolno w tut. sądo­
wej registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono A n­
toniego Richtt-ia z Dobromila.

Dobr mil dnia 24 marca 1881.
(2514 2 —3) Obwieszczenie.

L  43 W dniach 80 m ja, 30 czerw­
ca i 1 sierpnia 1881, odbędzie się przyrnu 
sowa sprzedaż realności nietabularnsj, pcd 
n r  konsk. 42 subrep. 15 w Bnlejowie po­
łożonej dłużnika Nykoły Glebana własn-j, 
w tutejszym o. k. sądzi- na rzecz Zakładu 
włościańskiego u& zaspokoję »ie sumy 400 zł. 
w. a. z pa. każd m razein o godzinie lOtej 
przed południem ■ tero, że aa pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza 
cunkową lub wy/ej  niej, zaś na trzecim tak 
że niżej tejże Sorz-dauą będzie.

Cena szacunkowa 700 złr 
Wadyum wynosi 10 prc.
Reszta warunków w tutejszej registrz-

turze.
C. k. sąd powiatowy.

BoJechów dnia 25 stycznia !88l.
(2537 g— 3) O d e z w a .

L. 233. Okręgowa Rada szkolna w N a­
dwornie rozpisuje ainiejszem konkurs no o 
prćźnione lub czasowo zajęle posady nauc, y 
cielskie.
I. w powiecie Bohorodczańskim na possdy 
nauczycielskie z wykładowym językiem jol- 

skiai.
a) Przy etat. szkole 4 kla-owaj (nfejsco- 

wej) w B .h rodczanaeh p >sada mL d 
szego nauczyciela z płacą roczną 270 
zł. w. a

b) Przy 2 kl. etat. szkole (mięszanej) w 
Łyśeu posada drugiego nauczyciela z 
płacą roczną 450 zł w a.
II. W powiecie Nadwóruiańskim :
Przy 4 kl. szkole męzki.-j w Nadw or­

nie z wykładowym językiem p Iskim.
aj Posada starszeg > nauczycieli z płacą 

roczni- 560 zł. i młodszego nauczy­
ciela z płacą ® !:0 zł. w. a.

b) Posady usucyc ie lsk ie  przy etat. szko­
łach 1 klas. z wykładowym językiem 
ruskim, a mian w c ie :  1 w Kamiennej 
2. Kra mera i 3 Parys czu % płacą r o ­
czną 300 zł. i pomn szkaniem.

c) Posady nauczycielskie przy szkołach 
ńlislnych. tudzież z wykładowym j ę ­
zykiem rusk.rn. a n fan o w ic ie : w Cii- 
cyłowie, D n  ze, Majdanie górnym, Prze- 
roślu, Sfruptro^i-, Tarnaw ie; leśmj, 
Weleśnicy, Woł ■ so wie i Zielonej z pła 
cą rocznych 250 i ł .  i woluem pomie­
szkaniem;.
Kandydaci (kandydatki) mają wnieść 

swoje podania w sposób wskazany atr. 3 u- 
stawy szkolnej z dnia 2 maja 1873 do e. k. 
okręgowej Rady szkolnej w Nadwornie najda­
lej do 30 ma a b. r. (1881).

Z c. k. okręg Rady szkolnej.
W  Nadworn e 4 kwietnia 1881.

(2547 2— 3) Obwieszczenie.
L. 2095. 0. k. sąd powiatowy w Du- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredyt włość przeciw J a ­
nowi i Maryi Pe-ezyńskim w kwocie 73 /l  
9 ct, w dn ach 20 maja 24 c z e r w a  i 5 
sierpnia 1881 publiczna sprzedaż realuos i 
pod 1. 86/110 w Nowem mieście położonei, 
każdym razem o godzinie 10 rano w kance- 

j laryi przeprowadzoną będzie.
Tylko na tiz -cim terminie nastąpi sprze­

daż poniżej ceui  szacunkowej.
Nabywca -bowiątanym będzie połowę 

ceuy kupna zaraz po ILjtstcyi zł żyć
Resztę warunków wolno w tut. sądo­

wej registraturze przeglądnąć.
Kuratorem wierzycieli ust nowiono An 

toniego Richtera z Dobromila.
Dobromil dnia 24 marca 1881 

(2587 2— 3) E d j  k t
L. 6090. 0. k. sąd powiatowy w Gli­

n ianach podaje do powszechnej wiadomość, 
że celem ś-iągnięeia sumy 600 zł. z przy u. 
przez państwo Kurowice przeciwko Mojżi- 
szowi Kriegowi wywalczonej przymus iw# 
sprzedaż realności dłużnika w Kurowicach 
pod 1. d 33, i25 i 158 położonych na 1680 
zł. oszacowanych, ciała hipotecznego niest?.- 
nowiących dnia 10 czerwca, duia 8 lipca i 
dnia 5 sierpnia 18S1 o godzinie 10 przed 
południem w kancelaryi tego sądu przez p u ­
bliczną lieytacyę odbędzie się.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany 22 wrześn!a J 880*

(2554) E  d  y  k  t .
L 2730. Samborski c. k, sąd obwodo­

wy jako handlowy ogł.*sza, że do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych, wpisaną 
została firma: Mendel Blittner w Demenee 

’ poddniestrzariskiej. Przedmiotem takowej jest 
hand-1 zbożem i mąką, i posiadaczem tejże 
Mendel Blittner właściciel handlu zbożem 
i Mąką w Demenee podd -iestrznóskiej 

iS-inbor 2 maica 1881.
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(*2476 8— 3) E  d  y  k  t .

L. 44427. C. k. sąd powiatowy miej­
sko delegowany cywilny w Krakowie podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że ce 
lem zaspokojenia sumy pożyczkowej 2800 
zł. odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w tutejszym sądz ę w 3 term inach to jest 
dnia 19 maja, 23 czerwcs, i 4 sierpnia 
1881, każdym ra^em o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna licytacya realności 
Jana  Ciepieli, Franciszka i Anny Ciepielów 
pod 1. 65 w Bińczycach powiecie Krakow­
skim położonej.

Cena wywołania wynosi 2800 zł.
W adyum  10 pr.
Resztę warunków licytacyjnych mogą 

być przejrzane w tut. sąd. registraturze.
Kraków dnia 3 lutego 1881.

(2488 3— 3) O h w i e w Ł C s e n l e .
L. 1488. C. k. sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności masy rozbiorowej Towarzystwa kre­
dytowego we Lwowie przeciw Konstantemu 
i Maryi Dębskim w kwocie 293 zł. 60 ct. 
w dniach 13 m*ja, i 17 czerwca 1881, pu ­
bliczna sprzedaż realności wedle wykazu h i ­
potecznego 123 i 124 w Rybotyczach poło­
żonej każdym razem o godzinie 10 rano 
w kanceiaryi tut. sądu z ceną wywołania 
1165 zł. a zakładem 116 zł. 50 ct. przepro­
wadzoną będzie; gdyby za tą cenę realności 
nie sprzedano wyznacza się termin na  17 
czerwca 1881 o godz. 4 po południu do u- 
łożenia warunków ułatwiających poczem 
trzeci termin wyznaczony zostanie na  któ­
rym nastąpi sprzedaż poniżej ceny szacun­
kowej.

Nabywca obowiązanym będzie całą ce­
nę kupna w 30tu dniach po prawomocności 
licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tutejszej 
registraturze przeglądnąć, kuratorem wierzy­
cieli ustanowiono Antoniego Richtera z Do- 
bromila.

Dobromil dnia 17 marca 1831.
(2501 3— 3) E  d  y  fe t .

L 5533. G. k. sąd powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi w dniu 11 maja 1881, 
o godzinie 10 rano egzekucyjną licytacyę 
realności dłużnika Fedka Sanockiego wła­
snej w Sośnicy pod 1. 95 położonej niesta- 
nowiącej hipoteki na rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego pto 200 zł zpn. pod 
warunkami ogłoszonemi w Gazecie Lwow­
skiej 6 sierpnia 1880 I. 179.

Radymno 12 marca 1881.
(2495 3— 3) E d y k t.

L. 3051. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia z miejsca pobytu nieznaną 
Paulinę z Domasławskich Bylicką, że przeciw 
niej Kazimierz hr. Dunin  Borkowski pozew
0 ekstabulacyę prawa do zachowku z 1U 
części czystego spadku po śp Rozaiii z Mi­
chałowskich Borkowskiej, o ile ono w spadku 
po ś. p. Tekli Michałowskiej pozwaną d o ­
tyczy z dóbr Komarniee z przyległoś !  mi 
pozew wytoczył, naco uchwałą, z dnia dzi­
siejszego do 1. 3051/81 pozwanej wniesienie 
pisemnej obrony do 90 dni polecono.

Oraz po-tanowił sąd dla tejże pozwa­
nej kuratora w osobie p. adw. Dra Doliń­
skiego z zastępstwem p. adw. Dra Łużec- 
kiego i poleca pozwanej, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiała, lub 
innego pełnomobnika sądowi wczas przed­
stawiła, inaczej skutki zaniedbauia sama so­
bie przypisać będzie musiała.

Przemyśl 23 marc?. 1881.
(2440 3 -3) E  d  y  k  t

L. 1948. O. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejsz-m d> publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 15 rat po 
12 zł. w. a. i resztuiącego kapitału pożycz­
kowego w kwocie 119 zł. 91 ct. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kons. 
95 subr. 49 w Bortnikach położonej, d łu ­
żnika Iwana Rusińka własnej w tut e. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi ca  rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredyt, włość, dnia I 5 
maja, II 9 czerwca, I I I  5 lipca 1881, każ­
dym razem o godzinie 9 przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na piewszych 
dwóch term inach realność ta tylko za cenę 
wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tajże zaś 
na trzecim terminie i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania
1 oszacowania realności pizejrzeć można w 
tut. sąd registraturze.

Chodorów dnia 24 marca 1881.
(2482 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 7526. O. k, sąd powiatowy w Snia- 
tynie podaje do wiadomości, że w celu za­
spokojenia pretensyi Dawida Teichera w kwo­
cie 96 zł. 20 ct. aw. z pn. prz°ciw Jędrze 
jowi Matusz wywalczonej, odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 2 maja, l czerw­
ca i 4 lipca 1881 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya realności d łu ­
żnika pod lk. 1 8 2 w Sniatynie położonej, 
ciała tabularnego mestanowiącej.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł. w. a.
W razie, gdyby realność ta na dwóch

pierwszych terminach przynajmniej za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy 
sprzeda się ją na trzecim te rm in i ; i poniżej 
ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych i pio 
tokoły opisania i oszacowania realności m o ­
żna przejrzeć w tusąiowej registraturze.

Sniatyn, J8  sierpnia 1879.
(2887 3— 3) E  d y  k t .

L. 735. O. k. sąd powiatowy w Monaste- 
rzyskach uwiadamia chęć kupna mających, 
iż sprzeda na dniu 4 maja 1881 lub na dniu 
1 czerwca 1881 zawsze o 10 godzinie w 
budynku sądowym sklep Kreinci Scharf w 
ratuszu w Uściu zielouem się znajdujący, 
ciała tabularnego niestanowiący na 150 zł. 
oszacowany, na, rzecz Leiby Dawida pto 69 
zł, 37 ct. z pn. tylko za lub wyżej tej ceny 
szacunkowej.

Resztę warunków, akt opisania i osza­
cowania przejrzeć można w tusądowej reg i­
straturze.

Monasterzyska, i2 lutego 1881.
(2505 8— 3) E  d y  k t.

L. 3958. 0. k. sąd powiatowy w Stryju 
oznajmia, że w depozycie jego przeszło 30 lat 
przechowane są:

1. różne stare dokumenta w masach 
Augusta Bob ',  Teresy Berezeekiej, Jana  
Klopata, Maryi Halbatseh, Jana  Dubrowlań- 
skiego, Jakóba Eberweia, Joana Babtista 
Fremgensa, Leii Reisli Fried, Estery Haus- 
mau, Adama Herwyja, Katarzyny Janickiej, 
Antoniego Kuczkowskiego, Parani Laurowicz, 
Naftalego i Freidy Lichteneger, Anny Ma­
dzia, Tekli Mielnik, Tomasza Pełczyńskiego, 
w końcu Samuela Schwarz i Abrahama Lei­
by Alta

2. gotówki w masach Nafulego i F re i ­
dy Lichteneger, Beili Margules i H-nryka 
Wachtel.

Wzywa się niewiadomych uprawnio­
nych, by w przeciągu 6 miesięcy zgłosili s :ę 
względem odebrania dokumentów, a w prze­
ciągu roku, 6 tygcdni i 3 dni względem o 
dobrania gotówki ileże po upływie terminu 
dokumenU bez dalszej odpowiedzialnoś-i 
wys. skarbu do registrauiry sądowej będą 
wydane, gotówki zaś będą uznane za prze­
padła i funduszowi przepadłośei wydane.

Stryj, 25 marca 1881.
(2453 3 —3) E  d  y  k  *,

L. 7970. C k. sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do publicznej wiadomości, ż ena  
dniu i9  maja, 23 czerwca i 4 sierpnia 1881 
odbędzie się przymusowa scrzedaż realność 
pod nr. 275 w Kobakach położonej, niest-i- 
uowiącej ciała tabularnego, należącej do Da- 
nyły KJyma i na 110 zł sądownie oszaco­
wanej w celu zaspokojenia pretensyi 90 zł. 
w. a. z pD.

O k. sąd powiatowy.
Kuty, 31 grud ia 1880.

("2527 3 —3) E  d y  k  t .
L. 1935. O. k. sąd pow ia to w y  w R ad­

łowie przedsięweźmie dnia 5 maja, 7 czerw­
ca i 7 lipca 1881 każdym razem o godzinie 
lOtej rano publiczną sprzedaż realności 1. 
81 w Borzęcinie Antoniego Kobyłeckiego 
własnej.

Cena szacunkowa 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przejrzeć można w registraturze.
Radłów dnia 10 sier. ma 1880 

(2532 3— 3) E  d y  k t .
L. 11116. O. k. sąd krajowy lwowski 

ogłasza niniejszem, że na dniu 19 maja, <3 
czerwca i 28 lipca 1881, każdym jazem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w sądzie t u ­
tejszym na zaspokojenie trzech rat po 138 
złr. z pn. i reszty kapitału 2444 złr. 61 ct. 
z pn. i dwóch rat po 230 złr. z pn. i resz 
ty kapitału 3983 zl>\ 75 ct. z pn. egzeku­
cyjna publiczna licytacya realności 1. 246J/4 
we L -owie Franciszka i Wiktoryi Misiakie- 
wiczów własnej według D m. 203 pag. 67 
i 69 Nr. 3 i 4 on. powyższej wierzytelności 
za hipotekę służącej, na rzecz c. k. uprz. 
galic. akc. banku hipotecznego.

Cena wywołania 16000 złr.
Wadyum 1600 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i wyciąg szacunkowy wolno przej 
rzeć w tusądowej registraturze.

O trm zawiadamia sąd interesowanych 
do rąk własnych tudzież wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 26 lutego 1881 do 
tabuli weszli, lub którymby uchwała dozwa­
lająca licytacyę doręczoną być nie mogła do 
rąk kuratora równoczesn e w osobie adwo­
kata krajowego Dr. Rogalskiego ze substy- 
tucyą adwokata krajowego Dr. Krówczyńs- 
kiego ustanowionego i niniejszym edyktem.

Lwów dnia 26 marca 1881.
(2516 8— 8) Obwieszczenie.

L 234. W e k .  sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 29 kwietnia 
i 31 maja 1881 o godzinie 10 przed polu 
dniem celem zaspokojenia wierzytelności Ku - 
negundy Laszozakowej w ilości 225 zł. z pn. 
przymusowa sprzedaż połowy realności J ó ­
zef* Hanzlika i masy spadkowej po tegoż 
żonie Maryannie Hinziikowej pod 1. 36 w 
Kozach w powiecie Biaiskim położonej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1183 
złr. 79 s/4 ct. poniżej której realność ta na

powyższych terminach sprzedaną nie będzie.
W adyum wynosi 120 złr.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w r«- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej li­
cytacyi pized pierwszem term inem  nie o- 
trzym&li ustanowiony adwokat tutejszy Dr.
B. Iehheiser.
(2450 3—3) E  d  y  k  t.

L. 318. O. k. sąd powiatowy miej. de- 
leg. dla spraw cywilnych w Rzeszowie o- 
głasza, iż w dniach 20 maja, 14 czerwca 
i 12 lipca 1881, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w gmachn 
sądowera przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 21 w Świlczy położonej wedle 1. w. h. 
106 Jadwigi Drozd o w ej własnej na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie pto. resztującej sumy w kwo­
cie 120 złr. w. a. z pa. a to w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
300 zł. a. w. lub wyżej takowej zaś w t r z e ­
cim terminie poniżej tejże jednakże nie n i ­
żej 150 złr.

Wadyum wynosi 30 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w re ­

gistra turze tutejszej.
Rzeszów 25 lutego 1881.

(2454 3—3) E  d y k t .
L. 8392. G. e. sąd powiatowy zawia­

damia niniejszem Wasyla Biłaniuka z miejs­
ca pobytu niewiadomego, że przeciw niemu 
Srul Jankiel Salpeter piośbę egzekucyjną o 
200 złr. na mocy aktu notaryainego z dnia 
4 lutego 1877 1. 15 361 wniósł i ż *  tusądo- 
wa uchwałą z dnia 25 lipca 1877 1 6190 
jemu kuratora ad actum w osobie Wasyla 
Maksymiuka z Kluczowa wielkiego ustano­
wiono i temuż d- tyczące uchwały egzeku­
cyjne się doręczają.

Wzywa się zatem egzekuta by kurato­
rowi temu poi.rzeboą informację udz elił, 
bowiem w przeciwnym razie z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące złe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał

Peczeniżyn 8 grudnia 1880.
(1998 3 3) E  d  y  k  t .

L. 1178. O. k. sąd obwodowy zawia­
damia Aleksandra i Julię Mrygłodowięzów z 
miejsca pobytu niewiadomych, iż w sprawie 
egzekucyjnej Grzegorza Dobrowolskiego prze­
ciw nim o 300 zł. z pn. ustanowiono dla 
nich kuratora adwokata dra Luczakowskiego 
wzywa się ich przeto, by kuratorowi dali swe 
inforuiacye, gdyż w przeciwnym razie będą 
musieli sami sobie wynikłe skutki p rzy­
pisać.

Tarnopol, 2 lutego 1881.
(2472 3— 3) E  d y k t.

L. 875. O. k. sąd obwodowy w Prze 
rnyślu ogłasza niniejszym, ze przepiowadzi 
publiczną sprzedaż i/6 t. j. pięoiu szóstych 
e/.ęśei realności pod nr. k. 23 na Podzam­
czu w Przemyś u położonej, Fabiana i Pau- 
Imy Mulfcr.rzyńskich własnej , celem wydo­
bycia sumy 500 zł. z przynależytościaini 
Naftalenom Teitelbaum się należącej.

Do przeprowadzenia tej licytacyi wy­
znacza się trzy termina a to na dzn ń 6go 
maja, 10 czerwca i 8 lipca 1881, każdym 
razem o 10 g .d  inie przed południem w 
gmachu sądowym.

Jako cenę wywołania ustanawia się ce­
na szacunkowa 26S9 zł. 60 ct., każ ty chęć 
kupienia mający obowiązany jest złożyć p zed 
rozpoczęciem licytacyi kwotę 268 zł. 96 ct. 
jako zakład (wadyum) do rąk komisyi licy­
tacyjnej.

Resztę warunków tudzież protokoły z -sta 
wniczeg > opi«an a i przymusowego oszacowania 
powyższych 5/fi części reaPnoś! w mowiebędącej 
dotyczące, wolno każdemu przeglądnąć w 
tutejszo-sądowej registraturze w g dżinach 
urzędowych.

Przemyśl 9 marca 1881.
(2172 3— 3) Obwieszczenie. L 7411.

C. k. sąd obwodowy podaje do wiado­
mości, że pozew przez Jana  Kleskiego prze­
ciw spadkobiercom Rudolfa Kurz wtula i in ­
nym osobom o zaintabulowanie wykreślenia 
prawa zastawu dla sum 700 i 600 duk. w 
stanie biernym dóbr Werbiąż niżny i wyż- 
ny zamtabulowanego pod dniem 19 lipca 
1880 wniesiony równocześnie do 1. 7411 
powziętą uchwalą do wniesienia pisemne) o- 
brony do 90 doi zadekretowanym został. Gdy 
miejsce pobytu niektórych z współpozwanych 
nie jest wiadome i niektórzy z nich już z 
tego świata zeszli, ustanawia się dla ińasy 
spadkowej, a względni* z nazwiska niewia­
domych spadkobierców Fryderyka Zerbouie- 
go, niewiadomych z miejsca pobytu dzieci 
kapitana Karola Oomendo, masy spadkowej, 
a względnie z nrejsca pobytu i z nazwiska 
niewiadomych spadkobierców Klaudyi Unia- 
tyckiej, niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Franciszka Tergonde, a względnie tegoż 
masy spadkowej, lub z nazwiska i miejsca po­
bytu niewiadomych jego spadkobierców, 
niewiadomego z miejsca pobytu Karola Kurz- 
weila a względnie tegoż masy spadkowej, 
lub niewiadomych z nazwiska i miejsea po­
bytu jeg i spadkobierców, niewiadomego z 
miejsca pobytu Franciszka Kurzweila, wzglę­
dnie tegoż masy spadkowej, lub jego nie­

wiadomych z nazwiska i miejsca pobytu 
spadkobierców, niewiadomej z miejsca poby­
tu Ludwiki Groman, a względnie jej masy 
spadkowej, lub z nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomych jej spadkobierców, leżącej m a ­
sy S u ’y Schlntzker, z miejsca pobytu nie­
wiadomych Ozyas:a Fiihrera, Markusa Na- 
gelberga, Wolfa Wolfa i Julii Finkler, a 
względnie ich masom spadkowym, lub ń h  z 
miejsea pobytu i nazwiska niewiadomych 
spadkobierców, wreszcie dla mieszkających 
w Warszawie Maryi Ruszkowskiej i A ntoni­
ny Schouppe na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, kuratora w osobie adwokata Zakrzew­
skiego z substytucyą adwokata Raseha i 
temuż się przeznaozone dla tych współpo- 
zwaaych rubryki pozwu do wniesienia p i­
semnej obrony do 90 doi doręcza, wzywając 
zarazem U ch  zapozwanych, aby rzeczonomu 
kuratorowi potrzebnych środków obrony u- 
dzlelili, lub innego pełnomocnika sobie wy­
brali i sądowi go wskazali.

Z R idy c. k. sądu obwodowego
Kołomyja 22 lipca 1880.

(2523 3— 3) E  (I y  k  t
L 10518. C. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
300 złr. w. a. z pa. od Szcze; ana i Mary- 
anny Kuchtów galic. zakładowi kredytowe­
mu z emskiemu w Krakowie należącej się, 
odbędzie się w dniach 5 maja i 2 czerwca 
1881 każdym razem o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym publiczna licytacya posia­
dłości wyk. Lip. 43 ks. gr. Bolencin objętej. 
Szczepana i Maryanny Kuchtów własnej.

Cecę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 600 złr.

Wadyum wynosi 60 zł.
Na obydwóch terminach poniżej ceny 

kupna nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych, jakoteż 

stan tabularny można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

O czem osoby interesowane, niewiado­
mi wierzyciela i ci, którymby ts. rezolucja 
z niniejszej daty i liczby sprzedaż egzekucyj­
ną wsponmionej nieruchomości rozpisująca 
z jakiegobądź powodu doręczoną być nie 
mo^ła d > rąk ustanowionego dla nich kura­
tora w osobie tut. adw. Dr. Grudzińskiego 
i niniejszym edyktem zawiadomienie otrzy­
mują.

Ghrzanów dnia 30 stycznia 1881.
(2275 3— 3) E  d  y  k  t

L. 8973. W dniach 13 maja, 15 czer­
wca i 14 lipca 1881 o godzinie 10 przed 
połudu em odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya real _ości Oleksy Semenowego vel. 
Polaczek własnej pod 1. k. 13 rep. 63 w 
Grabowej powiecie Kamioneckim położonej 
nieintabulowanęj celem zaspokojenia snmy 
600 złr. 72 zł. w. a. z pn. na rz>-cz Frydryka  
Mierki.

1. Cena wywołania 1800 zł. w. a.
Wadyunr 10 pr.
2. Przy t  zeeim terminie realność ta 

także niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

3. Akt opisania, oszacowania i resztę 
warunków licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w tus. registraturze.

Z e. k. sądu powiatowego.
Busk dnia 31 stycznia 18Si.

(2487 3 3) E  d  j  k  t .
L. 2910. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia tum  460 zł., 460 zł. i 8963 zł. 
52 ct. w. a. z pn. na rzecz galic. akc. banku 
hipoteezego odbędzie się egzekucyjna sprze­
daż realności idelfet. Tadeusza Pod Wysockie­
go w Tarnop la pod 1. 1272 położonej, w 
jedyni tylko terminie, a to dnia 13 maja 
1881 o godzinie 10 przed południem, na któ­
rym ta realność i niżej ceny wywołania za 
jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostenie.

Cena wywołania 20.000 zł.
Wadyum 1000 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w r e ­

gistraturze sądu.
Tarnopol 28 marca 1881.

(2499 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 954. Franciszek Skowronek z Rybny 

uznany za marnotrawcę.
Kuratorem Mateusz Malik z Rybcy.

O. k. sąd powiatowy.
Liszki dnia 24 marca 1881.

(2478 3 - 3 )  E  d  y  fc t .
L. 6442. W e. k. sądzie powiatowym 

Mikołąjowskiin odbędzie się dnia 3 maja i 
28 czerwca 1881 o 10 rano wyżej, lub za 
cenę szacunkową przymusowa licyi&eya r e ­
alności Pawła i Maryi Górników 1. k. 16 w 
Mikołajowie, ciała tabularnego niestanowią- 
cej na rz ez Jana  Petraszczuka pto. 400 zł.

Cena wywołania 572 zł.
Wadyum 57 zł. 20 ct
Bliższe warunki, protokół opisania i o- 

szacowania możua przejrzeć w sądzie.
Mikołajów 14 lutego 1881.

(2288 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L 3206. Iwana Gblebkę z Zawiszui 

uznano za marnotrawcę i ustanowiono dlań 
kuratorem Hu»ta Górala z Zawiszni.

Z c k. sądu powiatowego.
Sokal, 10 marca 1881.
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S m  fJlamen © r. sJJlajeftiit be§ S a ife r ż !
2>a§ ! f. 2attbe»gericf)t SBien atż S)3rej3* 

geridjt I)at auf SUntrag ber f. £ ©taatżantoalt* 
fcfjaft erfannt, baf) ber 3nf)aft ber 9łc 469 ber 
3Bocf)enfcf)rift „Soje ^ungen" bbo 12 fUlarj 
1*8 in bem Slrtifel unter ber 9Iuffcf)rift „2Bo* 
djenbifber", unb jtoar in ber ©telle non „2lfó 
frorne gafter" —  big — „gu ©nbc firtb" baż 
SBergeljen im ©inne beż § 300 ©t. @. in bem 
unter ber Sluffdjrift „SBubapefter jpifantcrieu" 
entt)altenen 2tuffa|e, unb jtoar in ber ©telle 
„SBettn man alfo" —  big „an ben £ a g  legt“ 
bag SBergefjen im ©inne beg § 516 @t © 
unb in ber ©telle „S ie  Ijaben feine Sśbee — 11 
big „ung Uttgarn gn“ bag 23ergel)ett nad) §. 
305 @t. ®. begritnbe, unb eg roirb nad) § 
493 ©t. if?. 0 .  bag SScrbot ber SBetteiroerbrei* 
tuug biefer ©rucffdjrift attżgefprocfjeii.

SBien, am  16 SJidrg 18 8 1.
SBeittenlplIer m. f).

2)r. 23urcft)arb in. p.

nad) § 302 ©t. ®. unb in fenen ©teUen, in 
welcfjen non ben SBirfttngett ber iJSolitif ber 
gegenroartigen fJtcgierung auf bag „®eutfd)* 
tt)um“ unb babott, baji ber, „3)łiniftcr beg Sn* 
nern bie Seittfcfjen gum ©ompeufationgobjecte 
fur bie 8Serfi)f)nung ber ©laoen mad)t“ gejpro*
d)en roirb, bag aSergctjeii nad) § 30ii^ ©t. ®. 
begriinbe, unb eg toirb nad) § 493 e>t ■ sp . 0 .  
bag Serbot ber SBeitcrberbreitung biefer Srttcf* 
fdjrift aużgefprodjen

SBien, am 22 SDłiirg 1881.
933rittent)iller m. p.

S r .  SBurdljarb ni p.

S a g  £. f. Żtreiżgeridjt alg f]3rejjgend)t 
in SBelż f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatżan* 
toattfdjaft mit bem ©rfcmttniffe nom 2 Sftćirg 
1881, 3 . 1310, bie SBeitertierbreitiing ber S rurt-  
fd)rift „ S ie  3 eilen finb fd)led)t'‘ nad) § 5* b 
unb c, banu nad) § 6-5 a ©t. ©. nerboten.

5 m  Sdatnen © r SDlajeftćii beg fteiferg!
S a g  t. f Sanbeggerid)t SBien alg fprejs* 

geridjt f)at auf Slntrag ber f. f. Staatżantoalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Sntjalt ber Jlummer 8 
ber bjcitfdjrift „S e r  Often" ooiu_ 2() iDtdrg 
1881 in bem bariit unter ber Sluf fdjrift ,,Sa_g 
jiingfte ifSetergburger Sltteutat" eutljatteneu Slttf* 
jajje bag 23ergeljen nad) § 805 e>t. ©. be* 
gritgbe, unb cg roirb nad) § 4 ‘>3 <gt. 5)3. © 
bag ffierbot ber SBeiterberbreitimg biefer Srucf* 
fdjrift aitggcfprodjen.

SBien, am ^3 SJiarg lb81.
SBeittenljtttcr iu p.

S r .  83itrdl)arb tu. p

S a g  f !. Sanbeżgericfjt alg Sprefjgertdjt 
in ©rag Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatżau* 
toattfdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 8 SHiirg 
I 8 i ,  3  4876, bie SBeiterberbiEtung ber in 
SBubapeft erfcfjeinenben Beitfdjrift Qf* n “ 
fJlr. O nom 6 9Karg l ■ 8 1 roegen beg Slrtifclż 
„©ocialiftifc^er SBeltcongrefj nom 1 8 1 “ nad) 
ben §§ 30", 303 unb 305 @t ©. nerboten.

S a g g  f. f. Sanbeggeridjt alg fprefigeridjt 
in Srieft ljat auf Slntrag ber f. f ©taatżan* 
roaltfdjaft mit bem ©rfemttiiiffe nom 6 3Kdrg 
i** i ,  3- 1758/143, bie aBeiterberbreitung ber 

3eitfdjrift „L’ladipeiiOeDi.-“ 9lr. 1355 nom 3 
2Jldrj 1 8 l  roegen beg Slrtifelg „Pa tu  « pa­
role" nad) § 65 a ©t. © , bann roegen beg 
Slrtifelg „\>jo!o a b.trdo" nad) § 302 @t. ©. 
nerboten

S a  f f 2anbeggerid)t alg ^Sre^geric^t 
in Srieft ljat auf Slntrag ber f. f. S taa tsan«  
roaltfĄaft mit bem ©rfenntniffe nom « Sltarg 
(881, 3- It.09/1%0, bie. aBeiternerbreitung ber 
S rudfcbnft „Oarta .grafiea del Trenom:',
liruck v -u D. Francesco V«!lardi i u Mailaed" 
naĄ § 65 a ©t. ©. nerboten.
(2267) drfeimttttffe*

Snt Stamen © r  SJtajeftat beg Sfaiferg! 
S a g  £. f Sanbeggertdjt 3Bien alg iprefś= 

gcrid)t t)at auf Slntrag ber f. f ©taatgan* 
roaltfc^aft crfanut, ba)3 ber 3nl)alt ber Slbenb- 
auggabe ber Sir. 76 ber 3eitfcE)rift „grentben* 
blatt" nom 18 SJidrg in ber barin ent*
^attenen ©telle: „S ic  reoolutlonaren ©ociatF 
ften — " big „SJortljeil crlangen1, bag Serge= 
ben nad) § 305 @t. @. begritnbe, unb eg roirb 
nad) § 493 ©t. 5p. D bag SSerbot ber 3Bei* 
ternerbreitung biefer Srudfdjr if t  auggefpro^en. 

SBien, am 21. SJidrg 1881.
aBeittenl)iller tn. p.

S r .  Surdljarb  m. p.

3m  Siamcn ©r. SWajeftttt beg ^aiferg!
S a g  f f. £anbeggerid)t SBiett alg ffSrcfj* 

gerid)t pat auf Slntrag ber £ £. @taatgauroatt= 
fdjaft erfannt, bafj ber Snpalt ber Sir. 6 ber 
3citfdjrift „^2d)ut)macper^5'ad)blatt■, nom 19 
SJidrg 1881 in bem unler Der Sluffcfjrift „S ie  
Seprlinggfragc" entpatteuen Sluffape, unb groar 
in bett ©tetten „Siefe finb ja “ big „gur 
Slrbeit paben" unb non „Sie Beprperrenfcpaft 
_ «  ()ig gotge feinr  bag SPergepen im 
©inne beg nad) § 302 ©t. © unb in ber un= 
ter ber fRubrif „Stnnbfcpau" entpaltenen ©telle 
non „ge lij  iPpat an ©aribalbi — “ big „S3e  ̂
merfung gu madpen" bag Sergcpen nad) § 305 
@t @. begrunbe unb eg roirb nad) § 493 ©t.

0 .  bag aSerbotber aBeiterncrbreitnngl biefer 
Srudfcprift auggejproepen.

SBicn, am t-2, SSidrg 1881.
1 aBeittenpitlcr m u.

S r  aSnrcfparb m. p.
S a g  £. f. 2anbeggcrid)t alg $refjgerid)t 

in Sroppatt pat auf Slntrag ber _f. f. ©taatg* 
anroaltfcpaft mit bem (Srfeuntuiffe nom 13. 
SJidrg 18 ■> i , 3  1758, bie aBeiterOerbreituug 
ber 3eitfdprift „©ocialpolitifcpe Siunbfcpau" 
Sir. 3 nom 1 SJidrg 1881. roegen beg Slrtifelg 
„SBag roir roollen" nad) § 302 ©i. ©. ner* 
boten.

S a g  f. f. Sanbeggericpt alg tprejjgericpt 
in S roppau  pat auf Slntrag ber f. f. ©taatś* 
auroalfdjaft mit bem ©rfenittniffe nom ! 6 SJidrg 
1^8), 3- 1813, bie aBciternerbreitung ber in 
SBnbapeft erfdpeinenbeti 3 e^1<^rUt „Śltbeiter* 
2Bod)eucproni£“ Sir. 5 nom 30 Sdnner J 8 ' l  
roegen beg Slrtifelg „ S a g  a3auern*SProletarial*‘ 
nad) § 302 ©t. ©., ber Siummer 6 nom 6 
Sanncr 1881 roegen beg Slrtifelg „S ag  allge* 
meine ©timmredpt ober bie Sienolutiou", bann 
ber Sir. 7 berfclben 3eitf(prift nom 13 gebrnar 
i 881 roegen beg Slrtifelg „Surd) Siad)t gum 
Sidjt* nadp § 65 ©t. ©. nerboten.

Sni fftamen © r SJiaieftat beg ^aiferg ! 
S a g  f. f Sanbeggcricpt SBtcn alg igrep* 

geriept pat auf Slntrag ber f £ '©taatganroalt* 
fdpaft erfannt, bafj ber Snpott ber Sir. 7n ber
Slbenbauggabe ber 3citfd)rift „Sribitne^ nom
18 gjłfirj 1881 in ber fftubrid „^oltttfcpe 

Uebcrfidpt“ entpaltenen ©tette: „Sie renolutto* 
ndren ©oliatiften — “ big aSortpetlt er* 
langc“, bag SSergepen nad' §. 3o5 ©t. ©. be*
ątuttbc, unb eg roirb nad) § 4 9 1 @t. $  0 .
bag aScrbot ber 2Blternerbreitnng biefer Sritd* 
fdbrift auggefprodpen

aBien, am  21 SSiarg 1 8 8 ! . 
aBeittenpider ra. p. 

S r .  a3nrdparb m. p.

Sm Siamen ©r. SJiajeftdt beg Sfaiferg! 
S a g  £. f Sanbeggcricpt SBtcn alg i]3rep* 

aeriept pat auf Slntrag ber f. f >£otaat»an* 
roaltfipaft erfannt, bap ber Snpalt ber Jer. 
6 ber 3eitfcprift „@dpneibcr*gad)jeitung“ nom 
19 SJidrg i 88 * in ber Sittbrif ,,©ocialpouttfd)e 
9łunbf(pau“, unb groar in ber ©telle: „Spg 
roicptigfte Sagegereignip —  “ big „fRenolntio* 
ndre erlag1', bag aSergepen nacp § 3<*5 @t ®. 
begrunbe, unb eg toirb ttad) § 493 ©t. 0
bag SScrbot ber SBeiternerbreititng biefer Srucf* 
fc&rift auggefprodpen

SBien, am 21 SJidrg 1881.
SBeittenpiUer m. p.

S r  a3urdparb m. p.
(2313) ©rleuntuilfc*

Snt Siamen ©r. SJiajeftdt beg Sfeiferg! 
S a g  f. f. Sanbeggeridpt aBien alg $rep* 

gerid)t pat auf Slntrag ber f. f ©taatganroaft* 
fmaft erfannt, bap ber unter ber Sluffdjrift 

aBien, 19 SJidrg" in Siummer 5948 ber QtiU 
fcprift „Sleue freie tpreffe" entpaltene Slrtifel 
fctitetn gangen Umfange uatp bag SSergepen

S a g  f. f. Ślreiggericpt alg ijSrepgeridpt 
in ©drg pat attf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
roaltfdpaft mit bem ©rfenniniffe nom 16 SJidrg 
r 8 s 1, 3 . 15 i 4, bie SBeiteroerbreituug ber 3 ^ t 5
fdjrift „Soca“ Sir. 1 1 nom l i  SJidrg 18 1 
roegen beg ©orrefponbeugartifelg „Z Uu:a;a, 
dna 8 ma*c«.“ nad) § 300 ©t. ©. nerboten 
(3357) (grleuutuiffe.

Sm Siamen ©r. SJiajeftdt beg Sfaiferg!
S a g  f. f. ^reiggeridjt alg ifSrepgertcpt 

2Biener*Sleuftabt pat itber Slntrag ber f. f 
©taatganroaltfdjaft gu Siedjt erfannt: S e r  5n* 
palt beg in Sir JO ber periobifcpen Srudfdjrift  
„greipeit" bbo Sonbon, ben n SJidrg j ^ i  
entpaltenen Slrtifelg mit ber Ueberfdjrift „ S e r  
^ocialigmug" begrnnbet ben SpatbeftanD ber 
SSergepen gcgeti bie bffenttidje Siupe unb 0 r* 
bnung nadp §§ 3o2 unb 305 ©t @. 33., je* 
ner beg mit „©priftentpum unb cpriftlidpe SJio* 
ra i"  uberfdjriebeueu Slrtifelg ben Spatbeftanb 
beg SSebredjeng ber SieligionSftornng nad) § 
122 i t. d @t. @. 33. fowie jetier beg Slrtifelg 
mit ber Sluffcprift „aSdrgertpum unb -proteta* 
riat" ben Spatbeftanb beg SSergepeng naip § 
302 ©t. @. S3., enbticp jener beg mit „0eftcr* 
reid)*Uugarn“ ttberfcpriebcnen Slrtifelg ben 
Spatbeftanb beg aSergepeng nad) § 305 @t. 
© 33, ferner begrunbe ber Snpalt be5 in Sir.
11 ber periobtfcpen Srudfcprift „^reipett" bbo. 
Sonbon, ben 12 SJidrg 1881 entpaltenen Sir* 
tifdg mit ber Sluffcprift „®enug ber Srrungen" 
ben Spatbeftanb beg aSerbrccpeng beg §od)Oer* 
ratbg nacp § 58 e ©t. ©. 33 unb toerbe ge*
map 5 4S3 ©t- ^  c  ^a§ ^ er&ot 
teroerbreitung biefer Slrtifel, begiepuuggroeife ber 

' beiben obbegeidjueten Srmffdjriften augge*
■ fproepen.

3Br.*Sicuftabt, am 22 SJidrg 188».

ifjrepgertdpt pat auf Slntrag ber f. f. ©taatg* 
anroaltfdjaft erfannt: a bap bie in 33ubapeft 
erfdjcittenDe 3eitfcprift „ S e r  0 f te n “ bbo 6 
SJidrg i 8ikg->, Saprgang 1 Sir. p in bem barin 
aufgrnoinmcncn Stuffape, betitelt „©ociatifti* 
fdjer SSettcongrep oon : -V- j ■■, feinem gangen 
Snpalte nacp bag 33ergepeit nacp ben 300, 
303 unb 365 o t .  ©.; 6 biefelbe 3 w cPr^  
bbo ! 3 SJidrg 1881, Sir. 6, in bem barin aufge* 
nomntenen Stuffape, betitelt „SJioberne ©cfaoe* 
re i ' ,  ebenfallg feinem gangen Spalte nadp bag 
ajergepeu nad)_ § 302 ©t. ©. unb in bem 
SUiffatł bafclbft, betitelt „33ereing* nnb SSer* 
fammtunggberidjte", Subapeft, in ben ©teUen 
begtnnenb mit „Sa Slnbetracpt" unb enbigenb 
mit ben SBorten „ben S’or^entngeu ber Sir* 
bciter gereept gu werben" bag SSergepen ncd) 
§§ 300 unb 62 ©t ®. begritnbe, baper bag 
alerbot ber aBeiteroerbieitung biefer Srucf*

S a g  i  t. ^ re iggeriept © t. ^ b lten  alg

, .'iftcit nadp § 493 p t  s3 - 0  piernit aug 
gefprodjcn roirb.

& f. .śfreiggcridjt S t .  i|3dlten,
aut 23 SJidrg 1881.

(2582 2— 3) Ofowiesiscaenie.ij
L. 1012. Ze strony c. k. sądu powiat, 

w Zbarażu podaja się do wiadomości, iż w 
dniach 27 kwietnia, 80 maja i 30 czerwca 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się przymuszoma sprze­
daż realności 1. 146 w Stryjówce Iw ana Sła- 
wuty własnej, ciała tabularnego niestaaowią- 
cej w celu ściągnięcia kwoty 350 zł. w. a. 
z pn. na rzecz c. k. uprzyw. galic. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie.

Na 1 i 2 terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na 3 terminie zaś także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł.
A kt zastawniczego opisania i oszaco­

wania przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze.

Zbaraż duia 24 lutego 1881.
(2629 1— 3) (£ Jl i f ' t .

j)l. i L9 5 2. S3om f. f. Sanbeggeridjte itt 
Lem beru roirb befannt gemadpt, bap in ber 
Sftedjtgjadje beg SJlarfng F au<ei  geoen bie 
©rbeit beg Sułtan netyńs-.) a l g : aSalentin
K-s*.\ b ‘«>, $ a r l  Katyński unb Sofefa H-mska 
geborene Kai>n^ka bann gegen Sabma K*uń* 
s ««t pto 4500 fl. 0. S1B f Si. @, *;x ' aji ri 
83; O ft d SB f Si. @. gu ©nnften beg 
SJiarfuś Fi i i ' k -1 bie ucucrlidje ejcfuttbc geil* 
bietpuug ber ber Siadjlapmaffe nad) Snlian 
Katyu-ik' nnb ber 8 i»i’ 1L „ynska eigentpitm* 
lici) geportgen in 1/ m b -J j1 fub Sir 875V4 
gelegenen laut D <1.. 41 o ;*  22: 1. on.
oberroapnter jyorberung gur § ljpot|ef Dtenen* 
ben Siealitat beroillget, nnb unter nadjftepenben 
erleicpternben Sigitationgbebinguugcn attgge* 
fcprieben roirb:

1) j]itr aSornapnte biefer Seilbictpuug 
roirb nur ein eingiger te rm in  auf ben Ójjtett 
SJiai 18.si urn fu Upr aSormittagg mit bem 
aietfape feftgcftellt, bap an biefem Sicrmine 
biefe Siealitat attd) unter bem ©cpdpitttggroer* 
tpe u.m roag immer fiir einen SJSreig uerdupert 
roerbeu toirb

2) 3 >tm Slugrttfgpreife toirb ber gcridjt* 
lid) ermittclte ©cpdpunggroertp per. 1.8 01 fl. 
6 fr. 0. SB. angenommen

3) Seber itduflnftige ift bcrplidjtet 5 0l0 
beż ©djdpmtgżwertpeg bie im ruttben SSetrage 
im. 9 it! fl. 0. SB al§ aSabittm im Si3aaren 
in galigifdjen ©parfaffabudjelu, in SPfanbbriefen 
ber galigifd) ftdnbifdjen Strebitanftalt
rzy t . \ r - d v  >wt> zi- mstn-) itt ^fanbbriefcn 
ober Staffafdjcinen ber galigifdjen żjpijpotpefen* 
battf in Jiaffafdjeinen ber Bembcrger 
ber oftrrreicptfdjen żtrcbitanftalt fiir ipanbel 
unb ©eroerbe in SBien, in żTaffafdjeinen ber 
galigifdjen żtrrbitbanf ober (Sinlagżbitdjftn bie* 
fer 33anf, in SPfanbbricfeit ber ofterreidjifcp* 
ungarifdjcu S^anf, in ofterrcidjifdjc SjSapierrente 
ober ubeupanpt itt gnr Slnlegnng non spupi* 
largelbern, gceigncten offentlidjeu SBcrippapte* 
ren, teptere nad) bem tepten bem Suge ber 
getlbietpuug oorangeper.ben in bem Slmtżblatte 
ber „G a /e t .  Lw --sk*" funbgemadjten Stageg 
(Jourtie bereepnet, gu §dnbeu ber Bigitatiortg* 
fommifiott gu ertegeu, toeldjeg aiabtnm bem 
SJieiftbietper in ben Saufprcig eingererfjnct, ben 
itbugen jtauftuftigen ober nad) becnbtgter St* 
gitation ritdgeftellt werben roirb.

®ie roeiteren ajebingungen fatut jeber* 
man in ber p g. Siegiftratnr einfepen, wofelbft 
ein (Sjcmplar ber Sigitationlbebingungen gu 
biefem SSepufc aufberoaprt roirb.

Spicooit werben ber ©sefntiongfuprer 
SJłarfng FuLiUM bann bie ©jefitteu. uapmlicp 
bie Siadjlapmaffe nacp 3nliait Katyński  unb 
re --  ctiro beffen erbSerfldrte ©rben: SSalentin 
Katvuski, |£arl Katyńts-.t unb Sofefa I lm si.a  
geborene K ry ń sk a  bann Sabina Katyńska fo= 
wie nadjftepenben in bem in ben Slften erlie* 
genbett ®rnnbbud)§augguge attggcroiefener §tj= 
potpefargliiubiger unb groar bie galigifcpe ©par* 
faffe in Louibarjz Slntfdjel L r-.kor bag f. f. 
Sf3oftdrar burd) bie f. f. giitang*S|3rofuratni 
in Lembcrg ba§ i  l  ©teuerantt in Lnmherg 
unb alle biejenigen toeldje nacp bem 27 ge* 
brttur 18 "9 alg bem SEage ber Slitgfcrtignng 
beż erroćipnten SEabularettral e§ an bie @e* 
todpr ber Siealitat fub Sir. * 7 5 '/4 itt Iroir 
borg gelangen foUten ober benen ber Oorlie* 
genbe Sigitationgbefcpeib ober ein fpdterer in 
biefer © jefu tion sangeiegen peit aug roag im m er

fur einem ©runbe niept gngeftellt werben fćnnte 
gu §iinbett beg beftedten'^nratorg Slbto. ®r.

, B:U'iifc r  nnb bnrep bag geilbietpnnggebift mit 
| bem 33eifape berftdnbiget, bap gemap beg §of*
, befreteg oom 16 gun i 1847 Sir. 20313 unb 

©nb. Giro. bom 3 guli  1847 Sir. 41978 eine 
| fernere SBerftdnbigung niept ftattfinben roirb.

L«mbfcrg am 26 SJidrg 1881.
(2591 1— 3) E  d  y  l i  t .

L. o7Ó0. C. k. sąd powiatowy w 0 -  
święcimie podaja do wiadomości, Ke na za­
spokojenie pretensji spadkobierców po Kle­
mensie Wójciku w kwocie 168 zł. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym przymu­
sowa sprzedaż części gruntu  tabularnego nr. 
230 w Oświęcimia położonego do Julianny 
Piecbowiczowej uaieżąc >go w trzech te rm i­
nach a to dnia 20 utaja, 23 czerwca i 3go 
sierpnia 1881, zawsze o godzinie 10 zraaa.

Cena szacunkowa wszystkich części, 
które także pojedynczo sprzedane będą, "376 
zł. i wadyum 376 zł.

Na dwóch pierwszych terminach sprze­
da się g run t  za cenę szacunkową Inb wyżej, 
na trzecim zaś także niżej takowej.

Ekstrakt tabularny, detaksacyę i resztę 
warunków przejrzeć wolno registraturze

Kuiatorem wierzycieli adw. p. dr. B:e- 
nenfeld w Oświęcimie.

Oświęcim 29 lipca' 1880.
(2611 1— 3) £  d  y  k  t

L. 69. Posada Notaryusza w Strzyżo­
wie została opróżniona, Iżba notaryalna wzy- 
;a ubiegających się o tę posadę, aby w prze­

ciągu czterech tygodni rachując od dnia 
trzeciego umieszczenia tego edyktu w Gaze­
cie Lwuwrkiej swoje podania kompetencyjne 
do Izby Notaryalnej w Tarnowie wnieśli.

Izba notaryalna
Tarnów duia 4 kwietnia 1881.

<2618 1— 3) Obwieszczenie.
L. 481. Jego Eicelencya c. k. Prezy­

dent sądu krajowego wyższego we Lwowie, 
w myśl § 301 u tawy postępowania karne­
go z dcia 23 maja 1873 mianował dla d ru­
giej zwyczajnej kadencji  przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych Stanisławow­
skiego c. k. sądu obwodowego, który posie­
dzenia swe dnia 8 czerwca 1881 o godzinie 
9 rano rozpocznie, P ie tyaen ta  sądu Tomasza 
Oiurewicza, zastępcami zaś przewodniczącego 
Jttadcę sądu wyższego Ludwika Ambroza 
Eechtenberg, Radców sądu krajowego Alek­
sandra Prokopowicza, M chaia Kofmokla i 
Jana Noire.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.

Stanisławów 7 kwietnia 1881.
(2628) Ogłoszenie.

L. 7966. Uwiadamiam niniejszem wie­
rzycieli masy rozbiorowej Samuela Feder, o 
nrzedłożeniu p>-zez zawiadowcę masy p. ad­
wokata Dr. Waldmanna projektu działa z tern, 
że takowy u podpisanego komisarza konkur­
sowego lub u zawiadowcy masy do przejrze­
nia lub odpisubrania jest złożony i że wie­
rzyciele uwagi swe co do projektu tego naj­
dalej do 28 kwietnia 1881 ustnie lub p isem ­
nie u podpisanego wnieść mogą

Zarazem wyznaczam do rozprawy nad 
temi uwagami i do ułożenia ostatniego po- 
dzi -łu termin na dzień 6 maja 1881 o go­
dzinie 10 przed południem, na których wszyst­
kich wierzycieli jako też pp. zawiadowcę 
masy, Ugoż zastępcę i członków wydziału 
wierzycieli wzywam.

Lwów dnia 7 kwietnia 1881.
C. k. Radca sądu krajowego jako komisarz 

konkursowy.
Nilcisch.

(2584 1— -3) © b w f e s a c s e n f e .
L. 1986. 0. k. sąd powiatowy w Do- 

| bromilu ogłasza że na zaspokojenie wierzy- 
i teluośei Zakładu kredytowego włościańskiego 
| przeciw Jędrzejowi i Muryi Daniłom w kwo­
c i e  294 zł. w d-iach 13 maja, 10 czerwca 
fi 15 lipca 1881 publiczna sprzedaż realnoś­
ci pod J. 71/5 w Starzawie połażonej, każdym 
razem o godzinie 10tej rano w kancelaryi 
przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim te ram i- '  nastąpi, sprze- 
darz poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacji złożyć.

Resztę warunków wolno w  tut. sądo­
wej regi-traturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono A n­
toniego Richtera z Dobrointfs.

Dobromil duia 23 marca 1881.
(2592 1—3) ©bwieszczenie.

L. 169. Uchwałą c. k sądu krajowego 
we Lwowie z d n ;a 31go grudnia  1880 1. 
58023 została Tanka Szełepyło z Podaubiec 
za marnotrawcę uznana i tejże jej mąż Fed- 
ko Szełepyło kuratorem ustanowiony.

C k. sąd powiatowy.
Uhnów duia 1 lutego 1881.

(2586) © g ł o s z e n i  r .
L 1213. Dochodzenia miejscowe celem 

założenia ksiąg gruntowych dla gminy ka­
tastralnej Babuchów rozpoczyna komisya h i ­
poteczna z dniem 25 kwietnia 1881.

Każdy interesowany ma tedy zgłosić 
. się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
' praw swych uzna za stosowno.

Komisya hipoteczna.
Rohatyn dnia 5 kwietnia 1881.
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Fabryka woreczków papierowych

f *  S E n g ó r f l l c i t g o
we LWOWIE, Jagiellońska 15

p o l e c a
przy nadchodzących świętach wielkanocnych

Hanfllom Kolonialnym, S H a t lo i  l a c z a y i  iu .  H tWO ECZKI PAPIEROWE
wszelkich rozmiarów zawsze w w i e l k i m  z a p a s i e

utrzymywane
■ » 4 »  «?Y b —

(2333 4—4)

‘■ € > 0 JS 3 - € 3 - © " 0 “ € > O K C  - O - O - O O -  S - - 2 i > '

 w —  wini

I  C. k. uprz, Gralic. akcyjny Bank hipoteczny.
(Wykaz w myśl §. 75 Statutów).

Z dniem 3Igo marca 1881 roku było w obiegu:

6°j0 Listów hipotecznych: . . . .  złr. 27,441.100 
5C0 Listów hipotecznych premiowanych złr. 1,047.500 
Asygnacyj k a s o w y c h : ...........................złr. 2,413.350

Lwów 8 kwietnia 1881.
(2627)

Przedruk nie będzie płaconym
JDyrekc

!!!Trzy wielkie medale zasługi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że

P I L I F T  " Ó J W ^  “  _
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotueni użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. P ilip -  
ton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną barwę. Cena flakonu 1 z ł. 50 ct.

jsk de im  ud a m
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają się pięknym włosem.
C ały flakon  S z ł. P ó ł  flakonu 1 z ł, 60 ct,

W o d a  a t e ń s k a
używa się do skrapiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. Cena ŚO Ct.

N I G R E T I N A
To długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. Cena 1 zł.

A n t i l e n t t i l i a
usuwa piegi, o p a len ie  słon eczn e, p lam y w ątrobiane, nadaje twarzy białość,

delikatność i przejrzystość. Cena 2  z ł .

w  o lOTlpTóro'ł" iłcmpt a ~
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 zł,

M A G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M agnoliny  
staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M agnolina usuwa czerw oność n o sa , niszczy 
Wi|gry t. j . czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego

środka 1 z ł. 50  ct.

W O D A  L I L J O W A  —
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i p iersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka-

krotnem użyciu zupełnie nikną. Cena 1 zł.. 5 0  ct.

O rie n ta lin a  c zy li P i id r  w  p ły n ie
nadaje twarzy prawdziwie naturalna, piękna i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalna) odświeża

ją i konserwuje. Cena 1 złr.

P7JDR ~~
jest prawdziwym unikatem w situce kosmetycznej, ni# zawiera bowiem vr swym składzie ani bizmutu 
ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych piarwiastków szkodliwysh zdrowiu, pomimo tego przy­

jemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność.
Cena ‘p u d e łk a  1 z łr .

1* UD R  K S IĄ Ż Ę C Y  " ”
cielisto-różow y i c ie listo -żń łtaw y po 1 z łr . 30  ct.

.14R E M  O R Y E M T A Ł Y Y  B I A Ł Y
eielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żćłtaw y dla szatynek.

Eremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat­
ność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, pokryta bruzdami, nie- 

równo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 et.

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryc* we Lwowi# przy ulicy Kopernika 
pod 1. 3 i w fiilii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, także u Stechera w Stanisławowie ; Jamrógiewi- 
eza w Tarnopolu i u Karzykie>vicza w Podhajcach.

J. IH N A T O W IO Z

i - O G O C K K S "
“U" -\smr iadLóm. 3L̂:kblJL«-„

ip ó łk a  handlowa .,f>rientw
przeniosła, z dniem  1 kw ietn ia  b r.

kantor  swój
do domu ks. Sanguszków, ulica Jagiellońska 1. 5.

naprzec iw ko  daw nego lokalu . (2459 3—3)

j D S Z B I S C I ć C i i Z S - j S C S D

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Tarnowskiej kasy Oszczędności

podaje do wiadośei, że zniża stopę procentową od wkładek od dnia 
Igo maja 1881 do kasy Oszczędności wnoszonyeh

z  5 ° | 0  n a
z pozostawieniem

41j O
\2 O

dotychczasowego oprocentowania 5°/0 od wkładek 
dawniejszych.

T a r n ó w  5 kwietnia 1881.
K arol R udolf

Sekretarz.
Aleksander W isłock i m. p.

Wiceprezes Wydziału.
 _________^ ___________________________(2572 1 - 3 )
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0  Oryginalne Saazkie Sadzonki chmielowe g
Q  wyborowe i w należytem opakowaniu q
r^j I L J S  zm&m, Y O O O  s s a r tn M L JU c  Q
5J, rozseła za zaliczką pocztową na żądanie Q
Oo
8
Q>

O R I E N T
Spółiia handlowa we Lwowie^

u lic a  J a g ie llo ń sk a  l.

CC

mająca wyłączne zastępstwo na Galieyję w tym artykule znanej po- 2  
wszechuie w kraju Saazkiej Firm y M enryka M elzera. W

O  *  (2209 6 - ? )  O

OOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOO
L. 2414.

m agister farm. i  cli&mik sądowy.
(1527 7— 7) a I

(251 I  2—2)

C k. uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta

OBWIESZCZENIE,
Niniejszem zawiadamia się p. t. Panów akcyonaryuszów c. k. 

uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta, iż

mzóstr- zwyczajne
Walne Zgromadzenie

odbędzie się w piątek dnia. 13 maja 18 1 o lOtej godzinie 
przed południem we Wiedniu w saii wykładów klubu austryackich 

urzędników kolejowych (I Esohenbachgasse 11)

P o r z ą d e k  d z  e n n y :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i przedłożenie 

Bilansu za rok 1880, niemniej też udzielenie absolutoryum.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego ze sprawozdania rachun­

ków za rok ubiegły.
3. Wnioski i uchv/ała, co do wysokości kwoty wypłacić się ma­

jącej za kupon z dnia, Igo lipca 1881.
4. Wniosek i uchw ała co do wynagrodzenia Rady zawiadowczej.
5 Uzupełnienie Rady zawiadowczej.
6. Wybór trzech rewizorów i trzech zastępców do sprawdzenia 

rachunków Towarzystwa za rok bieżący.
Uprawnieni do glosowania p. t. Panowie akcyonaryuszs, którzy życzą sobie 

wziąć udział w walnem zgromadzeniu zechcą w myśl §. 34 statutów, złożyć swoje 
akeye najdalej do 29 kwietnia b. r

W  W i e d n i u :  w k a s ie  cen tra iue j kolei A rcy k sięc ia  A lb rech ta .
W  F r a n t e l u r c i t t  uad Menem: w niemieckim banku związkowym, lub też 

■w domu bankowym p. Erlangera i synów.
Przy założeniu abcyi należy sporządzić dwie w liczbowym porządku złożone kon- 

srgnacyp, które składający własnoręcznie ma podpisać.
Jeden egzemplarz kons-gnacyj zaopatrzonych potwierdzeniem odbioru otrzyma skła 

dający, a po odbyciu walnego zgromadzenia będą akcye tylko za zwrotem tych konsy- 
gnacyj wydane.

Zwraca się uwagę pt. Panów akcyonaryuszów, iż wedle §. 35 statutów każde 25 
akcyi do jednego głosu upra miają, dalej, iż żaden akcyonaryusz nie może przyjąć w ię­
cej jak jedno psłnomoctnictwo i że pełnomocnik sam, także do głosowania musi być 
uprawnionym

Pełnomocni twa należy okazać najpóźniej dwa dni przed zabraniem Walnego 
Zgromadzenia w Zarządzie centralnym we Wiedniu.

Osoby niewłasnowolne i osoby moralne mają być przez swoich prawnych względnie 
st tuteni u-danowiony >h za?tępców, kobiety zaś przez pełnomocników zastąpione, jktórzy 
atoli nie muszą być jjakrycnaryuszami.

Wiedeń, dnia Igo kw ietnia 1881.
Rada zawiadowcza.



J * e w n a  rodowita Angielka
trudniąca się udzielaniem języ k a  a n ­

g ielsk iego, życzy sobie pr;epędzić letnie miesiące 
na wsi u iakiej przyzwoitej rodziny w charakterze 
nauczycielki. A d res : S*. i*. Lwów Post restant. 
__________________________ (2436 2 - 2 )

W Stowarzyszeniu 4 
„P racy  K ob iet” >
rozpoczął się znowu i i o w j  k n r s  s u k i e n  
d a u i s k i c b  połączony r, ó w i e a e n i a m i  

p r a k t y c z n  s i n i .
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszeń ie w r. b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo- pończoszkowych.

0 warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
ótej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna i. 3 0).

t o o o o o a o m t o o c

Ho wy kurs
do egzaminu na

rozp oczął sic  1 m arca r. b.
Zapisywać się można do 15 marca 

w kaneelaryi Z a k ła d u  n au k o w e ­
go w o jskow ego  ul. Piekarska 1. 21 
codzień od godz. 5 do / po południu. 
Później zgłaszający się winni się pod­
dać ścisłemu egzaminowi wstępnemu, lub 
opłacić taksę szkolną od dnia rozpoczęcia 
się kursu. W Zakładzie jest pensyonat.

F. K oestlich
D yrektor Z akładu.

1526 6—12

t K K K W O O t ó K ) O t r t > O O t
Doniesienie.

Rządea ekon.
w sile wieku —- zarządzający samodzielnie kilkanaście 
lat większym majątkiem z największem zadowoleniem 
swego chlebodawcy — posiadający chlubne rekomen- 
dacye i mogący się powołać na ustną opinią kilku 
znanych i znakomitych Obywateli — jedynie tylko 
wskutek zmiany stosunków poszukuje posady od Igo 
lipea 1881 — a w razie nagłym mógłby i trochę 
wcześniej. — Podejmuje się także po roeznem prze­
byciu przyjąć zarząd na tantyemę. — Bliższej wia­
domości udzieli Sekretarz Rady powiatowej w  K r a ­

k o w i e  przy ulicy św. Jana 1. 3 0 9 .
(2819 3 —2)

I Ś liw ki, pow idła
i  salam i.

kio.„ ...... Śliwek brutto franco . . zł. 2.—
Ig 5 „ p ow id eł pierwszorz. br.fr. 2.10—3.20
A 1 „ sa lam i pierwszorz. . . .  zł. 1.35
2 1 ., rodzynków  bez pestek . zł. — .58
H 1 „ m igdałów  słód. . ■ zł. 1.30
m  1 „ k a w y  C u b a .....................zł. 1.80
™ K a w a  w różnych gatunkach od zł. 1.76 do 
|  zł. 1.24.
2  1 sztuka śledzi holenderskich . . 6 ct.
“  1 beczułka sard yn ek  rossyjskiek
y  Nr. 1 f r a n c o ...................zł. 2.60
2  1 beezółka sardyn ek  ros. N, 2 fr. zł. 2.30
9  1U pudełka sardynek  pierwszorz. 72 ct.
© lU sard yn ek  średnich . 42 et.
2  1 kio. słon in y  wędzonej . . . .  78 ct. 
2 1 „ sm alcu  pierwszorzędnego . . 78 et.
$  K aw ior faseczki po 1 kio. . . zł. 1.45 
A  K arafio ły  świeże, 1 sztuka . 30—50 ct.
1 D ak ty le  białe, 1 kio.......................zł. 1.60

$  M arm olada morelowa itp ., 1 kio- zł. 2.— 
A  P om arańcze 1 sztuka . . . 5 —6 ct.
2  Cytryny 1 s z tu k a .....................  4—5 et.
Ę  a d r  Śledzie  holender, marynowane, fa­
ji sęczki po -5 kio. franco . . .  zł 2.7U

Na żądanie wysyłam cenniki korzenne i 
^  olejnych farb. 
a  Z poważaniem

1 Tomasz Gurowicz
2  Kónigsgasse Nr. i I . B u d a p e s z t ,  i (1532 11—10)
0  m

o m o c o o o o o o o o o o o
BOLESŁAW

DŁUGOSZOWSKI
inżynier cywilny z upoważ. rząd. 

w  Wolinie,
stacya kolei Arcjks. Albrechta,

przyjmuje i wykonuje wszelkie roboty techniczne i
interesowanychlub

f  \

Powróciwszy z zagranicy, zaopatrzyłem mój 
skład w najlepsze

.fi a  B I
które z najpierwszyck fabryk osobiście wybrałem i po 
najum iarkow ańszych cen ach  sprzeda­
ję  z gwaraneyą na lat 10. (2236 5 -  20)

pggr JAN BALKO
Ul. K arola L udw ika liczb a  7.

1 ZEMATfK
Królestwa Galicyi i Lo- 

dorneryi z Wielkiem 
Księstw. Krako&skiem 

s t  sa i r o i k

1881
nabyć można po cenie 5# sel. 6 #  e t .  

v.- Ekspedycwi 
, G A Z E T Y  L W O W S K IE J “ 

Zamiejscowi zechcą przesłać z ł ,  
7 W c t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

ttaematyzm przesyłamy tylko za 
tiiszezeiiiSeme r?»Ie£yloścf z góry* 
Z» pobraniem iialesfcytwśei nie 
przesyłamy Hzematy ib « .

I
;rA j Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie tak pod względem świe- A

iego powietrza, najlepszaj wody jak i przyjemnych przechadzek. ®
[A l Przyjmuje chorych na m ieszk an ie  z zup ełnem  zaopatrzeniem  jakoteż tylko

dochodzących dla leczenia sie, które się odbywa rano od li du S i popołudniu od 4 do 6 
M  godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. (2433 3—17)

D r. Adama K a jew sk k g o
ZAKŁAD WODOLECZNICZY

WE LWOWIE (w Kisielce.)

wszelkie
przedsiębiorcze na swój własny 

rachunek.

Przyjmuje wykonanie wszelkich robót 
na cemencie lub z cementu pod gwa- 

rancyą.

CEMENT0'KRAJOWY
(P ortland)

sw e g o  w y ro b u , n ie u s tę p a -  
jący  w  do b roć : cem entom
z a g  ran  ic «n  ym  a  zn aczn ie  od  

tak ow ych  tańszy .
Udziela bezpłatnie szczegółowych informaeyj 

wszechstronnego zastosowania i użycia cementu.
Wszelkie zamówienia miejscowe i zamiejscowe 

wykonuje najstaranniej.
ADRESOWAĆ: B .  D Ł U G O S Z O W S K I  

D olina .
3©~ SK1.A l 1 CEMENTU dla L w o w a .  ■ 

u  J A M A  ® € H U M A U T A  ’ plac
Maryacki 1. 9. (2606

0000^00000000000

K oilarn ia
i Fabryka wyrobów 

kruiszco wy cli

1, ilM 1
SSJSl. h to j łt j  

wyrabia kotły parowe z armaturą 
i wszelkie aparata dla 

Gorzelń, Browarów i Destylarni.
___________    (2046 2—8)

O O O O a o O O O O O O O O O O
Najsilnejsze, niezawodne

r o ż d ż e  praso‘v  wane
p o  1 *1. 2 0  Ct, k i l o
vnie, najnowsze, ładne i dogodne

Farby na Pisanki

i i a j o

D

r r .
ZśS.

*■
w lO e lu  k o lo r a c h

Pakieciki na 20 j a j .....................................po 5 ct.
Złote i srebrne kolory ............................po 10 ct.
jako też, wszelkie w zakres handlu korzennego i ko- 
lonianego wchodzące towary, pierw szej jakości 

a najtan iej poleca handel

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  I. 4 3 .

. (2434 4 - 5 ;

o o e o & o o o o e a o d o o o
y ^ r : — ---------------------- -—j i r

ZśZ ZśS.

l
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J. H. Spożarski
rękawicznik i bandażysta.

ulica H a lic k a  1. 25. 
„ C z e r n i c k i  i  S p o ż a r s k i “  otworzył sklepWystąpiwszy ze spółki pod firmą ^ _____________

wyrobow rękawiczniczych. a zaopatrzywszy takowy doborowym towarem i materyałem świeżym^
ma zaszczyt polecić P. T. publiczności :

i pracownie k7>

 i

LV.1

W

R ęk aw iczk i roboty ręcznej w ła­
snego wyrobu z dobrych skórek glaces, 
duńskich, sarnich, kozłowych, jelonkowych, 
pojedynczo szyte i stebnowane.

Rękawiczki jedwabne, nieiane i liberyjne.
Rękawiczki mundurowe 
Garnitury jelonkowe przeciw reumatyzmowi.
Pautalony jelonkowe do jazdy konnej.
Rękawiczki i plastrony do fechtowania.
Maski druciane.
Prześcieradła łosiowe i jelonkowe.
Poduszki safianowe i. irchowe.
Torby podróżne i myśliwskie.
Toroeczki na pieniądze, irchowe na piersi.
Torbeczki i tornistry szkolne.
Woreczki i pugilaresy na pieniądze.
Rzemienie do plaidów i strzelb.
Halsztuki dla psów.

Szczególnego polecenia godna nowość dla P. T Jam !!!
Pręty plecione z drutu niklowego zamiast rogów do gorsetów, poginające się elastycznie na wszy­

stkie strony, niepodlegające nigdy złamaniu, dające się łatwo wyją i do prania,
Podwiązki skórkowe jedwabne i gumielastyezne.
Paski tłamskie skórkowe.
Czepki ceratowe do kąpieli.
Maski irchowe i aksamitne.
Spinki najnowsze do manszetów i koszul.
Taśmy i sznureczki do cwikierów.

Bundarze rupturowe i pępkowe.
Pasy na żołądek i ogrzewacze.
Suspensorya.
Pończochy elastyczne na kurczowe żyły. 
Poduszki gumielastyezne różnych fasonów. 
Prześcieradła gumowe pojedyncze i podwójne. 
Czapki uniformowe.
Krawaty i kołnierze mundurowe.
Krawaty i szaliki męzkie najnowsze.
Czapki pokojowe i podróżne.
Umbry na słabe oczy.
Szelki gumielastyezne i materyalne w wielkim 

wyborze, najnowsze.
Podpaszniki przeciw przepoceniu sukien, ircho- 

chowe, gumowe i ceratowe.
G orsety parysk ie  w wielkim wyborze. 
Brykle i stalki do gorsetów.

Paski gimnastyczne.
Eamiąezka na wypukłe łopatki. 
Haczyki do zapinania rękawiczek. 
Rozciągaczki do rękawiczek. 
Plasterki na odciski.
Balony i baloniki gumielastyezne.

R ękaw iczk i n a  zam ów ienie wyrabiam najwybredniejsze z koronkami, haftem i wstaw­
kami jedwabnemi wedle najnowszych wzorów paryskich, jak również opraw iam  poduszki 
haftowane gładko lub w bufy w skórę, ryps, jedwab, atłas lub aksamit okradło, podługowato, 
cztero i ośmiogrannie wedle najnowszego gustu stosownie do umeblowania.

Również oprawiam  sze lk i, podw iązki i  pasy do strzelb , taśm y do dzwon­
ków , portm onetk i i in n e kafty  wedle życzenia najgustowniej.

Zamówienia na gorsety wedle miary i najrozinaitszyeo fasonów uskuteczniam dokładni 
i odwrotną pocztą, przyjmę do prania  i rep aracyi .gorsety, rękawiczki, poduszki 
a szczycąc się dotyehezasowem zaufaniem P. T. Publiczności, upraszam o liczne zamówienia.

(2458  6— 12
■V”

IkTi

I Ogłoszenie licytacyi.

Galicyjski Bank Kredytowy
w e L w ow ie

podaje do ogólnej wiadomości , 
i i  zapadły do dnia 31 grudnia 1880

Wi s a  *  A  sw
s u r o w e g o  w o s k u  z i e m n e g o

na dniu 1 S  k w i e t n i a  1 8 8 1  w godzinach od 9 do 2
w Agencyi tegoż Banku

w magazynie bankowym i pod liczbą 612
w B orysław iu

przez publiczną licytacyę (w myśl §. 59 statutu) najwięcej da­
jącemu za gotowkę sprzedamy zostanie.

Lwów 4 kwietnia 1881.
(253) 3 - 3 )

Lizitations - Kundmachimg,

Die Galizische Creditbank
In L em berg

g i e b t  h i e m i t  b e k a n n t ,  
dass das bis 31 December 1880

fiillige yerpfandete rohe Erdwaclis
am 13 A pril 1881

bei dereń Agentur
im Magazin dieser Bank und sub Nr. 612 

in  B orysław
v o ti 9 b is 2 U hr

(auf Grand des §. 59 der Statuten) im óffentlichen Lizitations- 
wege an den Meistbiethenden gegen Baarerlag yeraussert wird. 

Lemberg am 4 April 1881.



bościaeh mezkich)
M_-«S « “ » ! " '» .  ,

wydanie najnowsze z rycinami zM .5 0 .
Dostać można u autora ul. Karola 

Ludwika 1. 7. Ord. domowa od 3— 5.
(2382 2 —3)

d l a  m ł o d z i e ż y  k am ien icy  i. 10 u lica  Zygoiun-
, / •, Łowslta je s t  od 1 lip ca  do im ię-

d o j r z a ł e j  (o sta- Cia  na 3 '

6 pokojj,
korytarz
dziedzińcu.

p i ę t r z e
przed pokćj, ku chnia , sp i­
żarn ia . p iw nica i  strych,

schody oświetlone gazem, studnia w 
(2030 1—3)

Najsilniejsze męzawodne

B r o i d i e
♦
♦
♦
4
♦

♦
4

t

Na m i t  zaślubili icŁ Wysotości te y is ie c ia  
Rudolfa z Ssiężnicztol Stefanią

w yszły  najnow sze T ańce utworu

Fabiana Tymolskieyo
Dz. 180. „Na Wawelu11 Mazury . . . 64 ct. 

„ 181. „Podolanki11 Dumka i koło-
m y j k i ........................... , . . .  64 ot.

„ 182. „Wieniec mirtowy" Kadryle . 70 et.
„ 183. „Dwa serca jedno hicie11 Ws-lce 90 ct. 
„ 184. „Figlarka11 Polka francuska . 45 ct. 
„ 179. „Cesarza Franciszka Józefa I.

Marsz1 1 .....................................  50 et.
Dostać można we wszystkich księgarniach.

12' 98 2 - 1 0 )

4
4
4
44
4
©

t
t

% Ł n a i t d e ł i i B m r g M .

Główny Skład dla Galicyi
l i

Karola Klimowicza
 « W a ło w a  l i t y . (2533 4 6)

PRZECIW

3,0 0 0 .0 0 0 flaneńw sosno­
wych w drugim i 

trzecim roku — pierwsze po 1 -‘ł . ,  drugie po 70 ct. 
za tysiąc, ma na sprzedaż Państwo E a s s ń w  pod 
Czarną.. gUT" Za staranne opakowanie i dostawę 
do kolei oblicza sie 10°/o od wartości obstalunkn.

(1085 9— 18)

k a t a r o m  , g r y p i e , z a p a -  
i ( i l u m  g a r d ł a ,  p i e r s i  i

w ogóle kanałów oddechowych I*ASTA i S1HOP 
1VAFE P n a . D clan gren ier  w P aryżu
uznano zostały za najskuteczniejsze Nie zawierają one 
a n i o p i u u i ,  ani m o r f i n y ,  ani w o tŁ e iz ty , mogą 
być przepisywaue bez obaw y dzieciom cierpiącym 
na koklusz. (Unikać fałszerstw i naśladownictwa.')

W  Galicyi we wszystkich skł mat. ai tecznynh 
i w głównych aptekach. (8304 13 -15)

;se: : a o s :

Hurtowny handel

m

C <
j

3 0 0 Q o o e x ł X 3 0 o o o o o e

tognac francuski
'wprost z  Gognaku

bardzo stary, uamas&y jak© 
kuracyjny

poleca

F. W. Królikowski
w e L w o w ie .  (80*8 20%=?)

m x m x 4 H ) i Q c m

1  u l  ^  k  i
CYGARETOWE najlepszego 

francuskiego
papieru, wyłącznie z Paryża sprowadzo- 

wyrabia od k i l k u  l a t  istniejąca f a b r y k a

W $ -

Gliceryna toaletowa
nadaje płci gładkość, 
zmarszczkom skóry

miękkość i białość, zapobiega 
i niszczy wszelkiego rodzaju 
wyrzuty. (920 4 —?)

Dostać można w aptece pod „Złotym Słoniem1' 
H. BLUMENFELDA w« Lwowie. — Cena 1 sir .

T
nego, wyrabi

f i i c n i t e o  P t m r i s l i e o
L w ó w , u lic a  K r a k o w s k a  l. 3. 
Filia, fab ryk i w B yn ku  i. 35.
U la  kupeńw i trafik <ia|« s ię  rabat.

______________________________________ (2632)

Die i i  Jaiire i84o gegriiiiiiete

A n t o n  W o r e l l
k. k. Hof- t ?  Lilerantcu

und Ajiothekers in Eibenschitz
Mahren.

pram iirt mit F hreu , G e .e ll.ch a fta  und 
silb ern en  M edaiiłeu  und F hren-  
J f i i p l o m c n  bei den W eltauawtclluu- 
geu in Wien 1875 und Partii 1878, 
bei den G artenbau - Aiiauteitungcu 
in Briin, Wien, Graz, Linz und Prag, versen- 
det wie in friiheren Jahren, vou je tit an aus 
eigenen Anlagen schen auigesuchte, ein, zwei- 
und dreijahrige S p a r g e l - Ś c t e l t B f »  (Pflan- 
zen) bester Qualitat, wo fiir d»s Gedeihen jeder 
einr.elnen Pflanze garantirt wird, und in den 
Menaten M ii und Juui  Spargel in Gebiinden 
gegen billigste Berechnunr. Jeder Bestellung 
wird eine ausfiihrliche Anleituug uhm- Spargcl- 

cultur gratit beigegebun.
Alle Beitellunjen wollen unter der A dresse:

ANTON WORELL in Eibenschitz,
(M uhrtui geschehen.

(2375 3—3)1

przez „Sues” sprowadzane

U *
m  c h iń s k ie

'̂•wroila «aro<!av;^
* 8 «,©«$« iv. f ' .

Medal zim\ clc. \

* i£LIXIR W INNY I  
" W Z M A C N I A J Ą <-Y, P I C C F .O f W l i O K A U Z K O W y  

1 ]'(>.,"RACAJĄCY SIŁY '
Zawierający wyciąg1 z trzech gatunków 

chininy, zalecany przez lekarzy prze iw 
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo­

śledzonemu trawieniu, zimuicom  
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 

przyjśc iu  do zdrowia, ?tc.
I W PARYŻU , 22 & 19, ULICA DROUOT.

W e  J . w o w i e  dostać można w aptekach pp. 
Mikolascha, Krzyżanowskiego, Piepesa, Sklepińskiego 
Buokera i Nahlika w (Jzcru|oweneh w npt. P. 
Go ichowskiego. (6483 11 '<)

n
to 
to 
to 
to 
to 
to 
to

N p o  n a jta a ls s iy e li  c e n a c h  tak M
^  hi i arę jak i w butelkach. H
N ' (8346 9 7 -1 )  to

: as as as ag aor as as ag ag as ag 3%

w ęgiersk ie
ftustryaekie
fran cu sk ie
reń łk ie
m ozel^kie
m a l a g a
m adere

M I  GS- U S
specjalna periuma wraz z

 „przyrządem do oblewania w
£*<rtsie«l% iałrk w ?gi dzień świąt 

p o m y s ł u  (2600 1—4)

J. Ihnatowicza
nabyć można w fabryce, Lwów. uli­
ca Kopernika 1, 3 i w  F i l i i  w  K r a ­
k o w ie  Sukiennice 1. 20. Flakoniki od 

25 ct.. 40, 80 do 1.20.

Koniak i Rozolisy e s y l i  f u n t  c ło w y .

Tylko z powyższą odznaką zaopatrzone beczki 
zawierają prawdziwy, licznemi atestami władz 
cywiinycii i wojskowych, jako najlepszy uznany

( j u n t  fortlanflzM
29 słynnych fabryk akcyjnych w OPOLU.

Główny skład utrzymują i sprzedają po ce­
nach i«.brycznj’ch

§£F. C. Proksch i Bayer^S
we Lwow ie, ulica hetmańska 1. 8.

(2631 1 - ? )

Najtańszo i najlepsze

Otruchy Rmitliiu
w głów nym  sb ład iie

I IE l łB A T Y
'l3 kilo zł. 1.20, najlep. zł. 1.50

Fr?3. BcMMtiia i Syna
w e  L w o w i e  w Rynku J. 45. 

_________________________ 00 7 9  6 - 6 )
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c z y l i  f u u t  e ło w y .

Szynki wędzone
1 h l g .  7®  c t .

~ W W  W  JWJ K
węgierskie

iciąg'ine. flaszka po 60, 80 
1 zł. i 1 zł. 40 ct. 

ręcząc za jakość. poleca

Karol Klimowicz

czyst

r* V r .B»3L«»TPH*-.S», :f i 8  -
(2534 2—5)

M A G  A  Z  Y  I V

Porcelany i szkła
w e  S iw o w ie , rynek 1. 38.

Wsi el ki t  zam ów ienia na p ro w in c ję  
w ysył* pocztą lub koleją p o  n a j n i ż -  

e e u f t e l i ,  ręcząc za szkodę 
yu ;r tran spo rtu .

 *________________(2597 2—4)

I O W O Ś C I

L. M. Feiiituch d\ E. Machayski
W  ©  W F I ®  ,  p »le » »  najnow  sze

K a p e l u s z e  m ą z k l o  p!» 5 złr., 5 zł. 50 ct.
C y l i n d r y  po 7 złr., 8 złr. 50 ct

Wielki wybór krawat modnych męskich i damskich
Najnowsze Parasolki

paryskie i angielski  e.
(246U 3 4)

M—

J O Z E F  P A D E W S K I  n  L w o w i e
p o le c a  t a n t h  w  i ia j  i ir z e r in ie j s z y c h  g a t u n k a c h

0UKIEB IIERATE SERY MA KARANY
KAWlj RUM SALAMI RYZ
m ig d a ł y W  I  W  A SARDYNKI K PUPKI
r o d z y n k i PORTER angielski ŁOSOSIE SAGO
d a k t y l e ROZOLISY RAKI SMALEC
f i g i LIKIERY TRUFLE GRZYBY
ORZECHY BISZKuKTY SZAMPIONY ŚWIECE
CZEKOLADĘ BAKALIE MUSZTARDĘ MYDŁO
OPŁATKI PIERNIKI TUŃCZYKA POWIDŁA
WANILIE CUKIERKI MOSKALI SLTVYK1
Po m a r a ń c z e i KAPARY KROCHMAL

i OWOCE w pudełkach 0LIW E i i
c y t r y n y OCET KARTY

a mianowicie:
z

Nr 1. T tu m n .  żółiokwiatowa aromat 
Nr 2. F a n to } C X © u , hi&łolrwiatowa arom. 
Nr. 31 W a n d n y i i ,  czarna aromaty.-zu;.
Nr. 4. S o u e h o i a g ,  mało narkot.
Nr. 5. D o ił  g o ,  czarna familijna .
Nr. 6. W y s i e w  k l  z herbaty 

|N r. 7 „ z  najlepszych herbat

Cena 
1I1 kilo 
zł. 4A.0 
zł. 3-60
7i 't
d .  2 ov 
zł. L80 
zł. 1-20 
zł. 1'5'ł

Kawa po tanioh starych cenach, (2114 24—V) 
najtan ie j w h an d lu

St. Markiewicza
w e L w o w ie , w  R y n k u  l, 42 ._____ 3

% d ru k a rn i W ł. Ł ozińskiego ul. C saruJ- klego 1

O O O O k O O - O O O O O O O O O O O

Najpiękniejszy upominek! f

Portrety

Zamówienia
___________(220(5 O

prowincyi załatwia odwrotną pocztą jak najstaranniej.

w  u u t u r a lu i ‘j
z a  tr?iko 3

l f i e l k o ś e i  

zł. w . a .

wykonuje się j-o przesłaniu fotografii w eposob 
najwytworniejszy i zu p e łn ie  p#iloh,le  
za tylko 3(zł. Zadatnk przy przesłaniu fot°?ra ' 
lii 1 zł. R es/ta po dostawianiu. Termin dosta­

wy 10 dni.

Atelier S. Bodascher
W iedeń I I  g rosse  P tan -gusse  2 B.

• 1704 0 —10 
O O O O O O O O O O O O O O O 1

12 duffli Vv 4rne.r>i%,

K J L P W 3
w  w ie lk im  w y h o r ze  f ilco w e  i  je d w a b n e

Cylindry i Chapeaux claque
vs n a ju o w A ity rh  f a s o n a c h  o lr z y m a l  1 p o b r a

M A R C I N  M & L L R R
S E  M B  K A F J B Ł IJ S Z Y

w e  I < w o  w i . « 8 ,  j>-» y nllejr H a l ic k ie j  p od  1. 17.
Zamówienia z prowDioyi wysyłam za nadesłaniem miary według 

centymetra odwrotną poc>:tą

ijpTKyw. fabryki pap iaru  ^S^hló^lwijL


